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Kolejne Wieści 
też w środę
i z kalendarzem

Następny numer Wieści uka-
że się w sprzedaży już w środę, 
30 grudnia. Do nich dołą-
czony będzie gratis kalendarz 
ścienny na 2021 rok. Redakcja

RZUT OKIEM | ŚWIATŁO POKOJU 

Zgodnie z zapowiedziami Hufi ec ZHP Głowno 
przekazał Betlejemskie Światło Pokoju 
do siedmiu parafi i w Głownie, Dmosinie, Waliszewie 
i Domaniewicach. Ponadto harcerze odwiedzili ze światełkiem 
m.in. Urząd Gminy Głowno i Bank Spółdzielczy w Głownie. 
Począwszy od niedzieli światełko można„odbierać” 
w kościołach, ale również przynosząc własny lampion 
do harcówki ZHP przy ul. Partyzantów 2 w Głownie. 
Na zdjęciu: z wizytą u wójta gminy Głowno Marka Jóźwiaka. mak

Głowno | Wizyty duszpasterskie w naszych parafi ach

Co z kolędą?
Próbę udzielenia 
odpowiedzi na to pytanie 
podejmowano już 
na początku grudnia, 
ale wprowadzenie 
nowych obostrzeń nieco 
zmieniło sytuację. 
Jak będzie wyglądać 
kolęda w głowieńskich 
parafi ach?

Niewiele zmieniło się w parafi i 
św. Jakuba w Głownie, gdzie na-
dal przewiduje się kolędę w  try-
bie pandemicznym. W praktyce, 
zrezygnowano z tradycyjnych wi-
zyt duszpasterzy domach, choć 
wyjątkiem mogą okazać się od-
wiedziny na indywidualne zapro-
szenie. Dla tych, którzy ze wzglę-
dów bezpieczeństwa z takiej opcji 

nie skorzystają w styczniu przewi-
dziano msze św. wieczorne (godz. 
18.00) sprawowane od poniedział-
ku do soboty w  intencji miesz-
kańców poszczególnych ulic oraz 
bloków. Planowane jest również 
podsumowanie tych nabożeństw 
na niedzielnych sumach – o  go-
dzinie 10.30. W trakcie mszy św. 
chętni otrzymają pamiątkowe ob-
razki okolicznościowe, które tra-
fi ały do nich również w  ramach 
tradycyjnej kolędy.

Ze względu na nowe obostrze-
nia swój kształt zmieniła „hybry-
dowa kolęda”, którą planowano 
w parafi i św. Barbary w Głownie 
(Osiny). Ze względu na zaintere-
sowanie wiernych tradycyjna for-
ma odwiedzin kolędowych będzie 
możliwa, ale jedynie na indywi-
dualne zaproszenie i  dopiero po 
zakończeniu okresu kwarantan-

ny narodowej. Wówczas podane 
zostaną terminy odwiedzin oraz 
formularze zaproszeń. Tuż po No-
wym Roku w  parafi i rozpocznie 
się tzw. „kolęda z rewizytą w ko-
ściele”, w ramach której sprawo-
wane będą msze św. kolędowe 
w intencji mieszkańców poszcze-
gólnych ulic i  bloków. Dokładny 
harmonogram tych spotkań opu-
blikowano już na facebookowym 
fanpage’u parafi i.

Jest również decyzja w sprawie 
wizyt duszpasterskich dla wier-
nych z  parafi i św. Maksymiliana 
w Głownie. W trosce o  ich bez-
pieczeństwo tym razem zrezy-
gnowano ze zwyczajowej kolędy. 
Modlitwę za mieszkańców po-
szczególnych ulic przewidziano 
w ramach niedzielnych mszy św. 
o godzinie 11.30, tradycyjnie od-
prawianych w intencji parafi an. aw
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Gmina Stryków | Lusterkowa kolizja 

Mandaty dla kierowców 
Do zderzenia się lusterkami Ci-

troena Jumpera i Fiata Dukato do-
szło w poniedziałek, 14 grudnia 
o godzinie 14.40 na prostym od-
cinku wiejskiej, niezbyt szerokiej, 
drogi pomiędzy Orzechówkiem 
a Kiełminą w gminie Stryków. 

Kierujący Citroenem Jumpe-
rem 46-letni mieszkaniec powiatu 
zgierskiego, jechał od Orzechów-
ka w kierunku Kiełminy. 36-letni 
mieszkaniec powiatu brzezińskie-
go kierujący Fiatem w przeciw-
nym kierunku. Obydwaj kierow-
cy jechali zbyt blisko środka drogi 
i samochody mijając się zderzyły 
się lusterkami. 

Ponieważ kierowcy nie poro-
zumieli się na miejscu w kwestii 
tego, który z nich ponosi winę za 
doprowadzenie do kolizji, wezwa-
li patrol policji. Pomocy medycz-
nej nie potrzebowali. 

Podczas kontroli okazało się, że 
Citroen nie ma aktualnego prze-
glądu technicznego, więc patrol 
zatrzymał kierowcy dowód reje-
stracyjny. Kontynuowanie jazdy w 
tej sytuacji nie jest możliwe, więc 
kierowca musiał wezwać lawetę, 
by zawieźć samochód na stację 
kontroli pojazdów. Obydwaj kie-
rowcy zostali ukarani mandatami 
jako współsprawcy kolizji.  mak

Nadolna Kolonia | Chwila nieuwagi

Utknął w rowie 
Wystarczyła chwila nieuwagi 

kierowcy, by kilkunastotonowy 
ciągnik siodłowy zjechał z drogi 
i ugrzązł w przydrożnym rowie. 
Niewiele brakowało, by naczepa 
przewróciła się na lewy bok. Do 
kolizji doszło po godzinie 18.20 
na drodze wojewódzkiej nr 704 na 
wysokości miejscowości Nadolna 
Kolonia – w sąsiedztwie skrzyżo-
wania z drogą lokalną w kierunku 
Michałowa. 

Jak dowiedzieliśmy się od stra-
żaków z Brzezin, kierowca nie po-
trafi ł wyjaśnić przyczyny kolizji, 
mówił o tym, że była to chwila 
nieuwagi. Nie wymagał pomocy 
lekarskiej. Strażacy z OSP Dmo-
sin i JRG Brzeziny zabezpieczyli 
miejsce zdarzenia, odłączyli aku-

mulatory oraz posprzątali jezdnię 
z płynów eksploatacyjnych, które 
wyciekły z pojazdu po uszkodze-
niu podwozia. Na miejsce wezwa-
ny został holownik, który wycią-
gnął pojazd.  mak 

Gmina Stryków | Protest Agrounii na węźle przy autostradzie

Spowolnili ruch i zapowiedzieli całkowitą blokadę 
Rolnicy zrzeszeni lub 
sympatyzujący z Agrounią, 
której liderem jest Michał 
Kołodziejczak utrudniali 
21 grudnia przez godzinę 
ruch na rondzie na węźle 
autostradowym w Strykowie 
i Sosnowcu-Pieńkach.

Wystarczyło, że jeździli wolno 
traktorami drogą pomiędzy ronda-
mi, by kierowcy stanęli w korkach 
zarówno na autostradzie A2 jak 
i na drodze krajowej nr 14. Jak 
nam powiedział Kołodziejczak, 
była to akcja ostrzegawcza, zaś 
już teraz Agrounia zapowiada, że 
w styczniu przyszłego roku ron-
da prowadzące m.in. do licznych 
w okolicy centrów logistycznych 
zostaną całkowicie zablokowane. 

Akcja rolników zaskoczyła nie 
tylko kierowców, ale również po-
licję i Generalną Dyrekcję Dróg 

Krajowych i Autostrad. – Pro-
test nie był zgłoszony. Policja już 
jedzie na miejsce – mówił nam 

kilkanaście minut po godzinie 9 
Maciej Zalewski z GDDKiA, ape-
lując jednocześnie do kierowców, 
aby wyjeżdżając na autostradę A2 
wybierali inne trasy dojazdu. 

Policjanci w proteście – jak to 
powiedział nam jeden z rolników 
– „szczególnie nie przeszkadzali”. 
Od razu bowiem uzyskali zapew-
nienie, że tym razem nie potrwa 
on długo. 

Z tego co widzieliśmy, na miej-
scu było kilkanaście ciągników, 
choć organizatorzy protestu poda-
li, że było ich około 50. – Prote-
stujemy, bo problemy w rolnictwie 
są po prostu ogromne. Mało kto je 
zauważa, nikt nie chce ich roz-
wiązywać (…) Żądamy spotkania 
z premierem – mówił do mediów 
Michał Kołodziejczak, lider Agro-
unii.  mak

Służba zdrowia | Wokół kontrowersji w zgierskim szpitalu

Prokuratura wszczęła śledztwo 
ws. listopadowego dramatu
Prokuratura wszczęła dwa postępowania w sprawie dramatycznej 
sytuacji, do jakiej doszło pod koniec listopada w Wojewódzkim Szpitalu 
Specjalistycznym w Zgierzu. Doniesienia złożył m.in. wspomniany szpital.

Chodzi o fotografi e wykonane 
w niedzielny poranek, 22 listopa-
da, przedstawiające półnagą ko-
bietę, leżącą na podłodze w szpi-
talnej sali. Zdjęcia błyskawicznie 
obiegły Internet, wywołując lawi-
nę emocji oraz falę krytyki wobec 
władz i personelu tej jednostki. 
Przebieg późniejszych wydarzeń 
na bieżąco relacjonowaliśmy na-
szym czytelnikom (WG 48/2020 
i 51/2020).

Co wykaże sekcja 
zwłok?
Przypomnijmy, że władze pla-

cówki medycznej potwierdziły, 
że taka sytuacja miała miejsce, 
choć bardzo krótko, a w wyda-
nym oświadczeniu tłumaczono, 
że fotografi e wykonane zostały na 

styku zmian personelu pielęgniar-
skiego. Tuż po rozpoczęciu zmia-
ny dziennej – jak twierdzą autorzy 
komunikatu – kobiecie udzielo-
no pomocy, wykonano wszystkie 
czynności pielęgnacyjne, po któ-
rych nastąpiła wizyta lekarska. 
Dziś wiadomo już, że pacjentka 
zmarła, co w rozmowie z naszym 
reporterem potwierdził rzecznik 
Prokuratury Okręgowej w Łodzi – 
Krzysztof Kopania.

– Sekcja zwłok została już wy-
konana. Oczekujemy na ustalenia 
posekcyjne. Dopiero wtedy bę-
dzie można określić przyczynę 
śmierci. Potwierdzam, że toczą się 
postępowania w tej sprawie – za-
uważa.

Narażenie życia 
z jednej, zniesławienie 
z drugiej strony 
Pierwsze z nich prowadzo-

ne jest z urzędu po doniesieniach 
medialnych i dotyczy możliwości 
narażenia na niebezpieczeństwo 

życia i zdrowia pacjentki przez 
personel, a więc osoby, które mia-
ły obowiązek sprawowania opieki 
nad nią. Za taki czyn grozi do pię-
ciu lat pozbawienia wolności. 

Dwa doniesienia o możli-
wości popełnienia przestępstwa 
w związku z listopadową sytu-
acją złożył natomiast do proku-
ratury sam szpital. Jedno z nich 
dotyczy znieważenia placówki 
w komentarzach, jakie pojawiły 
się w Internecie pod informacjami 
o dramacie. Z jego treści miało 
wynikać, iż pod adresem pracow-
ników szpitala kierowano obelgi, 
a nawet groźby.

– Jesteśmy na etapie ustalania 
autorów tych wpisów, a po zakoń-
czeniu tej procedury zapadną de-
cyzje w sprawie dalszych działań 
– podkreśla Krzysztof Kopania.

Dodajmy, że szpital złożył 
również doniesienie w sprawie 
utrwalenia wizerunku nagiej pa-
cjentki bez jej zgody oraz naru-
szenia jej godności. Postępowanie 

w tej sprawie nie zostało jednak 
wszczęte, gdyż jest to przestęp-
stwo ścigane na wniosek osoby 
pokrzywdzonej. W tym przypad-
ku musiałaby je złożyć rodzina 
zmarłej.

Czynności wciąż w toku
Niezwłocznie po opubliko-

waniu wspomnianych fotogra-
fi i sprawą zajęły się również inne 
jednostki: Urząd Marszałkowski 
Województwa Łódzkiego oraz 
łódzki oddział Narodowego Fun-
duszu Zdrowia. Komisja wyja-
śniająca tę sytuację powołana 
przez marszałka Grzegorza Schre-
ibera zakończyła już prace, jednak 
wciąż oczekuje na ustosunkowa-
nie się szpitala do ustaleń. W toku 
są z kolei czynności prowadzone 
przez NFZ.

– Trafi ła do nas część doku-
mentacji medycznej pacjentki, ale 
nadal oczekujemy na resztę doku-
mentów. Być może, na ich pod-
stawie określimy czy organizacja 
pracy w tym miejscu była właści-
wa – powiedziała nam Anna Le-
der, rzecznik łódzkiego oddziału 
NFZ w poniedziałek – 21 grudnia.

Do tematu wrócimy. �
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Gmina Głowno | Paczka dla Dzieciaczka

Lubimy się dzielić na święta
To będzie piękne Boże Naro-

dzenie dla podopiecznych „szczę-
śliwej trzynastki”, czyli Domu 
Dziecka nr 13 w Łodzi, którzy 
okazali się benefi cjentami świą-
tecznej akcji „Paczka dla Dzie-
ciaczka”.

Charytatywna zbiórka organi-
zowana w ostatnim czasie przez 
Stowarzyszenie Przyjaciół Gmi-
ny Głowno „Szansa” już się za-
kończyła, a jej efekt przeszedł 
najśmielsze oczekiwania organi-
zatorów. W tym roku, pomimo 
epidemii, darczyńcy byli bowiem 
wyjątkowo hojni.

– Trafi ła do nas góra słodyczy, 
a ludzie o wielkich sercach przy-
nosili je nie tylko na miejsce zbiór-
ki, ale nawet do naszych domów. 
Widać, że lubimy się dzielić na 

święta – podkreśla Monika Szad-
kowska, prezes wspomnianego 
stowarzyszenia.

W bożonarodzeniowych na-
strojach i z bagażnikiem pełnym 
słodkości organizatorki akcji uda-
ły się z wizytą do wspomnianego 
domu dziecka, gdzie obdarowa-
ni powitali je z szerokim uśmie-
chem. – To nasza „szczęśliwa 
trzynastka”. W takich chwilach 
serce się raduje i po raz kolejny 
uświadamiamy sobie, że to co ro-
bimy ma sens – dodaje nasza roz-
mówczyni.

W charytatywną akcję zaan-
gażowali się mieszkańcy gminy 
Głowno, przedstawiciele organi-
zacji lokalnych, a także reprezen-
tanci Koła Łowieckiego „Dzik” 
z Borek.  aw

RZUT OKIEM | DOMKI Z PIERNIKA 
W ostatnim tygodniu przed 

świętami uczniowie klas 
gastronomicznych Zespołu 

Szkół w Bratoszewicach 
w gminie Stryków uczestniczyli 

w zajęciach warsztatowych 
poświęconych sporządzaniu 

piernikowych domków. – 
Słuchaliśmy kolęd  

oraz świątecznych piosenek, 
więc prace przebiegały 

w przyjemnej atmosferze, 
a efekty widoczne są 

na zdjęciu – opowiada 
Ewa Piszczyńska. mak

Akcja | Głowno walczy o tytuł

Rozświetlone miasta
O tytuł Świetlnej Stolicy Polski 

walczy Głowno w plebiscycie roz-
świetlonych miast. Do zdobycia 
jest sprzęt AGD z przeznaczeniem 
dla potrzebujących mieszkańców.

Iluminowany Plac Wolności 
walczy we wspomnianym ple-
biscycie o głosy internautów, bo 
to ich liczba zdecyduje o tym, 
do których miast trafi  nagroda 
o wartości 10.000 złotych. Jest 
to etap wojewódzki, w którym 
udział biorą wszystkie zgłoszo-

ne miejscowości. Ta z nich, która 
otrzyma najwięcej głosów w wo-
jewództwie przejdzie do II eta-
pu rywalizacji (ogólnopolskie-
go). W nim do zdobycia będzie 
z kolei nagroda główna o warto-
ści 40.000 złotych na cel społecz-
ny miasta.

By oddać swój głos wystarczy 
do 7 stycznia wejść na stronę in-
ternetową plebiscytu „Świeć się” 
i wybrać Głowno spośród zgło-
szonych miejscowości.  aw

Ciągnik siodłowy zjechał z drogi.
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Powodów do radości nigdy nie brakuje tam, gdzie ludzie są razem 
i dzielą się tym, co mają. 
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Rolnicy jeździli ciągnikami i znacząco spowalniali ruch na rondach 
i drodze pomiędzy nimi. 
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AktualnościLipka straciła 
Bogumiłę Walak
– znał ją każdy. str. 33

Bratoszewice | Wyniki konkursu „Chleba naszego...” 

Najlepszy chleb przyjechał z Gorzędowa 
Pierwsza edycja konkursu 
„Chleba naszego…” 
zorganizowanego przez 
Łódzki Ośrodek Doradztwa 
Rolniczego z siedzibą 
w Bratoszewicach  
już za nami. 

Konkurs polegał na ama-
torskim wypieku tradycyjnego 
chleba z  mąki uzyskanej z  pier-
wotnych odmian pszenicy – okrą-
głoziarnowej i perskiej oraz z żyta 
i  był skierowany do Kół Gospo-
dyń Wiejskich zarejestrowanych 
w krajowym rejestrze KGW, pro-
wadzonym przez Agencję Re-
strukturyzacji i Modernizacji Rol-
nictwa. 

– Zaskoczyło nas duże zainte-
resowanie konkursem oraz ilość, 
jak i  różnorodność form chle-
bów zgłoszonych przez koła do 
konkursowej oceny. Każdy chleb 
był inny, każdy piękny, jedyny 
w swoim rodzaju, każdy doskona-
ły smakowo. Spośród ocenianych  
34 chlebów komisja miała trud-
ne zadanie wyboru 6 tych wyjąt-
kowych. 

Przyznane zostały trzy miejsca 
„na podium” oraz trzy wyróżnie-
nia. Pierwsze miejsce zajęło KGW 
Gorzędów z  powiatu radomsz-
czańskiego, drugie KGW z  Bi-
lowic w  powiecie opoczyńskim, 
trzecie KGW w Branicy u Rem-
bieszowie w  powiecie zduńsko-
wolskim. Wyróżnienia trafiły na-
tomiast do kół z  Wielkiej Wsi 
w powiecie łaskim, Cienia w po-

wiecie sieradzkim i  KGW Kar-
czowianki w  powiecie radomsz-
czańskim. Pozostałe koła zostały 
zaś docenione za sam fakt uczest-
nictwa w tym konkursie. 

Do oceny przedstawiane były 
chleby pieczone w  foremkach, 
w domowym piekarniku, ale były 
także chleby wypieczone w trady-
cyjny sposób – w  piecu chlebo-
wym. – Komisja miała naprawdę 
trudne zadanie. Doceniamy trud 
włożony w  przygotowania przez 
wszystkie koła – powiedziała nam 
koordynująca konkurs Edyta Ki-
jak z ŁODR Bratoszewice. 

Być może do konkursu zgło-
siłoby się jeszcze więcej kół, ale 
sam pomysł na jego zorganizo-
wanie zrodził się dość nieoczeki-
wanie, na początku grudnia, a po-

nadto, by wziąć w nim udział, koła 
musiały odebrać mąkę przygo-
towaną z  ziaren zbóż zebranych 
z poletek doświadczalnych ŁODR 
do 10 grudnia. Tymczasem gospo-
dynie na długo przed świętami 
mają też mnóstwo innych rzeczy 
do zrobienia

Przypomnijmy w  skrócie,  
że zaczęło się od tego, że na po-
letkach doświadczalnych w Brato-
szewicach zasiane zostały pradaw-
ne odmiany pszenicy. Po zebraniu 
zboże przemielono w  młynie 
w  Kołacinie i  przygotowano pa-
kiety po 2 kg mąki pszennej i żyt-
niej. To z tej mąki koła gospodyń 
wypiekały chleby. Czasu na upie-
czenie chleba było mało, trzeba 
go było dostarczyć najpóźniej do  
16 grudnia do Bratoszewic.  mak

Gmina Dmosin | Pomoc żywnościowa

Paczki świąteczne trafiły do potrzebujących
Bożonarodzeniowe 
paczki zawierające 
artykuły spożywcze 
i chemiczne niezbędne 
do codziennego 
funkcjonowania otrzymali 
potrzebujący seniorzy 
z gminy Dmosin. 

Akcja przygotowana przez wo-
lontariuszy Fundacji Promienie 
Słońca w Dmosinie miała miejsce 
w piątek – 18 grudnia.

Podarunki trafiły do osób 
powyżej 65. roku życia, któ-
re korzystają z  realizowa-
nego w  latach 2014-2020 
Programu Operacyjnego Pomoc 
Żywnościowa. Paczki dla se-
niorów wykonane zostały przez 
członków wspomnianej funda-
cji, a w ręce potrzebujących tra-
fiły za pośrednictwem Gminnego 
Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Dmosinie. Do upominków zo-
stały dołączone kartki świątecz-
ne z życzeniami od wójt Danuty 
Supery.  aw

Głowno | Projekt budżetu na 2021 r.

W planach kilkanaście  
zadań inwestycyjnych
Termomodernizacja wszystkich przedszkoli 
miejskich, rozbudowa sieci oświetlenia ulicznego 
na terenie Głowna oraz budowa kilku ulic to tylko 
niektóre z kilkunastu inwestycji uwzględnionych 
w projekcie budżetu na przyszły rok.

U każdego coś 
potrzebnego
Wstępne dyskusje na ten te-

mat prowadzono przed tygodniem 
w  ramach posiedzenia połączo-
nych komisji: Gospodarki i  Bu-
dżetu oraz Oświaty, Zdrowia, Kul-
tury i Sportu.

Większość radnych zgod-
na była co do tego, że w  przy-
szłym roku ponownie warto wy-
brać bezpieczną opcję budżetową 
i  zaplanować realizację głównie 
tych inwestycji, na które możli-
we jest pozyskanie finansowania 
ze środków zewnętrznych. Doda-
no, że przy okazji ewentualnych 
oszczędności priorytetem powin-
ny stać się remonty dróg.

– Wciąż pamiętamy o  tym,  
że na początku kadencji pragnęli-

śmy, by potrzebne inwestycje zre-
alizowane zostały w okręgu każ-
dego z  radnych. Epidemia nieco 
krzyżuje nam te plany, ale wciąż 
mam nadzieję, że dotrzyma-
my słowa – podkreślił Grzegorz 
Szkup, przewodniczący Rady 
Miejskiej w Głownie.

Przyszły rok w liczbach
W przyszłorocznym projek-

cie budżetu łączną kwotę pla-
nowanych dochodów określono 
na 63.789.348,82 złotych, z  cze-
go dochody bieżące wyniosą 
60.095.535,01 złotych, zaś ma-
jątkowe – 3.693.813,81 złotych. 
W  ramach wspomnianej kwoty 
wyodrębniono również dochody 
na realizację zadań z zakresu ad-
ministracji rządowej w  wysoko-

ści 18.180.326 złotych. Tyle samo 
środków przeznaczonych zosta-
nie na wydatki z  tego zakresu  
oraz inne zlecone gminie zadania.

Przyszłoroczne wydatki okre-
ślono na kwotę 67.785.769,65 
złotych, z czego wydatki bieżące 
wyniosą 60.311.292,48 złotych, 
zaś majątkowe – 7.474.477,17 
złotych. Deficyt w  wysokości 
3.996.420,83 złotych pokryty zo-
stanie z  nadwyżki budżetowej 
oraz z kredytów i pożyczek długo-
terminowych.

Termomodernizacje 
i remonty dróg
Plan wydatków majątkowych 

obejmuje tym razem kilkanaście 
zadań inwestycyjnych. Wśród nich 
znalazły się działania termomo-
dernizacyjne na terenie wszystkich 
przedszkoli miejskich oraz 
budynku Urzędu Miejskiego 
w Głownie przy ul. Norblina 1. 

Koszt termomodernizacji 
MP nr 1 w  Głownie określono 
na 900.609,09 złotych, MP nr 2 

w  Głownie – 1.067.739,28 zło-
tych, zaś MP nr 3 w  Głownie  
– 869.982,98 złotych. Z kolei ter-
momodernizacja wspomnianego 
budynku urzędu to koszt rzędu 
1.285.482,46 złotych. 

W przyszłorocznym budże-
cie zaplanowano także wykona-
nie dokumentacji projektowej 
wraz z  wykonaniem infrastruk-
tury zasilania w  energię cieplną 
budynku Urzędu Miejskiego  
przy ul. Dworskiej 4 w Głow-
nie. Zadanie to kosztować będzie 
50.000 złotych. 

W 2021 roku planowana jest 
również rozbudowa sieci oświe-
tlenia ulicznego na terenie mia-
sta, na którą przewidziano środki 
w wysokości 220.000 złotych. 

Miasto nie wyklucza również 
dalszych działań, zmierzających 
do poprawy infrastruktury drogo-
wej. Na liście planowanych inwe-
stycji tego typu znalazły się: bu-
dowa ul. Spółdzielczej oraz 
ul. Rataja na odcinku od ul. Ko-
narskiego do ul. Spółdzielczej 

w  Głownie – 1.199.998 złotych; 
budowa ul. 11 Listopada na 
odcinku od ul. Dworskiej do ul. 
Żwirki wraz z  kanalizacją desz-
czową, a  także ul. Granicznej 
na odcinku od ul. Dworskiej do ul. 
Żwirki (także z kanalizacją desz-
czową) oraz Placu Reymonta 
wraz z miejscami parkingowymi. 

Dobre wieści mamy również 
dla mieszkańców ul. Plażowej 
w  Głownie, gdzie oprócz nowej 
nawierzchni planowane jest po-
wstanie chodnika. Na tę inwesty-
cję w budżecie zaplanowano środ-
ki w wysokości 792.000 złotych. 
Zmiany zajdą również przy ul. 
Modrzewiowej, gdzie przewi-
dziana jest modernizacja opiewa-
jąca na 420.000 złotych.

Trzy zadania 
w ramach Budżetu 
Obywatelskiego
Wiele wskazuje na to, że 

w przyszłym roku uda się wyko-
nać inwestycje przewidziane w ra-
mach Budżetu Obywatelskiego 
Miasta Głowna. Z  takich środ-
ków zaplanowano modernizację 
placu zabaw na osiedlu Si-
korskiego oraz budowę placu 
zabaw wraz z  siłownią plenero-
wą na osiedlu Huta Józefów. 
Prawdopodobny jest również za-
kup leżanki obrotowej i miejskich 
hamaków (zadanie: „Plażing  
na Plażowej”). Na każdy ze wspo-
mnianych projektów przewidzia-
no środki w  wysokości 50.000 
złotych.

Co jeszcze  
w projekcie?
Tyle samo, a  więc po 50.000 

złotych, miasto planuje również 
przeznaczyć na budowę nowego 
ogrodzenia stadionu użytko-
wanego przez MKS Stal Głowno 
oraz dotacje: na wykonanie pod-
łączeń kanalizacyjnych, a  także 
na finansowanie kosztów realiza-
cji inwestycji i zakupów inwesty-
cyjnych jednostek niezaliczanych 
do sektora finansów publicznych 
(Wieloletni Program dofinanso-
wania przyłączy gazowych dla 
ludności). 

Z kolei w  odnawialne źródła 
energii na terenie Głowna planuje 
się zainwestować 70.000 złotych. 
Wreszcie, w  projekcie budżetu 
uwzględniono wpłaty leasingo-
we: na zakup autobusów dla ko-
munikacji miejskiej w wysokości 
208.025,40 złotych oraz na zakup 
równiarki drogowej – 60.639,96 
złotych.

Co na to radni?
Podjęcie uchwały w  sprawie 

uchwalenia budżetu na 2021 r. 
miało miejsce w  trakcie wczo-
rajszej (22 grudnia) sesji Rady 
Miejskiej w  Głownie, która od-
była się już po zamknięciu bieżą-
cego numeru naszego tygodnika. 
O decyzji, jaka wówczas zapadła, 
informujemy na naszej stronie in-
ternetowej, zaś z  czytelnikami 
„Wieści” podzielimy się tą wia-
domością w  kolejnym numerze. 
 aw

Dzięki wolontariuszom 
Fundacji Promienie Słońca 
i pracownikom GOPS-u w czasie 
świąt potrzebującym seniorom 
niczego nie zabraknie. 
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W komisji oceniającej chleby był m.in. dyrektor ŁODR Bratoszewice 
Tomasz Kopera. 
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Głowno | Projekt rzeźby przestrzennej

Obrotowy herb stanie na Placu Wolności?
Władze miejskie 
rozważają postawienie 
rzeźby przestrzennej 
z elementami 
herbu Głowna. 
Niewykluczone,  
że nowy obiekt stanie 
przy Placu Wolności.

Dyskusję na ten temat prowa-
dzono podczas posiedzenia po-
łączonych komisji: Gospodarki 
i Budżetu oraz Oświaty, Zdrowia, 
Kultury i  Sportu. Z  inicjatywą 
stworzenia rzeźby, która służy-
łaby identyfikacji oraz promocji 
miasta, wystąpił Mariusz Kotec-
ki – pochodzący z naszej okolicy 
artysta, który również obecny był 
w czasie posiedzenia, odbywają-
cego się w  formie wideokonfe-
rencji. 

– Pomyślałem, że w  centrum 
brakuje konkretnej identyfikacji 
miasta, stąd pomysł stworzenia 
rzeźby z obrotowym herbem. My-
ślę, że obiekt powinien być repre-

zentacyjny, a więc widoczny z da-
leka. Chciałbym, by służył przez 
wiele lat – zauważył artysta.

Wedle wstępnego projektu 
rzeźba, o  której mowa miałaby 
mieć 3,5 m wysokości oraz 2 m 
szerokości. Prócz elementu iden-
tyfikacyjnego, czyli herbu, miała-
by składać się również z ławeczki, 
służącej wypoczynkowi i rekreacji 
mieszkańców.

Obecni w czasie spotkania rad-
ni wyrazili zainteresowanie taką 
propozycją, przyznając jednocze-
śnie, że w mieście brakuje podob-
nego elementu identyfikacyjno-
-promocyjnego.

– Myślę, że w  centrum przy-
dałaby się taka rzeźba, bo to nas 
w pewien sposób wyróżni – pod-
kreślił radny Krzysztof Zieliński.

Uczestnicy posiedzenia pytali 
m.in. o możliwość podświetlenia 
obiektu, co umożliwiłoby z kolei 
odpowiednie wyeksponowanie  
go w porze nocnej. Okazało się,  
że projekt zawiera również taką 
możliwość.

– Bardzo podoba mi się ten pro-
jekt i  jestem za pojawieniem się 

takiej rzeźby w  centrum. Cieszę 
się również, że staramy się wyko-
rzystać potencjał zdolnych osób, 

których nie brakuje w  naszym 
mieście – oceniła Maria Furga. 
Z kolei Małgorzacie Baraniak za-

leżało, by w przypadku zrealizo-
wania tej idei, rzeźba mogła być 
stworzona z materiałów wysokiej 

jakości, aby służyć przez wiele lat. 
– Jestem za tą ideą i gratuluję po-
mysłu – zauważyła.

Przewodniczący Rady Miej-
skiej w Głownie, Grzegorz Szkup, 
przyznał, że taki element promo-
cyjny miasta przydałby się w cen-
trum, jednak jako pierwszy zwró-
cił uwagę na koszty, jakie się 
z tym wiążą. Jest to kwota rzędu 
150.000 złotych.

– To piękna sprawa, ale nie 
wiem czy taki pomysł udałoby 
się zrealizować w przyszłym roku  
– dodał.

Podobne stanowisko wyra-
ził burmistrz Grzegorz Janeczek, 
w  opinii którego kwestią prio-
rytetową powinno stać się okre-
ślenie budżetu na przyszły rok, 
z  uwzględnieniem najważniej-
szych potrzeb.

– Nie jesteśmy w okresie pro-
sperity, więc dziś trudno podjąć 
taką decyzję. Pomysł jest fajny 
i godny rozważenia, więc nie od-
rzucajmy go, ale też nie zakładaj-
my, że będziemy dążyć do jego 
realizacji za wszelką cenę – pod-
sumował.  aw

Głowno | Zbliża się koniec utrudnień na rondzie

Kanalizacja już na finiszu
Dobre wieści dla mieszkańców 

ul. Szkolnej oraz Placu Reymon-
ta w Głownie, a także kierowców, 
którzy poruszają się w tej okolicy. 
Prowadzona w  pobliżu budowa 
kanalizacji jest już na finiszu.

W  praktyce z  dnia na dzień 
utrudnień dla kierowców przy ron-
dzie jest coraz mniej, choć nadal 
warto w  tym miejscu zachować 
ostrożność. W  ostatnim czasie 
w  ramach wspomnianej moder-
nizacji prowadzono uzupełnienia 
nawierzchni przewidziane w pro-
jekcie inwestycji. 

Przypomnijmy, że zakres prac 
przy ul. Szkolnej oraz Placu 
Reymonta objął budowę kana-
lizacji deszczowej z  odtworze-
niem nawierzchni na szerokości 

wykopów. Zadanie zrealizowało 
Przedsiębiorstwo Produkcyjno-
U s ł u g o w o - H a n d l o w e 

„EKOINŻBUD” Łukasz Stępień 
z Gomunina Kolonii. Koszt zada-
nia wyniósł 360.390 zł brutto.  aw

Głowno | Jezdnie już gotowe

Zakończono dwie inwestycje drogowe
Jezdnia z betonowej kostki brukowej wraz 
z indywidualnymi dojściami do furtek i zjazdami 
do poszczególnych posesji, a także chodnik 
o szerokości 2 metrów – to prace, jakie wykonano 
w pobliżu ulic Wyszyńskiego i Wyzwolenia. 
Odbioru obu inwestycji dokonano w poniedziałek 
– 14 grudnia. 

Przypomnijmy, że w  przypad-
ku ul. Wyszyńskiego prace pro-
wadzono na odcinku pomiędzy 
Popiełuszki a  Skokowskiego. 
Zadania podjęła się firma „Kal-
-Bruk” Zbigniew Skrzatek z Gał-
kówka Parceli, która zakończyła 
modernizację jeszcze przed termi-
nem. Koszt tej inwestycji opiewał 
na 382.700,97 złotych.

Podobne działania wykonano 
w  ostatnim czasie przy ul. Wy-
zwolenia i  Andersa w  Głownie. 
Łączna długość odcinków, na któ-
rych przeprowadzono moderniza-
cję, to ok. 230 mb. Całość zreali-
zował Zakład Ogólnobudowlany 
„Marbudex” Marek Kierlańczyk 
ze Skierniewic. Koszt tego zada-
nia to 276.739,80 złotych. Mo-

dernizację dofinansowano  
ze środków Rządowego Funduszu 
Inwestycji Lokalnych na budowę 
dróg w mieście.  aw

Wizualizacja rzeźby przestrzennej z herbem Głowna projektu artysty Mariusza Koteckiego.  
Czy taki obiekt stanie przy Placu Wolności? 
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Pod koniec ubiegłego tygodnia prace przy rondzie wciąż były 
prowadzone, ale z każdym dniem utrudnień było coraz mniej. 
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To efekt prac, które  
w ostatnim czasie prowadzono 
przy ul. Wyzwolenia i Andersa. 
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Samorząd | Komunikacja na odległość

Urzędy wciąż pracują zdalnie
– Epidemia epidemią, 
ale ja do pracy chodzić 
muszę. Tylko urzędy 
wiecznie zamknięte. 
Kiedy to wreszcie się 
skończy? – pytają nasi 
czytelnicy.

Podobnych telefonów w  spra-
wie funkcjonowania urzędów 
w  naszej okolicy otrzymaliśmy 
sporo. Tę kwestię omówiono 
również podczas posiedzenia po-
łączonych komisji: Gospodar-
ki i Budżetu oraz Oświaty, Zdro-
wia, Kultury i Sportu, które miało 
miejsce we wtorek, 15 grudnia, 
w  Głownie. Poruszyła ją radna 
Małgorzata Baraniak, do której 
również dotarły głosy zaniepoko-
jonych mieszkańców. Do sprawy 
odniósł się burmistrz Grzegorz 
Janeczek, tłumacząc, że urząd 
pracuje przez cały czas, zaś ko-
nieczność komunikacji zdalnej 
pomiędzy jego pracownikami 
a  petentami jest efektem decyzji 
odgórnej, nie zaś samorządowej.

– Takie są przepisy. W chwili 
obecnej nie możemy spełnić ocze-
kiwań mieszkańców i  wdrożyć 
obsługi bezpośredniej, bo byłoby 
to złamanie prawa – dodał.

Przypomnijmy, że na począt-
ku listopada wszystkie urzędy 
administracji publicznej, w  tym 
jednostki samorządowe, prze-
szły na pracę zdalną. Wcze-
śniej obostrzenia obowiązywały  
na mocy rozporządzenia Rady 
Ministrów, opublikowanego 2 li-
stopada w  Dzienniku Ustaw, 
zaś 26 listopada zapadła decy-
zja o  kontynuowaniu pracy tej 
administracji w  formie zdalnej  
do 27 grudnia. Dyspozycje te 
wprowadzono ze względu na sy-
tuację epidemiczną, niewykluczo-
ne więc, że zostaną podtrzymane.

Warto podkreślić, że urzędy 
wciąż funkcjonują, zaś interesan-
ci obsługiwani są z użyciem środ-
ków komunikacji na odległość.  
Z urzędnikami można więc kon-
taktować się za pośrednictwem 
poczty elektronicznej oraz telefo-
nicznie. 

 � Urząd Miejski w Głownie 
czynny jest od poniedziałku do 
piątku w  godzinach 8.00-16.00. 
W sprawach ogólnych informa-
cji udziela sekretariat pod nume-
rem telefonu: 798-831-668 lub 
mailowo: sekretariat@glowno.pl. 
Numery do poszczególnych re-
feratów zamieszczono na stronie 
internetowej miasta oraz fanpage-

’u FB. Sprawy załatwiać można 
również pocztą tradycyjną, dro-
gą mailową i poprzez skrzynkę e-
-PUAP.

 � Podobnie funkcjonuje Urząd 
Gminy Głowno, gdzie załatwia-
nie spraw administracyjnych moż-
liwe jest za pośrednictwem usług 
internetowych (e-mail: sekreta-
riat@gmina-glowno.pl), drogą 
korespondencji tradycyjnej oraz 
telefonicznie pod numerami: (42) 
719-12-91 oraz (42) 719-13-54. 

 � Wszelkie dokumenty oraz 
wnioski nadal można składać do 
Urzędu Miejskiego w Stry-
kowie. Warto uczynić to poprzez 
Elektroniczną Skrzynkę Podaw-
czą lub za pośrednictwem pocz-
ty tradycyjnej. W sprawach pil-
nych w celu uzyskania informacji 
z  urzędnikami można kontakto-
wać się drogą telefoniczną: (42) 
719-80-02 lub (42) 719-96-73 oraz 
mailowo: strykow@strykow.pl.

Jednocześnie informujemy,  
że w  Wigilię Bożego Narodze-
nia, 24 grudnia, wszystkie urzędy 
w  naszej okolicy pozostaną nie-
czynne. Tego dnia ich pracownicy 
będą odbierali należny dzień wol-
ny za sobotę – 26 grudnia.  aw

Głowno | Która to już dewastacja?

Plansza z mapą wyrwana z mocowań
Miały promować 
najpiękniejsze zakątki 
Głowna, ale mogłyby 
również świadczyć 
o kulturze osób w nim 
przebywających.  
Mowa o zamontowanych 
niedawno kolażach 
zdjęciowych i mapach,  
które padły ofiarą  
wandali.

Która to już w tym roku dewa-
stacja mienia miejskiego – chyba 
nikt nie policzy. Rok się kończy, 
ale końca aktywności wandali 
wciąż nie widać. 

Tym razem nieznani spraw-
cy uszkodzili tablicę informa-
cyjną umieszczoną na tere-
nie rekreacyjnym nad zalewem 

Mrożyczka w  pobliżu placu za-
baw dla dzieci. Zawiera ona 
mapę atrakcji, jakie czekają nad 
wspomnianym zalewem, zaktu-
alizowaną o dostępny w okolicy 
Central Wake Park z  bazą noc-
legową. Nie wiadomo dokładnie 
w jaki sposób plansza została wy-
rwana z mocowań. 

Uszkodzenia ujrzały światło 
dzienne pod koniec ubiegłego ty-
godnia i niezwłocznie podjęto de-
cyzję o ich naprawie. 

Przypomnijmy, że dziesięć no-
wych tablic promocyjnych poja-
wiło się w centrum naszego mia-
sta (m.in. przy Placu Wolności) 
pod koniec listopada br. Kolaże 
zdjęciowe i  mapy zastąpiły 
w  tych miejscach dotychczaso-
we, nieco wysłużone już tablice 
informacyjne. 

Co ciekawe, tych starych nikt 
wcześniej nie niszczył.  aw

Tak wyglądała tablica 
informacyjna nad zalewem 
w czwartek 17 grudnia. 
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Ze względu na to,  
co się dzieje na świecie  
z epidemią uważam, 
że nie powinniśmy 
podwyższać stawek 
opłat za śmieci.

radny Karol Sitek

Gmina Stryków | Dyskusja na komisji, decyzja na sesji 

Opłata śmieciowa 
będzie wyższa
Podwyżka stawek za odbiór i zagospodarowanie 
odpadów komunalnych od nowego roku w gminie 
Stryków stała się faktem. Na wniosek komisji 
budżetowej będzie o 2 złote niższa od pierwotnie 
zaproponowanej przez burmistrza. 

Burmistrz zaproponował  
w projekcie uchwały, który trafił 
najpierw pod obrady komisji bu-
dżetowej, stawkę 25 zł od osoby  
w przypadku odpadów segrego-
wanych i 50 zł jeśli ktoś nie de-
klaruje ich segregowania. Ponadto 
dla osób posiadających kompo-
stowniki, a więc nie oddających 
tzw. bioodpadów zaproponował 
bonifikatę w wysokości 2 złotych 
od osoby. Do tej pory podstawowa 
stawka opłaty wynosiła 19 złotych 
(38 zł niesegregowane). 

Przewodniczący rady Paweł 
Kasica złożył podczas odbywają-
cej się w trybie zdalnym komisji 
wniosek formalny, w którym za-
proponował by nową stawkę pod-
stawową ustalić w wysokości nie 
25 lecz 23 zł (odpady niesegrego-
wane 46 złotych). – Mieliśmy kil-
ka dni na przemyślenie wysokości 
nowych stawek zaproponowanych 
w projekcie uchwały i w związku 
z tym stawiam wniosek formalny 
– mówił Kasica. 

Zaproponował ponadto skąd 
wziąć pieniądze na pokrycie róż-
nicy pomiędzy stawkami. Otóż, 
według niego należałoby zrezy-
gnować z planowanego w przy-
szłym roku zakupu laptopów dla 
radnych w wysokości 35 tys. zł, 
kolejne 5 tys. zł mogłoby pocho-
dzić z planowanego zakupu sta-
cji pomiarowej jakości powietrza,  
50 tys. zł według radnego moż-
naby zdjąć z wstępnie planowa-
nej modernizacji chodnika przy 

ul. Paderewskiego w Strykowie, 
a najwięcej, bo 150 tys. zł nale-
żałoby przesunąć z planowanej 
w latach przyszłych „wyprzedza-
jącego” samą inwestycję zapro-
jektowania budowy kanalizacji 
sanitarnej w Starym Imielniku, 
Dobieszkowie, Michałówku, Łu-
gach i Sosnowcu Pieńkach. – Do 
tej ostatniej inwestycji powinni-
śmy wrócić w okresie dwóch lat. 
Wtedy przywrócimy te środki – 
argumentował. 

– W związku z tym chciał-
bym zaproponować autopopraw-
kę z zaproponowanymi stawkami 
– odpowiedział krótko burmistrz 
Witold Kosmowski. Członko-
wie komisji budżetowej 7 głosa-
mi za przy 5 przeciwnych i 1 rad-
nym nieobecnym przyjęli projekt 
uchwały z niższymi od pierwotnie 
proponowanymi przez burmistrza, 
ale wyższymi od obecnie obowią-
zujących stawkami. 

Dlaczego 5 radnych było prze-
ciwnych? Czy byli zwolennikami 
propozycji burmistrza i podwyżki 
na 25 złotych? Nic bardziej myl-
nego, otóż byli oni przeciwni ja-
kimkolwiek podwyżkom, a więc 
również i tym z 19 na 23 zł. – Ze 
względu na to, co się dzieje na 
świecie z epidemią uważam, że 
nie powinniśmy podwyższać sta-
wek opłat za śmieci – powiedział 
nam radny Karol Sitek. Tak jak on 
głosowało 5 radnych, w tym An-
drzej Janeczko, Dariusz Dziewul-
ski, Tadeusz Rosiński i Jarosław 
Włodarczyk. 

– Rozważaliśmy wcześniej w 
gronie radnych by na przykład 
podwyższyć na 21 złotych i sto-
sować obniżkę 2 złote za kompo-
stowniki. Wtedy wyszło by na to 
samo, czyli 19 złotych od osoby, 
ale ostatecznie zrezygnowaliśmy 
z tego pomysłu – powiedział nam 
radny Sitek. 

– Nie należy podwyższać opłat 
za śmieci. Ludzie biednieją – ar-
gumentuje radny Andrzej Janecz-
ko. – Byłem na rynku, byłem  
w terenie. Rozmawiałem z ludźmi 
i są niezadowoleni z pomysłu pod-
noszenia opłat za śmieci w dobie 
niepewności jutra – mówił m.in. 
radny Jarosław Włodarczyk.

W chwili zamykania tego nu-
meru Wieści trwała sesja Rady 
Miejskiej w Strykowie, na której 
radni większością głosów podję-
li decyzję by podstawowa stawka 
opłaty śmieciowej wynosiła 23 zł 
i była niższa o 2 złote dla osób de-
klarujących kompostowniki. 

Przeciwni nowym stawkom 
byli: Andrzej Janeczko, Jarosław 
Włodarczyk, Karol Sitek i Łukasz 
Orłowski. 9 radnych było za. Da-
riusz Dziewulski nie głosował.  mak
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Stryków | Bezdomni w WC 

Publiczna toaleta czy sypialnia?
Postawiona niedawno 
toaleta przy pomniku 
w Strykowie swoją 
nowoczesnością 
przyciąga nie tylko 
odwiedzających 
pobliski cmentarz, ale 
również poszukujących 
schronienia podczas 
mroźnych nocy. 

Znajdująca się przy ulicy Ci-
chej toaleta jest rzeczywiście 
jedną z nielicznych, a na pewno 
najbardziej nowoczesną toale-
tą publiczną w  mieście. Ponad-
to znana była również ze swojej 
schludności jak na publiczną to-
aletę. – Sprzątamy ją raz w  ty-
godniu, ponadto jest w  takim 
miejscu, że korzysta z  niej nie-
wiele osób, dlatego jest tak czysto  
– mówi nam Tomasz Dubliński, 
kierownik Jednostki Robót Pu-
blicznych w Strykowie. 

Czystość w  toalecie została 
jednak zachwiana w  przeciągu 
ostatnich tygodni. Jednym z nie-
codziennych atutów toalety jest 
podgrzewana podłoga, która pod-
czas mroźniejszych dni... przycią-
ga niechcianych lokatorów. – Lu-
dzie szukają schronienia przed 
zimnem i sądzę, że tam właśnie 
je znajdują. Mam na myśli tu-
taj osoby, które spożywają alko-

hol w parku – mówi nam jedna 
z mieszkanek, która chciała sko-
rzystać z publicznej toalety. 

Jak nam relacjonuje, choć 
w  środku nie było nikogo, na-
potkała tam stertę ubrań, z  któ-
rych wydobywał się bardzo nie-
przyjemny zapach. – Ze względu  
na ten zapach, niestety, nie dało 
się skorzystać z  toalety. Szkoda,  
że taka ekskluzywna toaleta słu-
ży do przetrzymywania tam ubrań  
– dodaje. 

Jak się dowiadujemy, gdy tyl-
ko JRP Stryków dostała informa-
cję, że w toalecie zalegają brudne 
ubrania, te od razu zostały usu-
nięte. Od tego incydentu sytuacja 
lekko się poprawiła, choć wciąż 
nie ma pewności, że bezdomni nie 
przesypiają tam nocy. Nauczeni 

jednak na błędach, nie zostawia-
ją już w środku swojej garderoby. 

Co ciekawe, na toalecie wid-
nieje informacja o maksymalnym 
czasie korzystania określonym  
na 15 minut, spędzanie tam kilku 
godzin, np. podczas nocy, narusza 
więc znacznie tą zasadę. 

W okolicy Strykowa istnieje 
wiele miejsc dla potrzebujących. 
Miejsko-Gminy Ośrodek Pomo-
cy Społecznej znajdujący się przy 
ulicy Kościuszki 29 wydaje po-
trzebującym posiłki, a Schronisko 
dla Osób Bezdomnych ,,Markot” 
w Ozorkowie gwarantuje wszyst-
kim potrzebującym miejsca nocle-
gowe oraz ciepłą odzież. Dlatego 
zakwaterowywanie się w publicz-
nej toalecie nie powinno być roz-
wiązaniem problemu.  ek

ŻYCZENIA SPONSOROWANE

Publiczna toaleta to nie miejsce dla bezdomnych szukających 
schronienia. Dlatego pozostawione przez nich ubrania zostały usunięte.
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Gmina Głowno | Podsumowanie projektu

Więcej źródeł eko, lepsze powietrze
Wymianę przestarzałych 
kotłów na nowe źródła 
ciepła umożliwiła 
w mijającym roku swoim 
mieszkańcom gmina 
Głowno. Efekty dotacji 
na ten cel już są.

Do takiej wymiany zachę-
cać miała dotacja pod nazwą 
„Dofinansowanie do montażu ko-
tłów EKO”, jaką wdrożyła gmina. 
Założeniem projektu była wymia-
na dawnych źródeł ciepła na nowe 
– niskoemisyjne. O jej przyzna-
nie mogli ubiegać się właściciele 
nieruchomości, na której znajdu-
je się budynek posiadający źródło 

ciepła objęte dotacją. Warunkiem 
była wymiana starego kotła. 
Dotacja wynosiła maksymalnie 
50% kosztów kwalifikowanych, 
jednak jej wysokość nie mogła 
być wyższa niż 2.000 złotych dla 
kotłowni węglowej (ekogroszek) 
oraz 3.000 złotych dla kotłowni 
na biomasę (pellet), a także gazo-
wej, olejowej, elektrycznej i pomp 
ciepła. 

Budżet gminy przewidywał 
przeznaczenie na ten cel kwo-
ty 30.000 złotych. W  terminie 
do urzędu wpłynęło 11 wnio-
sków, jednak nie wszyscy wnio-
skodawcy zrealizowali zadanie. 
Ostatecznie, w  ramach tego pro-
jektu kotły wymieniono na 6 po-
sesjach. Zamontowano: 4 kotły 

na ekogroszek, 1 kocioł na pellet  
oraz 1 pompę ciepła. Łączna wy-
sokość udzielonych dotacji wy-
niosła 13.800 złotych.

– Dzięki realizacji tego projek-
tu nastąpiło zmniejszenie emi-
sji zanieczyszczeń do atmosfery.  
Co ważne, zwiększyła się również 
świadomość ekologiczna miesz-
kańców – zauważa wójt Marek 
Jóźwiak.

Dodajmy, że w  przyszłym 
roku projekt będzie kontynuowa-
ny, a  gmina nadal zamierza za-
chęcać do podejmowania działań 
zmierzających do poprawy jako-
ści powietrza. Niewykluczone,  
że w  niedalekiej przyszłości wy-
sokość przyznawanego dofinanso-
wania ulegnie zwiększeniu.  aw

Gmina Głowno | Po sesji Rady Gminy

Od stycznia więcej za śmieci
Od 1 stycznia 2021 r. zmienią się stawki za gospodarowanie 
odpadami komunalnymi na terenie gminy Głowno.  
Decyzja w tej sprawie zapadła podczas sesji Rady Gminy, 
która odbyła się w piątek 11 grudnia.

Od stycznia za wywóz śmie-
ci mieszkańcy zapłacą 25 zło-
tych miesięcznie od osoby 
zamieszkującej daną nierucho-
mość. Dwukrotnie więcej, czyli  
50 złotych za miesiąc od osoby, 
zapłacą właściciele nieruchomo-
ści, w których nie będzie wypeł-
niany obowiązek zbierania od-

padów komunalnych w  sposób 
selektywny. 

Zniżkę przewidziano z kolei dla 
tych spośród właścicieli nierucho-
mości zabudowanych budynkami 
jednorodzinnymi, którzy zdecy-
dują się na korzystanie z kompo-
stownika przydomowego na bio-
odpady. Radni podjęli bowiem 

decyzję o  zwolnieniu właścicie-
li takich nieruchomości z  części 
opłaty. Zgodnie z  treścią uchwa-
ły, zapłacą oni o 3 złote mniej mie-
sięcznie od jednego mieszkańca 
zamieszkującego daną nierucho-
mość. 

W trakcie głosowania 14 rad-
nych było za ustaleniem stawek 
w  takiej wysokości, zaś 1 osoba 
wstrzymała się od głosu. Przypo-
mnijmy, że w  2020 roku miesz-
kańców wspomnianej gminy obo-
wiązywała stawka w  wysokości 
18 złotych w przypadku selektyw-
nej zbiórki odpadów oraz 16 zło-
tych dla tych, którzy deklarowali 
posiadanie kompostownika.  aw
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Szatnia ze strojami i wyposażeniem ochrony osobistej w remizie. 

FO
T.

 O
S

P
 K

S
R

G
 K

IE
ŁM

IN
A

Kiełmina | OSP będzie miała nowy sprzęt 

Wentylator i stroje bojowe 
za 25 tys. złotych

Pieniądze na dofinansowanie 
zakupu sprzętu i  wyposażenia 
osobistego strażaków pozyska-
li z  Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i  Gospo-
darki Wodnej w  Łodzi strażacy 
z  Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Kiełminie w gminie Stryków. 

W ubiegłym tygodniu umo-
wę na przekazanie 25 tysięcy 
złotych podpisał w  łódzkiej sie-
dzibie funduszu prezes jednost-
ki Mariusz Sobczyk. – Liczymy,  
że zamówiony sprzęt już nieba-
wem dotrze do naszej jednostki 

i będzie dobrze służył strażakom, 
na rzecz poprawy bezpieczeń-
stwa mieszkańców naszej gminy 
– relacjonuje. 

Co to będzie? Strażacy posta-
nowili na zarządzie, że za około 
12,5 tysiąca złotych zostanie za-
kupiony wentylator osiowy do 
oddymiania pomieszczeń. Cał-
kiem niedawno dwa takie wenty-
latory sprawdziły się podczas ak-
cji w bloku przy ulicy Kopernika 
33D w Głownie, gdzie – przypo-
mnijmy – w nocy z 11 na 12 grud-
nia zapaliły się w piwnicy karto-

ny, opony i plastiki. – To bardzo 
przydatne urządzenie nie tylko 
w takich sytuacjach jak w Głow-
nie, ale również wtedy, gdy po-
trzeba oddymić dom czy inny 
budynek po pożarze, żeby miesz-
kańcy mogli w  miarę szybko 
wrócić i  na przykład rozpocząć 
porządki po akcji – argumentu-
ją strażacy. Do tej pory jednost-
ka w Kiełminie nie miała takiego 
wentylatora. 

Pozostałą część kwoty strażacy 
postanowili przeznaczyć na uzu-
pełnienie specjalistycznych stro-
jów bojowych strażaków, które 
podczas akcji po prostu zużywa-
ją się. Jakie elementy strojów zo-
staną zakupione, okaże się w naj-
bliższych dniach, po dokonaniu 
przeglądu w szatni.  mak 

Stryków | Sesja świąteczna Radia Łódź

Andrzej Janeczko  
do wigilijnego stołu
Andrzej Janeczko – radny Gminy Stryków  
oraz sołtys Ługów, gdy nie zajmuje się lokalną 
polityką oddaje się swojej pasji – muzyce.  
Ma zespół „Trzeci Oddech Kaczuchy”,  
który niedawno świętował 40-lecie istnienia. 

Zespół i  sam Janeczko mają 
ostatnio dobry okres. W zeszłym 
miesiącu artykuł o  zespole poja-
wił się w gazecie „Życie na Go-
rąco”, artyści wystąpili również 
w TVP3 Łódź, a już zapowiadają 
żeby biec do sklepów po najnow-
sze wydanie czasopisma „Retro”, 
gdzie również znajdziemy artykuł 
poświęcony ich twórczości. Do-
stali też medal „Zasłużony kultu-
rze Gloria Artis” od Ministerstwa 
Kultury i Dziedzictwa Narodowe-
go. 

Ponadto Janeczko był gościem 
specjalnej audycji na antenie Ra-

dia Łódź, nadawanej z  Portu 
Łódź, która zaowocowała ciekawą 
współpracą. 

Podczas trwającej 3 godziny 
rozmowy przeprowadzonej przez 
redaktora Piotra Bielawskiego, 
wokalista zespołu „Trzeci Od-
dech Kaczuchy” napisał i na ko-
niec zaśpiewał świąteczną pasto-
rałkę. Utwór ten tak spodobał się 
radiowcom, że postawiono nagrać 
go ponownie w studio i włączyć 
do bożonarodzeniowej płyty „Se-
sja świąteczna Radia Łódź vol.1”. 
Album jest zbiorem współcze-
snych interpretacji znanych kolęd, 

pastorałek oraz napisanych spe-
cjalnie na tą okazję piosnek świą-
tecznych. 

11 grudnia płyta ujrzała światło 
dzienne. „Trzeci Oddech Kaczu-
chy” znajdzie się na płycie obok 
takich zespołów jak Blue Café, 
Chillove czy Leski. Oprócz ,,Pa-
storałki dla Piotra”, napisanej pod-
czas audycji, na albumie znajduje 
się również utwór „Merry Chri-
smtas” w aranżacji zespołu. 

Nie jest to jednak koniec świę-
towania 40-lecia jego istnienia. 
Zespół ma dać koncert w  Radiu 
Łódź 26 lutego, będzie on rów-
nież transmitowany online. Po-
nadto Janeczko zapowiada, że nie-
długo ma ukazać się jego książka 
z  opowiadaniami satyrycznymi 
i nowelami. Jak widać, czas świę-
towania jubileuszu jest dla zespołu 
niezwykle intensywny.  ek

RZUT OKIEM | NOWY DACH NA BUDYNKU DAWNEJ STRAŻNICY

Zakończono już remont dachu 
na budynku dawnej strażnicy 
OSP w Lubiankowie, która 
dziś służy mieszkańcom 
jako siłownia, garaż oraz 
pomieszczenie magazynowe. 
Prace, jakie wykonano w tym 
miejscu w listopadzie br., 
obejmowały m.in. demontaż 
starego pokrycia dachowego, 
montaż łat i kontrłat, 
przedłużenie okapów, obróbkę 
kominów, a wreszcie położenie 
blachodachówki o powierzchni 
490 mkw. Zadanie wykonała  
za kwotę 38.500 złotych brutto 
firma Dach-Mix Małgorzata 
Gabrjelczyk z Łyszkowic. awFO
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Głowno | Tradycja tworzenia ozdób świątecznych

Młodzi przygotowali „bombastyczne 
bombki”
Łącznie 57 prac 
plastycznych wpłynęło  
na świąteczny 
konkurs pod hasłem 
„Bombastyczna 
bombka”. Przygotowali 
je młodzi mieszkańcy 
naszej okolicy.

W artystycznej rywalizacji, ma-
jącej na celu propagowanie trady-
cji tworzenia dekoracji i ozdób bo-
żonarodzeniowych udział wzięli 
uczniowie szkół podstawowych 
oraz reprezentanci przedszkoli. 

Zadaniem uczestników było 
pobranie z internetowej strony or-
ganizatora, czyli głowieńskiego 
MOK-u szablonu bombki cho-
inkowej, wydrukowanie go i wy-
pełnienie bożonarodzeniowym 
motywem z wykorzystaniem do-
wolnych technik rysunkowych, 
malarskich lub graficznych. Do-
puszczalną formą było m.in. wy-
korzystanie możliwości grafiki 
komputerowej. 

Wśród laureatów konkur-
su znaleźli się: Helena Kapka 
(I  miejsce), Aleksandra Szczer-
ba (II miejsce) oraz Lena i Anto-

ni Jaros (III miejsce – ex aequo). 
Organizator konkursu przyznał 
również kilkanaście wyróżnień. 
Trafiły one do: Hanny Lenart, Łu-
kasza Plewki, Aleksandry Kacz-
marek, Liliany Becińskiej, Zofii 
Kowalskiej, Miłosza Kucharskie-
go, Weroniki Olejniczak, Szymo-
na Świądra, Stanisława Pakuły, 
Natalii Zajączkowskiej, Jagody 

Karwackiej, Dawida Jarlachowi-
cza, Emilii Romanowicz, Liwii 
Stefańskiej, Poli Wybrzak, Nadii 
Janickiej, a wreszcie do Wiktora 
i Kacpra Sobieszków.

Wirtualną ekspozycję złożo-
ną z nadesłanych na konkurs prac 
wciąż można podziwiać na stro-
nie głowieńskiego ośrodka kultu-
ry.  aw

Prace utalentowanych artystycznie uczniów i przedszkolaków  
wciąż można podziwiać w ramach galerii online. 
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Walewice | Jak złodziej dostał się do pałacu? 

Wstydliwa tajemnica Walewic
Sukces ma wielu ojców, porażka jest zawsze 
sierotą. Ta prawda może posłużyć 
za ilustrację tego, co dzieje się 
wokół kradzieży z pałacu w Walewicach, 
o której powinno być głośno – a jest cicho.

Dopiero drogą nieofi cjalną 
i dopiero teraz dotarła do nas in-
formacja o  tym, że latem tego 
roku w  Walewicach, w  czasie 
odbywających się w  Stadninie 
Koni zawodów WKKW – czyli 
Wszechstronnego Konkursu Ko-
nia Wierzchowego, w pałacu do-
szło do kradzieży. Zginęły dwie 
zabytkowe wazy, mające oko-
ło 200 lat, przedstawiające sceny 
napoleońskie. Ich wartość trudno 
oszacować, bo jest ona nie tylko 
materialna, ale i historyczna.

Wcześniej żadna wzmianka 
na ten temat nie została upublicz-
niona, choć przecież wszelkie za-
bytki, prawdopodobnie nieliczne, 
jakie zachowały się w  Walewi-
cach, powinny być strzeżone z wy-
jątkową starannością. 

Jak sprawdziliśmy, WKKW 
odbywały się w  Walewicach 18-
19 lipca. Z  informacji, jakie ze-
braliśmy drogą nieofi cjalną, wy-
nika, że wazy eksponowane były 
w sali fortepianowej. Dla bezpie-
czeństwa przechowywane były 
w szklanej gablocie. 

Pytaliśmy o  kradzież łowic-
ką policję. Udało nam się dowie-
dzieć, że 19 lipca istotnie przyję-
to zgłoszenie dotyczące kradzieży 
z  włamaniem do jednego z  za-
mkniętych pomieszczeń pałacu, 

skąd zostały skradzione dwie za-
bytkowe wazy i obraz. 

– Policjanci zabezpieczyli miej-
sce zdarzenia, wykonali szczegó-
łowe oględziny. Prowadzone w tej 
sprawie dochodzenie i szereg wy-
konanych czynności procesowych 
i  pozaprocesowych niestety nie 
doprowadziło do ustalenia spraw-
ców przestępstwa. Postępowanie 
zostało umorzone – informuje Ur-
szula Szymczak, rzecznik łowic-
kiej policji. 

Dodaje, że sprawa ta nadal po-
zostaje w  szczególnym zaintere-
sowaniu policji i po uzyskaniu no-
wych informacji zostanie podjęta 
na nowo i kontynuowana. Spraw-
cy grozi kara do 10 lat pozbawie-
nia wolności.

Jak złodzieje 
weszli do środka 
i którędy wyszli?
Wyniesienie waz z  pałacu nie 

mogło być łatwe ze względu na 
ich wielkość (miały 99 cm wy-
sokości i  34 cm średnicy w naj-
szerszym miejscu) i wagę. Samo 
otworzenie gabloty nie było proste 
i trzeba było wiedzieć, jak wyko-
nać je precyzyjnie, aby nie uszko-
dzić szyb i obiektów, które znajdo-
wały się w środku. Operacja taka 
wymagała czasu, precyzji i umie-
jętności.

Poza tym obiekt wyposażony 
jest w  monitoring, choć ten za-
montowany jest prawdopodobnie 
tylko od strony dziedzińca, kamer 
nie ma od strony parku. Nie wie-
my czy zachował się jakikolwiek 
zapis monitoringu, który by mógł 
pomoc ustalić sprawców. W cza-
sie zawodów na terenie pałacu 
przebywało dużo osób, z  jednej 
strony mogło być zamieszanie, ale 
z  drugiej – grono ewentualnych 
świadków kradzieży też było nie-
małe. 

– Teoretycznie było możliwe, 
aby wynieść te wazy przez kaplicę 
i wynieść je stamtąd na zewnątrz, 
a tam podjechać samochodem od 
tyłu – spekuluje osoba, która zna 

rozkład sal we wnętrzu pałacu. 
Sama jednak zadaje ona sobie py-
tanie: „Jak można było nie zauwa-
żyć kradzieży?”.

Dodać warto, że sala fortepia-
nowa ma przejścia do innych sal. 
Można się do niej dostać od sali 
białej (położnej po lewej stronie 
od głównego wejścia do pałacu), 
z sąsiedniej sali, w której znajdu-
je się kanapa i obraz Marii Walew-
skiej oraz ze wspomnianej kaplicy. 
W  sali fortepianowej są zwykłe 
okna, przez które trudno byłoby 
wynieść zabytkowe wazy. 

Okna balkonowe, dwuskrzy-
dłowe, znajdują się w  kaplicy 
oraz w  sali z  obrazem. Drzwi 
te prowadzą na taras zewnętrzny. 

Jednak na co dzień sala forte-
pianowa jest zamknięta na klucz. 
Otwierana jest wtedy, gdy po pa-
łacu są oprowadzane grupy. 

Nie wiemy również tego, czy 
w  pałacu były ślady włamania 
– ponieważ policja nie chce ujaw-

niać szczegółów umorzonego 
śledztwa. Nie wiemy więc nawet 
czy monitoring cokolwiek zareje-
strował.

Pytania na temat kradzieży za-
daliśmy w  ubiegłym tygodniu 
także Grzegorzowi Fijałkowskie-

mu, prezesowi Kutnowskiej Ho-
dowli Buraka Cukrowego, który 
obecnie jest bezpośrednim prze-
łożonym pracowników Walewic 
– ponieważ w Walewicach odmó-
wiono nam udzielenia informa-
cji na temat zdarzenia, odsyłając 
do prezesa. Na razie nie uzyskali-
śmy odpowiedzi, dowiedzieliśmy 
się jednak, że do końca tygodnia 
przebywa on na urlopie. 

Odkryłem kradzież 
podczas obchodu
Udało się natomiast porozma-

wiać telefonicznie ze Zbigniewem 
Kapanowskim, byłym wicepreze-
sem Kutnowskiej Hodowli Bura-
ka Cukrowego w Kutnie, który od 
października przeszedł na eme-
ryturę. Był on przez ostatnie dwa 
lata szefem Stadniny Koni w Wa-
lewicach – początkowo jako pre-
zes samodzielnej spółki, następ-
nie, po przekształceniu stadniny, 
jako wiceprezes KHBC. 

Jak nam powiedział, to on od-
krył, że doszło do kradzieży. Było 
to w niedzielę, 19 lipca, w dniu, 
w  którym kończył się WKKW. 
Robił codzienny obchód po pała-
cu. Jak zapewnia, robił go codzien-
nie i w sobotę 18 lipca wszystko 
było jeszcze na swoim miejscu, 
w  niedzielę waz już nie było. 

Początkowo pomyślał, że to 
kierownik pałacu oddała je do re-
nowacji, nie ustalając tego z nim 
tego wcześniej. Okazało się, 
że nie. Dlatego natychmiast zde-
cydował, że o kradzieży trzeba po-
wiadomić policję. Jego zdaniem 
musiało do niej dojść w nocy z so-
boty na niedzielę lub w niedzielę. 

Na pytania: jak mogło dojść 
do kradzieży, czy były ślady wła-
mania, co z monitoringiem, były 
prezes nie chciał jednak odpo-
wiadać. Przyznał tylko, że miał 
nadzieję, że wykryje to śledztwo. 
Na pewno w  pałacu było wtedy 
wiele osób, otwarta była bowiem 
część restauracyjna i  wszystkie 
pokoje hotelowe były zajęte. 

Obiekty wpisane 
do rejestru zabytków
Na temat pałacu w  Walewi-

cach nie ma żadnego komplek-
sowego opracowania, które opi-
sywałoby jego zasoby. Jednak 
od osób, które zbierały informacje 
na jego temat, uzyskaliśmy opi-
nię, że tapety w sypialni napole-
ońskiej i wazy były najcenniejszy-
mi zabytkami, jakie się zachowały 
– i jedynymi związanym z Napo-
leonem. 

Z karty inwentarzowej na te-
mat waz wynika, że pochodzą one 
z I połowy XIX wieku, wykona-
ne są w stylu empire. Korpusy są 
z  ręcznie malowanej porcelany, 
natomiast ich podstawa oraz szyj-
ki są metalowe i  mają złocenia. 
Części porcelanowe przedstawiają 
sceny wielofi gurowe: Napoleona 
prowadzącego przemarsz wojsk 
w równinnym terenie. 

Jedna z walewickich waz była 
lekko uszkodzona i  posklejana 
– co było bardzo widoczne. 

Jak udało się nam nieofi cjalnie 
dowiedzieć, nie ma 100-procen-
towej pewności kiedy Walewice 
weszły w posiadanie tych przed-
miotów. 

str. 34
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Wazy z pałacu w Walewicach przestawiały sceny napoleońskie. 
Były eksponowane w szklanej gablocie, w sali fortepianowej. 
Zdjęcie wykonane zostało w 2017 roku. 
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PODOBNA WAZA JEST W MUZEUM W ŁOWICZU
W zbiorach Muzeum 
w Łowiczu znajduje się waza 
ze sceną napoleońską, 
przedstawiającą epizod 
wojenny. Jest ona 
eksponowana w różowym 
saloniku. Scena na niej 
namalowana przedstawia 
Napoleona, który siedzi 
na białym koniu i patrzy 
przez lornetkę. Znajduje się 
on w otoczeniu ofi cerów 
i żołnierzy. 
Jak dowiedliśmy się od 
Anny Kośmider, kierownika 

ds. naukowych Muzeum 
w Łowiczu, w dolnej części 
namalowanej sceny znajduje 
się taka sama sygnatura 
jak na wazach skradzionych 
z Walewic: czyli H. Desprez.
Waza ma owalny kształt, 
posiada metalową pokrywę, 
posadowiona jest 
na kwadratowym cokole, 
zdobienia w postaci złoceń 
i opasek z pozłacanego brązu, 
na jej podstawie namalowana 
jest litera „N” (jak Napoleon). 
Ta waza też pochodzi 

z Królewskiej Manufaktury 
Porcelany w Sèvres we Francji 
i została wyprodukowana pod 
koniec XIX lub na początku 
XX wieku. – Stylistycznie jest 
bardzo zbliżona do obiektów 
z Walewic, jest jednak niższa 
– w porównaniu 
z analogicznymi przedmiotami 
nie posiada szyjki, jej 
wysokość całkowita wynosi 68 
cm – informuje nas kierownik. 
„Łowicka” waza pochodzi 
z kolekcji Władysława 
Tarczyńskiego. mwk

Nie wiemy czy 
w pałacu były ślady 
włamania – ponieważ 
policja nie chce 
ujawniać szczegółów 
umorzonego śledztwa. 
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Megalotnisko | Jest oferta dla naszych samorządów

CPK na linii z wójtami
Ruszyły 
konsultacje strategii 
rozwoju regionu 
Centralnego Portu 
Komunikacyjnego. 
Łowicz, Nieborów 
i Bolimów  
przed niepowtarzalną 
szansą.

Spółka CPK zaprosiła samo-
rządowców do wspólnych prac 
nad pomysłami na rozwój prze-
strzenny, gospodarczy i  społecz-
ny regionu lotniskowego – bo ta-
kiego sformułowania zaczęła już 
używać. Z powodu pandemii CO-
VID-19 pierwsze spotkanie odby-
ło się w formie on-line, w piątek 
18 grudnia. 

CPK powstanie między dwo-
ma dużymi ośrodkami: Warszawą 
i Łodzią, co oznacza, że jest szan-
są na utworzenie w  sercu Polski 
dużego obszaru gospodarczego. 
Spółka przekonuje:

„CPK położony będzie mię-
dzy dwoma silnymi ośrodka-
mi miejskimi: Warszawą i  Ło-
dzią. Od dekad trwa debata  
na temat ich powiązań funkcjo-
nalnych i  szans na utworzenie 
w  sercu Polski duopolis – efek-
tywnie działającego dwumia-
sta o  zróżnicowanych funkcjach 
i  ofercie dla mieszkańców. Bu-
dowa CPK: wspólnego lotniska 
oraz kolei dużych prędkości, sta-
nowić będzie silny impuls rozwo-
jowy dla przyspieszenia proce-
sów metropolizacji”. 

Na całym świecie bowiem re-
giony okołolotniskowe są miej-
scami dynamicznego rozwoju 
gospodarczego i  urbanistyczne-
go. Przyczyny są proste: bliskość 
portu lotniczego zwiększa moż-
liwości eksportu i  konkurowania  
na światowych rynkach niższą 
ceną, a  bliskość poszczególnych 
branż stwarza wiele możliwości 
współpracy i rozwoju.

Region CPK.  
Wstępnie jesteśmy 
zaproszeni
Nasza okolica, wraz z  Łowi-

czem, znalazła się we wstępnie 
przewidywanym regionie CPK. 

W  komunikacie spółki zapisa-
no, że wpływ na to ma ocena po-
wiązań funkcjonalnych otoczenia 
CPK. Uwaga jednak: jak napisa-
no: „ostateczna decyzja w zakre-

sie wyznaczenia regionu CPK za-
leżeć będzie przede wszystkim od 
woli współpracy jednostek samo-
rządu terytorialnego przy opraco-
waniu i realizacji strategii”.

We wstępnej wersji w  woje-
wództwie mazowieckim region 
CPK obejmuje 20 gmin: Bara-
nów, Wiskitki, Teresin, Socha-
czew (gmina miejska i  wiejska), 

Błonie, Żyrardów, Jaktorów, Gro-
dzisk Mazowiecki, Nowa Sucha, 
Puszcza Mariańska, Mszczonów, 
Radziejowice, Milanówek, Brwi-
nów, Podkowa Leśna, Michałowi-

ce, Pruszków, Piastów i  Ożarów 
Mazowiecki. W  województwie 
łódzkim jest to sześć gmin: Ło-
wicz (gmina miejska i wiejska), 
Nieborów, Bolimów, Skiernie-
wice (gmina miejska i wiejska).

Dla całego tego regionu ma 
być opracowana strategia rozwo-
ju – bo regiony okołolotniskowe 
na całym świecie zarządzane są 
w sposób zintegrowany. Strategia 
ta będzie umożliwiała ubieganie 
się o środki rozwojowe: zarówno 
z Unii Europejskiej, jak też z pro-
gramów krajowych (w tym Pro-
gramu Wieloletniego CPK). 

Wiele możliwości 
rozwoju
– Małe ojczyzny w  otoczeniu 

CPK będą miały szansę rozwijać 
się dzięki stworzeniu atrakcyjnych 
miejsc pracy i  poprawie jakości 
infrastruktury. Strategia pomoże 
też w realizacji lokalnych projek-
tów poprawiających jakość życia 
– mówi Patryk Demski, członek 
zarządu CPK ds. nieruchomości.

Spółka CPK zakłada, że stra-
tegiczne zarządzanie rozwojem 
regionu ułatwi wspólną realiza-
cję projektów lokalnych, takich 
jak programy aktywizacji zawo-
dowej mieszkańców, przygotowa-
nie terenów inwestycyjnych pod 
funkcje hotelowe i biurowe, opra-
cowanie koncepcji dla nowych 
obszarów mieszkaniowych, zago-
spodarowanie okolic stacji kolejo-
wej (uporządkowanie parkowania, 
stworzenie warunków rozwoju za-
budowy usługowej, poprawa do-
stępności dla osób niepełnospraw-
nych), modernizacja lokalnych 
dróg, w tym poprawa bezpieczeń-
stwa pieszych i rowerzystów. 

My o opinie na temat pierwsze-
go spotkania poprosiliśmy dwóch 
wójtów z naszego terenu. Co nam 
powiedzieli – czytaj obok, w ram-
ce.  opr. wal
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WÓJTOWIE: CHCEMY WIĘCEJ KONKRETÓW
– Jest postęp, jeszcze rok 
temu CPK nie rozmawiało 
z samorządami. Szkoda 
tylko, że ciągle nie możemy 
usłyszeć zbyt wielu konkretów 
– powiedział nam zastępca 
wójta gminy Bolimów Patryk 
Kołosowski o wideokonferencji 
z piątku 18 grudnia.
Na konferencji padła m.in. 
informacja, że CPK będzie 
chciało w sąsiednich gminach 
zabezpieczyć grunty pod 
osiedlenie mieszkańców, 
którzy będą musieli opuścić 
swe miejsca zamieszkania 

w związku z budową portu. 
Kołosowski zauważył, że gmina 
mogłaby w tym wziąć udział: 
przez zmiany w miejscowym 
planie zagospodarowania 
zwiększyć ilość gruntów pod 
budownictwo mieszkaniowe. 
Kołosowski zaznacza, że 
w dyskusji nad przebiegiem 
KDP gmina stoi na stanowisku, 
że chciałaby, aby powstał na 
jej terenie jakiś poważny obiekt 
związany z obsługą ruchu na 
nowym szlaku, tak aby odczuć 
wymierne korzyści z wpływu 
podatków od nieruchomości. 

Wideokonferencja nie 
przyniosła żadnych 
nowości w sprawie bliżej 
skonkretyzowanych propozycji 
przebiegu Kolei Dużych 
Prędkości, a na tym w tej chwili 
najbardziej zależy samorządom 
w naszym rejonie. Pytał o to 
wójt gminy Nieborów Jarosław 
Papuga. Usłyszał odpowiedź, 
że prace jeszcze trwają i trzeba 
poczekać.
Papuga powiedział nam, że 
informacje przekazane na 
wideokonferencji były dość 
ogólnikowe, ale, jak podkreślił, 
gmina jest otwarta na 

propozycje spółki CPK. 
 – Mamy zjazd z autostrady 
i 180 ha terenów 
inwestycyjnych w jej 
sąsiedztwie, już z miejscowym 
planem zagospodarowania 
oraz kolejne 80 ha po drugiej 
stronie, które planu jeszcze  
nie mają – mówi. Dodaje,  
że na tych terenach już jedna 
ze spółek przymierza się 
do wykupu 25 ha pod duży 
magazyn, gmina prowadzi 
obecnie prace geodezyjne 
i projektowe związane 
z budową dróg dojazdowych 
do tych terenów, planowane 

jest rondo na DK70 w celu 
ich skomunikowania. – Cały 
czas krok po kroku działamy, 
tego może nie widać, ale 
wykonujemy ogromną pracę  
– nie ukrywa wójt.
Przygotowanie pod inwestycje 
przemysłowe czy magazynowe 
to nie jedyny kierunek, 
w którym gmina może 
współpracować z CPK. Innymi 
są rekreacja, turystyka i rozwój 
mieszkalnictwa. Wójt widzi 
potrzebę, aby samorządowcy 
z powiatu łowickiego spotkali 
się i omówili wspólnie temat 
współpracy z CPK. tb
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Łowicz | Rozliczenie Księżaka nadal nie skontrolowane 

Na co klub wydał miejskie pieniądze?
Ratusz wyraźnie nie śpieszy się z kontrolą rozliczenia dotacji udzielonej w pierwszym 
półroczu tego roku dla Klubu Sportowego Księżak. Zapowiadane zakończenie kontroli 
na koniec listopada zostało przesunięte na koniec grudnia. Ale ciekawsze jest to, że na ostatnim 
posiedzeniu Komisji Społecznej Rady Miejskiej, w czasie dyskusji w tym temacie burmistrz 
przyznał, że w rozliczeniu są nieprawidłowości.

Przypomnijmy, że chodzi 
o dotację w wysokości 330 tys. 
zł, którą klub otrzymał z miasta 
na pierwsze półrocze działalno-
ści. Jak się okazało, wykorzystał 
niemal całą kwotę, mimo pan-
demii i zawieszenia rozgrywek 
przez Polski Związek Koszy-
kówki od 12 marca do 30 maja. 
Sezon 2019/2020 I Ligi Męż-
czyzn, którym startuje Księżak, 
został natomiast decyzją zarzą-
du związku z 19 marca zakoń-
czony z utrzymaniem kolejności 
w tabelach na dzień zawieszenia 
rozgrywek (normalnie kończy się 

w maju). W sezonie drużyna prze-
grała 27 rund zasadniczych z 30, 
i oczywiście nie brała udziału 
w ćwierćfi nałach, półfi nałach 
i fi nałach ligi. Nie mniej zajęła 
w klasyfi kacji 5. miejsce, najwyż-
sze z dotychczasowych. Księżak 
przez cały czas zawieszenia or-
ganizacji meczów miał nie wy-
chodzić na parkiet, wrócił na nie-
go dopiero w sierpniu, gdy zaczął 
grać sparingi i występować w tur-
niejach przed sezonem 2020/2021, 
który ruszył we wrześniu. 

Informacja, że klub jednak wy-
korzystał całą dotację na pierw-
sze półrocze, wprawiła radnych 
miejskich w zdziwienie. Rad-
ni Robert Wójcik czy Lech Ani-
szewski byli zaskoczeni, że klub 
zwrócił do budżetu miejskiego 
tylko około 3 tys. zł. W związku 

z brakiem funduszu w kasie miej-
skiej klubowi groziło, że nie do-
stanie dotacji na II półrocze, osta-
tecznie tak się jednak nie stało. 
Na pytanie o kontrolę rozliczenia 
dotacji usłyszeli na sesji, że tako-
wa trwa. 

Radny z ramienia Łowickie.pl 
Robert Wójcik powiedział nam, 
że burmistrz na komisji społecz-
nej nie rozwinął tematu niepra-
widłowości w rozliczeniu dotacji 
przedstawionej przez Księżaka. 
Nie powiedział jak poważne są to 
nieprawidłowości – czy np. cho-
dzi o błędy w zapisach księgo-
wych, czy też niewłaściwe wyko-
rzystanie środków.

Zapytaliśmy więc o to burmi-
strza osobiście. Przyznał, że nie-
prawidłowości są, ale nie może 
nic więcej powiedzieć, bo takich 

rzeczy nie ujawnia się, dopó-
ki trwa kontrola. – Jestem zobo-
wiązany do przestrzegania prawa 
– zaznaczył. Dodał przy tym, 
że na to pytanie będzie mógł od-
powiedzieć dopiero po nowym 
roku, gdy zakończy się kontrola 
rozliczenia środków, a protokół 
z niej trafi  do Księżaka, który bę-
dzie miał możliwość ustosunko-
wania się do jej wyników.

Burmistrz przyznał nam, że 
w czasie dyskusji na komisji po-
wiedział, iż ewentualna dotacja 
na 2021 rok dla klubu nie po-
winna być łączona z nieprawi-
dłowościami w rozliczeniu dota-
cji w pierwszym półroczu. Radny 
Wójcik przypomina sobie jego 
wypowiedź nieco inaczej, we-
dług niego burmistrz powiedział, 
że klub nie powinien odpowia-

dać za nieprawidłowości w rozli-
czeniu. Dla radnego takie stawia-
nie sprawy jest niedopuszczalne. 
Klub ponosi odpowiedzialność 
i to czy wydaje miejskie pienią-
dze zgodnie z przeznaczeniem 
powinno być wyjaśnione do 
końca i powinno być podstawą 
do decyzji o dalszym wsparciu. 
– W projekcie budżetu na 2021 

rok mamy zapis o przeznaczeniu 
na wsparcie sportu aż 950 tys. zł, 
to ogromne pieniądze i nie może-
my ich wydawać, jeśli są jakieś 
nieprawidłowości – uważa.

Burmistrz pytany przez nas 
dlaczego kontrola rozliczenia 
Księżaka prowadzona od sierp-
nia trwa tak długo, odpowiedział, 
że przyczyniła się do tego m.in. 
pandemia i wprowadzona w ra-
tuszu zmianowość w pracy. In-
formuje, że kontrolą zajmuje się 
nie tylko naczelnik Wydziału 
Kultury, Sportu i Turystyki Mi-
chał Zalewski, ale i zatrudnio-
na w ratuszu audytor Agnieszka 
Sznicer oraz prawnicy i skarb-
nik. Urzędnicy nie zawsze są 
w tym samym czasie w ratuszu. 
Wcześniej jednak można było 
usłyszeć, że kontrolą tą zajmuje 
się tylko naczelnik Zalewski. Po 
ratuszu krążą natomiast plotki, 
że Zalewski w związku z wątpli-
wościami nie chce wziąć na sie-
bie odpowiedzialności za kontro-
lę rozliczenia Księżaka. Dla nas 
w tej sprawie jest od dłuższego 
czasu nieuchwytny. �

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Zapytaliśmy więc 
o to burmistrza 
osobiście. 
Przyznał, że 
nieprawidłowości 
są, ale nie może nic 
więcej powiedzieć, 
bo takich rzeczy nie 
ujawnia się, dopóki 
trwa kontrola.
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Ludzie
Ciekawy człowiek | Jeździecka pasja Grażyny Niezgody

Od trzydziestu lat robi to, co kocha
W siodle spędziła trzy dekady swojego życia. 
Po drodze bywało różnie, ale nigdy nie ustała 
w dążeniach do realizacji marzeń. Dziś Grażyna 
Niezgoda, mieszkanka Kamienia w gminie Głowno, 
może pochwalić się wieloma sukcesami, a pośród nich 
tym największym: od 30 lat robi to, co kocha.

Przygoda Grażyny z  jeździec-
twem rozpoczęła się w  dzieciń-
stwie. Odkąd pamięta jej ma-
rzeniem było jeździć konno. 
Rodzice podchodzili do  tego po-
mysłu sceptycznie, traktując go 
jako rodzaj dziecięcej fanabe-
rii. Ich niechęć nie powstrzymała 
pasji, więc gdy tylko stało się to 
możliwe, córka bez wahania pod-
jęła się żmudnych zajęć w stajni, 
po to, by choćby przez godzinę 
móc jeździć na koniu.

– Byłam bardzo młoda, a te za-
jęcia nie należały do lekkich. By 
spędzić godzinę w siodle, musia-
łam wyczyścić kilkanaście koni. 
Zdarzało się, że pomagałam przy 
budowie stajni. Nie poddałam się 
– wspomina pani Grażyna.

Łatwo nie było, bo pasja, którą 
wybrała – a raczej, która ją wybra-
ła – wymagała wielogodzinnych 
ćwiczeń, żelaznej dyscypliny, kon-
sekwencji w działaniu, a na doda-
tek nie wszystkim się podobała.

Pomimo upływu lat, gdy wia-
domo było już, że jazda konna nie 
jest w tym przypadku jedynie na-
iwnym dziecięcym pragnieniem, 
wciąż próżno szukać było wspar-
cia ze  strony bliskich. Mimo to, 
pani Grażyna z uporem dosiada-
ła konia, była odważna, ambitna 
i  wytrwała, a  wystarczało jej to, 
że  swoje życie może przeżywać 
z pasją.

Miłość sprawia, 
że chce się żyć
Przełomem okazało się spotka-

nie na  życiowej drodze miłości: 
Ireneusza Niezgody z Kamienia.

– Ja pochodziłam z  Bydgosz-
czy, a  on z  gminy Głowno. Po-
znaliśmy się w  Ciechocinku 
i do dziś śmiejemy się, że spotkali-
śmy się w połowie drogi – żartuje 
pani Grażyna.

Decyzja o zamieszkaniu w Ka-
mieniu (gmina Głowno) zapadła 
w 2011 roku, a rok później powsta-
wała już stajnia, którą małżonko-
wie wspólnie tworzyli od podstaw. 

Dziś w tym miejscu, prócz stajni, 
dostępna jest również hala do jaz-
dy konnej oraz karuzela dla zwie-
rząt. Miejsce na  ziemi państwa 
Grażyny i  Ireneusza stało się za-
razem domem dla 6 koni, w tym 
jednego kucyka.

– Od samego początku wspie-
ramy się i  wzajemnie motywu-
jemy. Oboje uważamy, że  mi-
łość jest w  życiu najważniejsza, 
bo to ona sprawia, że chce się żyć 
– podkreślają małżonkowie.

Gratulacje ważniejsze 
od tytułu
Miłość, pasja i  ciężka pra-

ca – tak w kilku słowach opisać 
można przepis na  sukces Gra-
żyny Niezgody. Choć w tej opo-
wieści trudno milczeć o wysiłku, 
dziś istotniejsze wydają się jego 
owoce, a  konkretnie złoty medal 
na Mistrzostwach Polski Młodych 
Koni, które odbyły się we wrze-
śniu br. w Strzegomiu. Tytuł Mi-
strza Polski w kategorii koni 4-let-
nich zdobył wówczas dosiadany 
przez panią Grażynę ogier El Mo-
ritz, którego jest właścicielką i tre-
nerką. Wspólnie para wystartowa-
ła we Wszechstronnym Konkursie 
Konia Wierzchowego (WKKW), 
jaki bywa opatrywany mianem 
korony sportów jeździeckich.

– To były wspaniałe emocje, 
choć samo zwycięstwo mnie za-
skoczyło. Byłam doskonale przy-
gotowana, ale wiedziałam rów-
nież, że  startuję z  najlepszymi. 
Poziom był bardzo wysoki, więc 
kiedy okazało się, że  to my wy-
grywamy, ucieszyłam się, jednak 
ta świadomość w  pełni dotarła 
do mnie dopiero po kilku dniach. 
Największym wyróżnieniem oka-
zały się dla mnie gratulacje prze-
kazane osobiście przez niemiec-
kiego sędziego, który chciał kupić 
mojego konia – wspomina.

10.000 kilometrów 
na sezon
Zawody jeździeckie to jed-

nak nie pierwszyzna dla Graży-
ny Niezgody. W sezonie, a więc 
od kwietnia do października, star-
tuje w nich regularnie. By odpo-
wiednio się do nich przygotować, 
potrafi  w ciągu tych kilku miesię-
cy przejechać nawet 10.000 kilo-
metrów. Dodajmy, że godzina jaz-
dy konnej to utrata rzędu 800 kcal. 
Oznacza to, że  w  czasie zawo-
dów mistrzyni traci ok. kilograma 
na wadze, co wcale nie jest łatwe 
do nadrobienia. 

Grać też jest o co, bo, jak za-
pewnia mieszkanka Kamienia, 
na ogół stara się wybierać zawo-
dy, w których poziom jest najwyż-
szy, bo to pozwala na  nieustan-
ny rozwój. To szczególnie istotne 
w  przypadku osoby, która – tak 
jak nasza rozmówczyni – na  co 
dzień trenuje samodzielnie, choć 

ofi cjalnie jest reprezentantką LKJ 
Gabon Walewice.

– Ta współpraca jest dla mnie 
bardzo cenna, bo pozwala wyko-
rzystywać infrastrukturę klubu, 
czyli przeszkody crossowe i tere-
ny do galopów – tłumaczy.

Tyle jeszcze 
do zrobienia
Sukcesy i  nagrody to jedna, 

a codzienny wysiłek to druga stro-
na (złotego – chciałoby się dodać) 
medalu. Codzienność pani Graży-
ny to nieustanne treningi, dbałość 
o  konie i  praca w  stajni. Całość 
wymaga czasu, dlatego dzień na-
szej rozmówczyni nierzadko roz-
poczyna się jeszcze przed świtem. 
W większości spędza go w stajni 
oraz na treningach. Koń to zwie-
rzę ruchu, więc trzeba dbać o za-
pewnienie mu wystarczającej 
dawki aktywności niezależnie 
od pory roku. Ćwiczą więc każ-
dego dnia i wyjątku nie stanowią 
święta, dni, kiedy pogoda nie do-
pisuje, a nawet takie, gdy pojawia 
się przeziębienie.

Zwycięskiego El Moritza mał-
żonkowie nabyli, gdy koń miał 
2 lata od  hodowcy Mariusza 
Ozdoby. W ciągu dwóch lat samo-
dzielnie ułożyli zwierzę i przygo-
towali do  zawodów. Jak podkre-
ślają, zależy im, by koń kojarzył 
rywalizację sportową z  czymś 
pozytywnym oraz przyjemnym, 
a zarazem wiedział, że po wysił-
ku zawsze następuje czas odpo-
czynku. Planów na  przyszłość 
też jest sporo. Ambitna para spor-
towców już dziś planuje wziąć 
udział w  przyszłorocznych Mi-
strzostwach Polski Młodych Koni 
– tym razem w kat. 5-latków.

– Najbardziej lubię trenować 
konie i cieszę się, że mogę to robić 
każdego dnia. W  siodle spędzi-
łam 30 lat, a ciągle mam poczu-
cie, że  tyle jeszcze do  zrobienia 
– mówi pani Grażyna. �

AGNIESZKA
WOJCIESZEK

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Mistrzostwa Polski Młodych Koni w Strzegomiu. Grażyna Niezgoda i jej ogier El Moritz. 
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Poziom był bardzo 
wysoki, więc kiedy 
okazało się, 
że to my wygrywamy, 
ucieszyłam się, jednak 
ta świadomość w pełni 
dotarła do mnie dopiero 
po kilku dniach. 
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Łowicz | Zespół Szkół Ponadpodstawowych nr 1

Inwestycja na blisko 5 milionów 
– to widać
Łódzki kurator oświaty był 
18 grudnia jednym z gości 
ZSP nr 1 w Łowiczu. 
W czasie wizyty zostały 
podsumowane wykonane 
w tym roku prace, m.in. 
termomodernizacja 
budynku.

Waldemar Flajszer stanowisko 
kuratora sprawuje od niedawna, 
został na nie powołany po wygra-
niu konkursu 25 października, za-
stępując Grzegorza Wierzchow-
skiego. Wcześniej był dyrektorem 
Szkoły Podstawowej nr 3 w Pabia-
nicach. W powiecie pabianickim 
znany jest też z działalności samo-
rządowej.

Do Łowicza przyjechał wraz 
z dyrektor skierniewickiej delega-
tury kuratorium Ireną Lesiak, spo-
tkali się z m. in. starostą Marcinem 
Kosiorkiem i  dyrektorem ZSP  
nr 1 Dariuszem Żywickim. 

Cała czwórka wzięła udział 
w  konferencji prasowej na wy-

remontowanym, siedemnasto-
wiecznym wirydarzu dawnego 
klasztoru dominikanów, a  obec-
nie szkoły.

Tegoroczne prace w  budyn-
ku kosztowały blisko 5 mln zł, 
obejmowały termomodernizację  
na zewnątrz i wewnątrz, wymie-
niono dach, okna, rynny, ocieple-
nie, kotłownię i instalację. Poma-
lowana została elewacja. Dyrektor 
Żywicki nie kryje zadowolenia, 
bo – jak mówi – na ten remont 
czekał już od wielu lat. Podkreślił, 
że płyną z  tego korzyści: ekolo-
giczne, ekonomiczne, historyczne 
i dydaktyczne.

Ciekawym pomysłem było po-
zostawienie nieotynkowanego 
niewielkiego fragmentu muru we-
wnętrznego wirydarzu, pomiędzy 
oknami. Ma on pokazywać jak ten 
mur wyglądał oryginalnie.

Starosta przypomniał, że ter-
momodernizacja była zaplano-
wana jeszcze przed wyborami 
samorządowymi, przez poprzed-
ni zarząd powiatu, który składał 

wniosek. Obecny zarząd nato-
miast zaraz po wyborach zadbał 
o realizację.

Kurator mówił też krótko o bie-
żącej sytuacji w  oświacie. Zapo-
wiedział, że nie jest planowane 
zamykanie przedszkoli i  żłob-
ków, powinny one być dostępne 
także w czasie ferii. Powiedział, 
że trwają przygotowania do od-
mrożenia szkół. Jednym z  roz-
ważanych wariantów jest, aby po 

klasach I-III, do nauki wróciły 
klasy IV i VIII, a w szkołach po-
nadpodstawowych maturalne. 

Mówił, że w  tym roku szko-
ły z  powiatu łowickiego otrzy-
mały blisko 600 tys. zł na sprzęt 
komputerowy w  ramach progra-
mu „Zdalna szkoła”. Powiedział 
przy tym, że obecnie szkoły są już 
w pełni przygotowane do zdalne-
go nauczania, którego jakość jest 
stale podnoszona.  tm

RZUT OKIEM | OSP PO REMONCIE

Klatka schodowa w budynku 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Karsznicach Dużych, w gminie 
Chąśno, przeszła modernizację. 
Wymieniono posadzki, balustrady 
i nawierzchnię schodów, odnowiono 
też ściany i sufity. Remont był możliwy 
dzięki grantowi pozyskanemu  
za pośrednictwem Lokalnej Grupy 
Działania „Ziemia Łowicka” z PROW. tm

Łowicz | Ul. Stanisławskiego

Choinkę ubrali strażacy
Wzorem poprzednich lat, dru-

howie OSP w  Łowiczu pomogli 
przystroić w światełka świerki ro-
snące przed budynkiem starostwa. 

– Strażacy pomogli nam na za-
sadzie dżentelmeńskiej umowy, 
żeby nie trzeba było ponosić kosz-
tów wynajęcia podnośnika z  ob-
sługą. Co prawda ja mam upraw-
nienia do  pracy na podnośniku, 
ponieważ byłem strażakiem, ale 
OSP Łowicz we własnym zakre-
sie załatwiło sprawę – powiedział 
nam wicestarosta Piotr Malczyk. 

– Zawsze chętnie pomagamy, 
również i w takich sprawach – ko-
mentuje Kazimierz Grocholewicz 
z OSP Łowicz.  mak

Kurator Waldemar Flajszer i dyrektor skierniewickiej delegatury  
Irena Lesiak.
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Choinki przed starostwem  
już w świątecznym klimacie.
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Łódzkie | Wojewódzki Kulinarny Konkurs Bożonarodzeniowy

Sukces gminy Chąśno, Sierżnik i rodziny Mańkowskich
Julia Mańkowska ze Skowro-

dy Południowej, uczennica szkoły 
w Błędowie, zwyciężyła w orga-
nizowanym przez Urząd Marszał-
kowski w  Łodzi bożonarodze-
niowym konkursie kulinarnym. 
Wyróżnienia w tym samym kon-
kursie zdobyły jej siostra Wiktoria 
oraz mama Monika.

Julka i  Wiktoria w  tym roku 
były już wyróżnione w  podob-
nym konkursie wielkanocnym. 
Dla pierwszej z  nich tytuł lau-
reatki w jednej z dwóch katego-
rii (tradycyjna potrawa wigilijna) 
komisja konkursowa przyznała 
za pierogi z kapustą i grzybami. 
W tej samej kategorii wyróżnie-
nie zdobyła jej mama Monika za 

bigos. Druga z  sióstr Mańkow-
skich przygotowała pierniczki 
marchewkowe, za które została 
wyróżniona w  kategorii trady-

cyjny wypiek bożonarodzenio-
wy. Komisja oceniała nadesła-
ne przepisy oraz wygląd potraw 
i  wypieków udokumentowany 
na zdjęciach. – Są to rzeczy, któ-
re w naszej rodzinie robi się na 
święta od dawna – mówi nam 
Monika Mańkowska. – Przepis 
na ciasto do pierogów mam od 
mojej mamy, nie pamiętam skąd 
się u nas wzięły te pierniczki, ale 
też już są tradycją. Przepisy trze-
ba było dostosować do wymagań 
konkursowych, bo punkty były 
przyznawane za użycie konkret-
nych, regionalnych i  lokalnych 
produktów z listy.

II miejsce w tej samej kategorii, 
w której wygrała Julka Mańkow-

ska, zdobyła Monika Mularska 
– obecnie mieszkanka Łowicza, 
pochodząca z Sierżnik. Przygoto-
wała tradycyjny barszcz z uszka-
mi. – Opierałam się na przepisach 
wyniesionych z domu, od mamy, 
choć zawsze lubię w kuchni tro-
chę modyfikować i  eksperymen-
tować, tak też było tym razem  
– mówi w rozmowie z nami. 

Biorąc pod uwagę, że konkurs 
miał zasięg wojewódzki (a gmin 
w  Łódzkiem jest 177), można 
mówić o wielkim sukcesie gmi-
ny Chąśno. Wśród wyróżnionych 
znalazły się bowiem jeszcze pa-
nie z  Sierżnik: Agnieszka Rut-
kowska, Olga Guz, Karolina Płu-
ska.  tm

Popów | Szkolna ofiarność

Ilość zebranych darów 
przerosła oczekiwania 

Co roku w okresie przedświą-
tecznym Szkoła Podstawowa im. 
Janusza Korczaka w  Popowie 
w gminie Łowicz oraz działające 
przy niej przedszkole biorą udział 
w  różnych akcjach charytatyw-
nych. Efekt tegorocznych zbiórek 
przerósł najśmielsze oczekiwania 
organizatorów. Podarunków było 
tyle, że szkoła musiała postarać 
się o busa, którym zawiezie dary. 

Pod koniec listopada rozpoczę-
ły się dwie akcje charytatywne: 
zbiórki darów dla Zespołu Szkół 
i Placówek Specjalnych w Moca-
rzewie w gminie Sanniki oraz dla 
Domu Samotnej Matki w Łodzi. 

– Rozwijamy w  taki sposób 
empatię, uczymy większej wrażli-
wości na potrzeby i problemy lu-
dzi i zwierząt, a przede wszystkim 
tego, że wspólnie możemy zdzia-
łać więcej! Nie byłoby to możliwe 
bez ogromnego wsparcia ze strony 

rodziców i  dzieci – powiedziano 
nam w  szkole. Rodzice włączyli 
w akcję również firmę Rossmann 
oraz łowicką firmę Bracia Urba-
nek, która m.in. bezpłatnie uży-
czyła samochód dostawczy, któ-
rym dary zostały zawiezione  
do Domu Samotnej Matki w Ło-
dzi. – Po prostu w  samochody 
osobowe nie zmieścilibyśmy tylu 
darów – powiedziała nam dyrek-
tor Grażyna Sobieszek. 

Placówka w Mocarzewie zosta-
ła obdarowana 6 grudnia, w Mi-
kołajki, natomiast Dom Samotnej 
Matki otrzymał dary 15 grudnia. 

– Po raz kolejny nasze rodziny 
udowodniły, że „ciągle jeszcze ist-
nieją wśród nas anioły, nie mające 
co prawda skrzydeł, lecz ich ser-
ce jest bezpiecznym portem dla 
wszystkich, którzy są w  potrze-
bie” – czytamy w  podziękowa-
niach na stronie szkoły.  mak 

Łowicz | Dar od myśliwych

Myśliwska paczka  
dla małych pacjentów 

W ramach akcji „Myśliwska 
paczka” członkowie Koła Ło-
wieckiego „Nieborów” dostarczy-
li w poniedziałek 21 grudnia tor-
by ze słodyczami i  maskotkami 
dla dzieci, które musiały pozostać  
a święta w szpitalu w Łowiczu. 

Paczki zostały ufundowane ze 
składek członkowskich myśli-
wych z  koła „Nieborów”. War-
tość każdej paczki to kilkadziesiąt 
złotych. Obdarowane dzieci znaj-
dą w niej słodycze, cytrusy i ma-

skotki łowickiej firmy „Sun-Day”. 
Myśliwi przekazali paczki na ręce 
ordynator Oddziału Pediatryczne-
go Elżbiety Młoczkowskiej oraz 
pielęgniarki oddziałowej Iwony 
Pieńkowskiej. Za ich pośrednic-
twem prezenty rafią do małych 
pacjentów szpitala w Łowiczu. 

Elżbieta Młoczkowska powie-
działa nam, że nigdy nie jest tak, 
żeby udało się wypisać wszyst-
kie dzieci do domu na święta. 
Obecnie na oddziale jest 5 ma-

łych pacjentów, jednak to może 
się zmienić w każdej chwili. Pacz-
ki otrzymają wszystkie dzieci już 

przebywające na oddziale oraz tra-
fiające na leczenie w okresie świą-
tecznym.  aa

Julia Mańkowska
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„Myśliwska paczka” już dotarła do szpitala w Łowiczu.  
Personel przekaże ją małym pacjentom. 
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Delegacja nauczycieli z Popowa przed wyjazdem z prezentami  
do Domu Samotnej Matki w Łodzi. 
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Łowicz | Niezwykłe wydawnictwo już jest dostępne. Nie przegap!

Ten album to drzwi do przeszłości 
Łowicki Ośrodek Kultury wydał niezwykły 
album fotografi czny, zatytułowany 
„Łowicka kultura ludowa. Pamięć fotografi i”. 
To jedna z tych pozycji książkowych, 
którą każdy szanujący się Łowiczanin 
powinien mieć w swoich zbiorach. 
Wydawnictwo może okazać się doskonałym 
prezentem z okazji zbliżających się Świąt 
Bożego Narodzenia.

Autorami albumu są Ma-
ciej Malangiewicz i  Jacek Rut-
kowski, którzy nad  jego realiza-
cją współpracowali z  Magdaleną 
Bartosiewicz, Marzeną Kozanec-
ką-Zwierz, dr Karoliną Wandą 
Rutkowską i  Jakubem Papugą. 
Tworzeniem albumu zajęli się 
w  bardzo trudnych miesiącach. 
Zbieranie fotografi i z prywatnych 
kolekcji rozpoczęło się bowiem 
pod  koniec lutego, czyli równo 
z wybuchem pandemii koronawi-
rusa w Polsce. 

Inicjatywa wydania albumu fo-
tografi cznego o łowickiej kulturze 
ludowej powstała jednak o wiele 
wcześniej. W 2018 roku ŁOK wy-
dał publikację pt. „Łowicki folklor 
muzyczny. Antologia pieśni i me-
lodii instrumentalnych”, dzięki 
której udało się ocalić niematerial-
ne dziedzictwo Mariana Moskwy, 
pedagoga i muzyka. 

Podczas zbierania materia-
łu dla potrzeb tego wydawnic-
twa udało się zdobyć bardzo 
dużo zdjęć związanych z folklo-
rem, jednak wiele z nich nie tra-
fi ło ostatecznie do wspomnianej 
książki. Dlatego też rok później 
zrodziła się myśl, by wydać je 
w oddzielnej pozycji. 

Już podczas pracy nad nową 
publikacją, Maciej Malangiewicz 
udał się na spotkanie w kancela-
rii Krzysztofa Antosika, znane-
go łowickiego mecenasa, który 
posiada bogate archiwa – także 
fotografi czne – po swoim dziad-
ku Franciszku Wołowcu, śpie-
waku ludowym. Gospodarz 
przygotował zbiory i  pozostawił 
z  nimi gościa sam na  sam, by 
mógł spokojnie je przejrzeć. – 
Wtedy właśnie mnie olśniło – 
wspomina Maciej Malangiewicz. 
Dostrzegł bowiem fotografi czne 
„białe kruki”, których grzechem 
byłoby nie pokazać światu. To 
jeszcze bardziej utwierdziło go 
w przekonaniu, że album jest po-
trzebny. 

Trudny czas 
na publikację 
W listopadzie 2019 roku Ma-

ciej Malangiewicz złożył au-

torski wniosek do programu 
„Kultura ludowa i  tradycja” 
MKiDN, zaś w lutym br. przyszła 
wiadomość o  akceptacji pro-

jektu i  przyznanym dofi nan-
sowaniu. Wtedy wystartowała 
zbiórka publiczna starych foto-
grafi i, które zamierzano pozyskać 

z  prywatnych kolekcji. Z  po-
czątkiem marca na  ekranie kina 
Fenix zaczął być nawet pusz-
czany specjalny klip, w  któ-

AGNIESZKA
ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Księżanka przy warsztacie tkackim, lata powojenne. 
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Czesława Srzednicka z Łowicza (z lewej) i jej siostra Zofi a 
Srzednicka (z prawej), lata 30. XX w.
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rym zachęcano mieszkań-
ców do otworzenia szuflad  
i  przeszukania swoich zbiorów 
fotograficznych pod  kątem two-
rzonej publikacji. Niedługo po-

tem wybuchła jednak pandemia, 
kina zostały odgórnie zamknięte, 
a z promocją zbiórki trzeba było 
się przenieść do mediów społecz-
nościowych. 

Tym milszym zaskoczeniem 
był jednak bardzo duży odzew, 
z  jakim spotkało się pozyskiwa-
nie archiwaliów. Maciej Malan-
giewicz opowiada nam, że otrzy-
mywał wiele maili od osób, które 
chciałby przekazać swoje zdjęcia 
do publikacji. Wszystko skrzętnie 
notował, jednak nie chcąc nikogo 
narażać na  zachorowanie, odpi-
sywał, że  skontaktuje się z  każ-
dym, gdy sytuacja epidemicz-
na ulegnie stabilizacji. Lepszym 
czasem okazały się być wakacje, 
kiedy można było zacząć uma-
wiać się na  spotkania, w  czasie 
których przekazywano zdjęcia  
do publikacji. 

W tym miejscu warto poinfor-
mować, że dla potrzeb obu tych 
publikacji (o Marianie Moskwie 
i  folklorze ludowym) udało się 
zebrać prawie 1,5 tysiąca zdjęć! 

Historia pisana 
na odwrocie zdjęć 
Pracownicy ŁOK przyjmowa-

li pamiątki przyniesione przez 
mieszkańców, skanowali je 

i  zwykle następnego dnia były 
już gotowe do odbioru. W ośrod-
ku zostało już tylko kilka foto-
grafii, które nie zostały odebra-
ne, ponieważ właściciele zbiorów 
chorują na Covid. 

Kolejnym etapem było stwo-
rzenie podpisów do zdjęć, co 
w  niektórych przypadkach było 
dość proste, ponieważ krótka in-
formacja o  fotografii, tj. data, 
miejsce i  nazwiska osób wy-
pisane ołówkiem na  odwrocie. 
Przykładem takich świetnie opi-
sanych zbiorów mogą być zdję-
cia przekazane przez Annę  
i jej córkę Małgorzatę Kucharek 
z Łowicza. 

Maciej Malangiewicz podkre-
śla, że podpisy są dużą wartością 
tego albumu. Pod jedną z  foto-
grafii przeczytamy np. „Chór ko-
ścielny z Kompiny, Skierniewice, 
18 VI 1939 r.”. Jeśli zatrzymamy 
się przy niej dłużej, to uzmysło-
wimy sobie, że członkowie chó-
ru: dumni i uśmiechnięci, pozują 
do zdjęcia na  krótko przed wy-
buchem wojny, która wszystko 

zmieniła. Wtedy na pewno spoj-
rzymy na tę fotografię inaczej. 

Ze zdjęć dowiadujemy się rów-
nież, że niegdyś w oktawę Boże-
go Ciała ulicami Łowicza wyru-
szała druga procesja – z  parafii 
pw. Świętego Ducha. 

Z szuflad  
na karty albumu 
Czasem okazywało się, 

że  zdjęć do albumu nie trzeba 
było daleko szukać. Wystarczy-
ło skontaktować się twórczynia-
mi ludowymi Anną Staniszewską 
i  Joanną Bolimowską, przewod-
nikiem PTTK i  gawędziarzem 
Eligiuszem Pietruchą lub Euge-
niuszem Strycharskim, preze-
sem Łowickiego Towarzystwa 
Muzycznego im. Mikołaja Zie-
leńskiego. Jak się okazało, sami 
mają bogate archiwa zdjęciowe 
lub pokierowali do osób, które ta-
kowe posiadają. 

Dzięki zaangażowaniu Joan-
ny Bolimowskiej i Marka Trepy 
udało się dotrzeć do zdjęć po-
chodzących z Bednar, w których 
posiadaniu jest Wiesław Cieślak. 
Jego tata miał aparat, którym wy-
konywali zdjęcia już w  czasach 
okupacji. Dzięki odkryciu tej 
kolekcji, na  kartach albumu zo-
baczymy zdjęcie zarejestrowane 
w latach 40. XX wieku. 

  →

Jan Cieślak z Księżankami, druga z lewej Władysława Kuza, Bednary, lata 40. XX w. 
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Ślub Józefy Anyszki i Józefa 
Sałka z Pilaszkowa,  
lata 20. XX w. 
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Członkinie Łowickiego Zespołu Pieśni i Tańca, od lewej: Zofia Mietlińska, Danuta Gać i Krystyna Dudek,  
lata 60. XX w. 
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Jarmark Łowicki; Jan Petera (od lewej), Waleria Czubak,  
Eligiusz Pietrucha, Łowicz, 12 VI 1983 r.
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Poza prywatnymi kolekcja-
mi, w albumie znajdziemy m.in. 
zbiory pochodzące z  archiwów 
ŁOK, Muzeum w Łowiczu, Mu-
zeum Guzików, od sióstr bernar-
dynek czy z Narodowego Archi-
wum Cyfrowego. 

Starych zdjęć poszukiwano 
na obszarach dawnego Księstwa 
Łowickiego, które poza licznymi 
wsiami obejmowało swoim za-
sięgiem dwie większe aglomera-
cje, którymi były Łowicz – jako 
jego serce i  Skierniewice, któ-
re zdaniem Malangiewicza nie 
udźwignęły wartości, jaką jest 
folklor. Pokazała to także zbiórka 
fotografii, których najwięcej do-
starczono z gmin Zduny i Kocie-
rzew, choć były one przekazywa-
ne także z miejscowości w innych 
krańcach powiatu łowickiego.

– W albumie wykorzystaliśmy 
prawie 550 fotografii, zwykle ni-
gdzie nie publikowanych. Pozo-
stałe zostały zarchiwizowane i po-
czekają być może na kontynuację. 
Nie zginą – mówi nam Maciej 
Malangiewicz. 

Na zdjęciach zobaczymy Księ-
żaków, którym zdjęcia zrobiono 
czasem w  najważniejszych mo-
mentach ich życia: na ślubie, z ro-
dziną. Trudno jednak powiedzieć, 
których zdjęć jest w albumie wię-
cej: tych z życia rodzinnego, czy 
też prezentujących życie całych 
społeczności. Elementem łączą-

cym wszystkie fotografie jest na-
tomiast strój łowicki, o  którym 
na końcu książki przeczytamy cie-
kawy artykuł autorstwa Magdale-
ny Bartosiewicz. 

Zresztą nie jest on jedynym, 
gdyż ciekawy tekst pt. „Łowicz  
– osobliwość turystyczna świato-
wej sławy” napisała również Ma-
rzena Kozanecka-Zwierz, zaś 
o  początkach kultury ludowej 
przeczytamy w tekście dr Karoli-
ny Wandy Rutkowskiej. 

Pamiątki z przeszłości 
Jacek Rutkowski, który był od-

powiedzialny za  graficzną stro-
nę albumu, powiedział nam, 
że w ramach prowadzonej zbiór-
ki napływały tak cenne materia-
ły fotograficzne, że  trudno było 
znaleźć właściwy moment, aby 
ją zakończyć. Ilekroć planowano 
to zrobić, ktoś przynosił kolejne 
genialne fotografie.

Spośród dostarczonych zdjęć, 
tylko niewielką część trzeba było 
odrzucić ze względu na  złą ja-
kość. Reszta wymagała jedynie 
odpowiedniej obróbki graficznej, 
by mogła trafić na karty albumu. 
Jacek Rutkowski przyznaje, że to 
bardzo ciekawe, lecz żmudne za-
jęcie. – Fotografia archiwalna jest 
dla nas tworzywem wdzięcznym, 
ale bardzo wymagającym. Bywa, 
że szczególnie cenne zdjęcia trze-
ba przywrócić „do życia”, bo za 

kilka lat zgasną zupełnie i  nic 
nam już nie opowiedzą – mówi. 

Zdjęcia w albumie zostały za-
prezentowane według kolejno-
ści chronologicznej. Taki układ 
umożliwia prześledzenie zmian 
w księżackiej modzie, ale nie tyl-
ko – słyszymy. – Wnikliwy czy-
telnik zauważy, że strój ludowy 
noszony niegdyś przez włościan 
powszechnie, z niezwykłą elegan-
cją, już w latach 70.-80. ubiegłe-
go wieku stał się tylko kostiumem 
przywdziewanym okazjonalnie 
przed kamerą lub na procesję Bo-
żego Ciała – dodaje. 

O tym, że  album jest zjawi-
skiem unikatowym, najlepiej do-
wodzi fakt, iż – zdaniem Jac-
ka Rutkowskiego – stworzenie 
takiego wydawnictwa o  obec-
nych czasach będzie niemożli-
we. Każdego dnia robimy setki 
zdjęć lub sami jesteśmy fotogra-
fowani, nawet gdy o tym nie wie-
my (np. przez kamery monitorin-
gu). Przechowujemy te zdjęcia 
na dyskach naszych komputerów, 
jednak rzadko do nich wracamy. 
Jest ich tak dużo, że nikt nie był-
by w stanie ich poddać odpowied-
niej selekcji. 

Zapowiedź  
kontynuacji 
Dyrektor ŁOK przyznaje, 

że  w  zespole redakcyjnym dłu-
go trwały dyskusje nad  tym, jak 
album powinien się zakończyć. 
Dziś już wiemy, że ostatnie zdję-
cie przedstawia Juliana Brzo-
zowskiego, rzeźbiarza ludowego 
i twórcę Muzeum Ludowego Ro-
dziny Brzozowskich w Sromowie. 
Zostało ono wykonane na  prze-
łomie lat 80. i  90. XX wieku.  
Na sąsiedniej stronie zamiesz-
czono komentarz autorów albu-
mu, nawiązujący do tego zdjęcia, 
w  którym czytamy: „Ale to nie 
koniec historii. Spójrzcie na wy-
rzeźbioną pracą i życiowym do-
świadczeniem twarz Juliana 
Brzozowskiego, na jego oczy. To 
on i wiele pokoleń czasami bez-
imiennych artystów ludowych, 
rękodzielników, rzemieślników, 
gawędziarzy, śpiewaków i muzy-

ków tworzyło dziedzictwo, z któ-
rego czerpiemy do dnia dzisiej-
szego”. 

I dalej: „Czy potrafimy to oca-
lić dla potomnych? Postaramy się 
o  to, przynajmniej podejmiemy 
trud, albo zainspirujemy młod-
szych by ten projekt miał ciąg dal-
szy...”. Brzmi jak zapowiedź? To 
dobrze, bo tak brzmieć powinno.

Maciej Malangiewicz nie kry-
je, że jeśli powstanie kontynuacja 
albumu fotograficznego, to chciał-
by, aby była poświęcona twórcom 
ludowym, szczególnie tym daw-
niejszym. 

Pamiątki nie zostały 
zmarnowane 
8 grudnia ŁOK poinformował 

na stronie i w mediach społeczno-
ściowych o wydaniu albumu, jed-
nak nie tak wyobrażano sobie pro-
mocję wydawnictwa. Spotkanie 
autorskie odbyć się nie mogło, po-
nieważ ośrodek i kino – podobnie 
jak większość instytucji kultury  
– nadal pozostają zamknięte. Zre-
zygnowano także z  organizacji 
wydarzenia internetowego. 

Co jednak ważne, album ukazał 
się nakładem 400 egzemplarzy, 
z czego część została przeznaczo-

na do sprzedaży w siedzibie ŁOK 
przy ul. Podrzecznej. Cena jedne-
go egzemplarza to 50 zł. 

Pozostała część nakładu trafi 
do osób, do których należą zdję-
cia opublikowane w albumie, bi-
bliotek uniwersyteckich i  orga-
nizacji popularyzujących folklor.  
Na liście z podziękowaniami zna-
lazło się łącznie 65 osób.

Maciej Malangiewicz podkre-
śla, że najbardziej cieszy go fakt, 

że z wieloma tymi osobami uda-
ło się spotkać osobiście, by wrę-
czyć im pamiątkowy egzemplarz. 
– Wszyscy byli bardzo zadowole-
ni i wdzięczni. Dziękowali, że nie 
zmarnowaliśmy tego, co nam po-
wierzyli – relacjonuje. Możliwość 
zobaczenia w  albumie swojego 
dziadka lub babci, tak naprawdę 
zwykłych, anonimowych ludzi, 
dla wielu osób była niesamowi-
tym przeżyciem.  aa 

MAŁGORZATA KUCHAREK O PRZYWIĄZANIU  
DO STROJU ŁOWICKIEGO 
Łowicka kultura ludowa jest  
mi bardzo bliska.  
Od dziecka podobały mi się 
stroje łowickie – miłość do nich 
zaszczepiła mi babcia Janina. 
To jej strój z 1936 r. zakładam 
co roku na procesję Bożego 
Ciała w Łowiczu. W stroju tym 
babcia brała także ślub 31 
grudnia 1945 r. (fotografie z jej 
ślubu znajdują się w książce 
na str. 87 i 94) w Kolegiacie 
Łowickiej.  
Strój ten jest dla mnie 
najcenniejszą rzeczą, 
odziedziczoną po babci. 
W domu od zawsze 
kultywowało i nadal kultywuje 
się tradycje – dziadkowie 
bardzo często opowiadali 

o swoich rodzinach, przodkach, 
latach swojej młodości, 
dawnych czasach, strojach. 
Stare przedmioty były i są 
pieczołowicie przechowywane 
(skrzynia posagowa, stroje, 
obrazy, maszyna Singer, 
meble i rzeczy codziennego 
użytku, a także maszyny 
rolnicze). Bardzo dbano o stare 
fotografie rodzinne. Brat babci 
– Jan Kucharek, major Wojska 
Polskiego, jako jedyny na wsi 
(Klewków) posiadał aparat  
– stąd mam tak liczną  
kolekcję rodzinnych fotografii. 
Wiele zdjęć wciąż czeka  
na publikację. Mam nadzieję, 
że będą kolejne części tego 
niezwykłego wydawnictwa. 

Opowieści rodzinne skłoniły 
mnie do prac na genealogią 
rodziny – najwcześniejsze 
metryki rodzinne są z końca 
XVII wieku. Co ciekawe, 
Kucharkowie i reszta przodków 
to lud osiadły, nie lubiący 
migrować, zasiedlający 
okoliczne podłowickie wsie  
od samego początku.  
Od wielu lat szukam rodzinnych 
fotografii u członków dalszej 
rodziny. Praca to żmudna, ale 
dająca ogromną satysfakcję. 
Kolekcjonuję także dawne 
stroje łowickie. Najstarszy, jaki 
posiadam, ma około 100 lat 
i jest barwy pomarańczowej. 
Planuję go założyć na procesję 
Bożego Ciała. 

Maciej Malangiewicz, dyrektor ŁOK, prezentuje już gotowe 
wydawnictwo pt. „Łowicka kultura ludowa. Pamięć fotografii”. 
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Łowicz | Ciekawe nagranie

„Łowiczanka jestem” w wykonaniu czterech łowiczanek
Centrum Edukacji 
Muzycznej Stefana 
Staszewskiego 
zrealizowało 
nietuzinkowe nagranie 
utworu „Łowiczanka 
jestem”. 

Znany utwór grają cztery 
uczennice CEM na... jednej gita-
rze. A są to: Maja Zielińska, Łu-
cja Bolimowska, Karolina Śnie-
guła i  Hanna Wróbel, autorem 
aranżacji jest Stefan Staszewski.

Jak nam powiedział pan Ste-
fan, w  projekcie chodziło o  to, 
aby wyjść z  ram standardowych 
i stworzyć zupełnie nową jakość. 
Próby dziewcząt, które mają 12-
13 lat, rozpoczęły się jeszcze 
przez wakacjami, a potem zosta-

ły przerwane. Udało się je wzno-
wić i  dokonać nagrania – uda-
ło się je zrealizować w Muzeum 
w Łowiczu. 

Efekt finalny to nagranie trwa-
jące 1 minutę 43 sekundy. Uczen-
nice są ubrane w stroje łowickie, 
co sprawia, że filmik jest barwny. 
Jak nam powiedział kierownik 
CEM, udało się je skompletować 
dzięki pomocy Katarzyny Polak 
z zespołu Blichowiacy. 

Warto dodać, że uczennice 
same chciały brać udział w pro-
jekcie. Bardzo podobało im 
się również to, że mogą zagrać 
w  strojach, co pan Stefan Sta-
szewski podsumowuje słowami: 
– Jest w młodych ludziach chęć 
kultywowania tradycji i  to jest 
bardzo budujące! 

Można je obejrzeć na  kanale 
YouTube.  mwk

Zduny | Wokalne Konfrontacje

Kto zdobył nagrody publiczności
Rozstrzygnięty został konkurs 

„Wokalne Konfrontacje” organi-
zowany przez Gminną Bibliotekę 
Publiczną i Dom Kultury w Zdu-
nach, który w tym roku odbył się 
on-line. Jednocześnie jednak uru-
chomiono internetowy plebiscyt 
o nagrodę publiczności.

Przypomnijmy, że Dom Kultu-
ry zamieścił na swojej stronie fil-
my ze wszystkimi wykonawcami 

konfrontacji. Na każdego artystę 
można było oddać głos.

12 grudnia Dom Kultu-
ry w  Zdunach podał informację 
o  wyniku internetowego głoso-
wania. Wzięło w nim udział 3391 
osób z całej Polski. 

Organizator wydarzenia zdecy-
dował o przyznaniu trzech nagród 
publiczności. Pierwsze miejsce 
zajęła Zofia Wojtysiak z  Łaź-

nik w  gminie Zduny (884 gło-
sy, II miejsce w konkursie w ka-
tegorii wiekowej 6-9 lat), drugie 
miejsce przypadło Edycie Sze-
ligowskiej z Koluszek (818 gło-
sów, występowała w  konkursie 
w  kategorii wiekowej powyżej 
16. roku życia), a trzecie Patrycji 
Balik ze Strugienic (357 głosów,  
III miejsce w konkursie w kate-
gorii wiekowej 6-9 lat).  tb

ŻYCZENIA SPONSOROWANE
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Bolimów | Nowość w Gminnej Bibliotece 

Obok książek do wypożyczenia  
będą gry planszowe
W ostatnich dniach 
Gminna Biblioteka 
Publiczna w Bolimowie 
zakupiła 63 gry 
planszowe, które 
niebawem będzie 
można wypożyczyć 
na identycznych 
warunkach jak książki.

Pomysł nie jest nowy, wiele bi-
bliotek ma w swoich ofertach gry 
planszowe. Bolimowska książ-
nica zdecydowała się na  rozwi-
nięcie swojej działalności w tym 
kierunku, wychodząc naprze-
ciw potrzebom dzieci, młodzie-
ży i dorosłych, którzy więcej cza-
su obecnie spędzają w  domach. 

Zakup ciekawej lub topowej gry 
to wydatek ponad 100 zł, nie każ-
dego na to stać, oprócz tego nie 
każdy decyduje się na to, bo oba-
wia się, że gra po pewnym czasie 
będzie leżała na półce niewyko-
rzystana. 

Wśród 63 tytułów są gry dla 
maluchów, dzieci, młodzieży 
oraz dorosłych, np. z popularnej 
serii osadzonej w  magicznym 
świecie „Dixit”, jest też „Kolej-
ka”, rozgrywająca się w okresie 
PRL, „Monopoly”, czy już dla 
starszych – „Tabu”. W tej ostat-
niej grze należy odgadnąć sło-
wo hasło, ale w podpowiedzi nie 
można użyć pomocnych słów, 
które w grze są zakazane.

Gry są obecnie przygotowy-
wane do wypożyczenia, każda 

musi być nie tylko skatalogowa-
na, ale też otworzona, a wyposa-
żenie, pionki i  karty przełożone 
do zamykanych torebek (worecz-
ków strunowych). Gry będzie 
można wypożyczyć na czas 2 ty-
godni, podobnie jak książki. Za-
kup kosztował ok. 3,5 tys. zł. 

Oprócz tego książnica za-
kupiła w  ostatnim czasie 183 
książki za 4.300 złotych, przede 
wszystkim kryminały i  romanse  
oraz 114 lektury za ok. 1,5 tysię-
cy złotych, które są wprowadzane 
obecnie do katalogu.

Bolimowska biblioteka chce 
umożliwić wypożyczanie gier 
jeszcze przed końcem roku, tak 
aby dzieci i  młodzież mogły 
z nich korzystać w czasie ferii zi-
mowych.  tb

RZUT OKIEM | PACZKI DLA DZIECI

500 paczek zostało rozdanych dzieciom mieszkającym na terenie 
gminy pod świąteczną choinką stojącą na placu przy kościele 
w Zdunach. Na miejscu był też Mikołaj, który pozował z dziećmi  
do zdjęcia. Dyrektor miejscowego Domu Kultury Michał Łuczak 
powiedział nam, że każda z paczek miała wartość około 25 zł.  
Zakup słodyczy, serków, pluszaków, kredek i innych drobnych upominków 
sfinansował Urząd Gminy oraz sponsorzy. Wszystkie zostały spakowane 
przez pracowników gminy w ciągu ponad tygodnia. tb

W projekcie udział wzięły: Maja Zielińska, Łucja Bolimowska, Karolina 
Śnieguła i Hanna Wróbel, autorem aranżacji jest Stefan Staszewski.
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Gmina Chąśno | Historia pokoleń

Agnieszka Jarka zaprasza
do poznawania gminy
Zapowiadana przez nas książka Agnieszki Jarki 
„Gmina Chąśno. Historia pokoleń” jest właśnie 
w trakcie wysyłania do mieszkańców gminy 
i placówek oświatowych i kulturalnych. Zgodnie 
z założeniami realizowanego projektu, zostało 
wydrukowanych 300 egzemplarzy.

W pierwszej kolejności książ-
ka trafi a w ręce osób, które dzie-
liły się wiedzą i wspomnieniami, 
przyczyniając się do jej powstania, 
w tym do twórczyń ludowych. Zo-
stała też przekazana bibliotekom, 
w  tym Gminnej Bibliotece Pu-
blicznej w  Chąśnie, bibliotekom 
szkolnym w Błędowie i w Mast-
kach, Bibliotece Miejskiej oraz Bi-
bliotece Powiatowej w Łowiczu. 

Jedyne czego można żałować, 
to brak spotkania promocyjnego 
– ze względu na zagrożenie epi-
demiczne nie dałoby się go zor-
ganizować do końca roku – ale 
autorka dostrzega też w tym plu-
sy. – Zamiast rozdać egzemplarze 
na jednym spotkaniu, jeżdżę po 
domach, jeszcze raz odwiedzam 

bohaterów mojej książki – mówi 
Agnieszka Jarka. – Nawet cieszę 
się, że tak się stało, bo te spotka-
nia, zwłaszcza w  okresie przed-
świątecznym, są bardzo ciepłe, 
a wdzięczność tych ludzi daje mi 
przekonanie, że było warto.

Autorka przyznaje, że zebrany 
przez nią materiał jest dużo więk-
szy niż zaprezentowany w publi-
kacji, ale określone w założeniach 
projektu ramy objętości i czasu re-
alizacji (150 stron do końca tego 
roku) nie pozwoliły na zawarcie 
wszystkiego, co było ciekawe. 
Z drugiej strony zwięzłość i przy-
stępność książki może przekonać 
do niej wielu czytelników. 

Książka jest wydana w sztyw-
nej okładce. Zawiera wiele bar-
dzo kolorowych zdjęć i  ilustracji. 
Bibliografi a odsyła czytelnika do 
m.in. słowników historyczno-geo-
grafi cznych, kronik parafi alnych 
i szkolnych (niestety nie wszystkie 

szkoły fi lialne miały takie kroniki) 
i  opracowań regionalistów, także 
współczesnych.

Po pierwszym rozdziale, pre-
zentującym podstawowe infor-
macje o gminie Chąśno, przecho-
dzimy do opisu poszczególnych 
sołectw, wraz z  historycznymi 
formami ich nazw oraz ich ety-
mologią. Dalej mamy rozdział 
opisujący przynależność parafi al-
ną poszczególnych części gminy, 
która nie ma swojego kościoła, jest 

podzielona między cztery parafi e 
z ościennych miejscowości. 

W rozdziale na temat oświaty 
znajdziemy zarys dziejów do dzi-
siaj działających szkół w  Mast-
kach i w Błędowie, a także przy-
pomnienie o  nieistniejących już 
szkołach fi lialnych – swego cza-
su takie zwykle trzy– czy cztero-
klasowe szkoły działały w  wielu 
miejscowościach gminy, autorka 
przypomina o szkołach w Skow-
rodzie Południowej, Sierżnikach 
i w Wyborowie (wcześniej Dupli-
ce Górne).

Obszerny jest rozdział przy-
bliżający sylwetki twórczyń lu-
dowych: Heleny Miazek, Zo-
fi i Siekiery, Krystyny Czubak, 
Agnieszki Zabost, Wandy Tele-
man, Bronisławy Skwarej, Fran-
ciszki Malczykówny-Burzyńskiej 
i Otylii Uczciwek.

Mamy też rozdział, w którym 
spisane zostały krótkie wspomnie-
nia mieszkańców gminy, m.in. 
Heleny Ozimek, Krzysztofa Mal-
czyka, Moniki Myszewskiej, Mi-
rosława Myszewskiego, Czesława 
Kutkowskiego czy Zenona Pa-
chowskiego.

W książce zamieszczono też 
zebrane zdjęcia, w  tym te, które 
brały udział w ogłoszonym i prze-

prowadzonym w ramach tego sa-
mego projektu konkursie fotogra-
fi cznym (o którym pisaliśmy już 
na naszych łamach).

Dla miłośników łowickiej gwa-
ry szczególnie cenny może być 
zamieszczony na końcu słowni-
czek, przybliżający znaczenie, 
a także fonetyczną wymowę słów 
charakterystycznych dla tutejsze-
go tradycyjnego języka. Z  niego 
dowiemy się co oznaczają słowa 
takie jak np. „wancwot”, „scodro-
ki”, „rypociny” czy „nadcporzyć”.

Oprócz Agnieszki Jarki nad 
książką pracowali: Jakub Jarka – 

opracowanie grafi czne i  projekt 
okładki, Zdzisław Kryściak – kon-
sultacja historyczna i merytorycz-
na, Elżbieta Skoneczna – korekta 
i  recenzja. Pracę wydrukowano 
w  łowickim zakładzie „Poligra-
fi a”.

– Uważam, że autorce udało się 
wydobyć z  zakamarków pamię-
ci niektóre postaci czy zdarzenia 
opowiedziane przez mieszkańców 
gminy Chąśno – pisze w  krót-
kiej recenzji Elżbieta Skonecz-
na. – Gorąco polecam publikację 
przedstawicielom młodego poko-
lenia(...). �

Dla mieszkańców gminy Chąśno niezaprzeczalną wartość stanowi 
uczciwa praca – zauważa Agnieszka Jarka w rozmowach z mieszkańcami. 
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TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Dla miłośników 
łowickiej gwary 
szczególnie cenny 
może być zamieszczony 
na końcu słowniczek, 
przybliżający znaczenie, 
a także fonetyczną 
wymowę słów 
charakterystycznych 
dla tutejszego 
tradycyjnego języka.

Łowicz | Polskie Stowarzyszenie Rodak

Czas podsumować zbiórkę
30 kg łowickich smakołyków dla potrzebujących 
wsparcia przyjaciół z Solecznik na Litwie, 
48 paczek dla niepełnosprawnych mieszkańców 
Łowicza i powiatu łowickiego, dużo makaronu 
i słodyczy – to główny efekt przedświątecznej 
zbiórki Polskiego Stowarzyszenia „Rodak”.

Zbiórki były prowadzone 
w  różnych łowickich sklepach, 
w  których rozstawione były na 
nie wózki, częściowo także z  li-
cytacji książek, których sprzeda-
no 14.

Przesyłki na Litwę i paczki zo-
stały wzbogacone przez poda-
runki od: dyrektora szkół pijar-

skich Przemysława Jabłońskiego, 
Stowarzyszeń „Razem Możemy 
Więcej” i  „Wsparcie Społecz-
ne Ja Ty My” wraz z ZAZ Ło-
wicz, OSM Łowicz, Starostwa 
Powiatowego, fi rmie Bogusła-
wy Dałek z Bednar. Dostosowu-
jąc się do współczesnych czasów, 
w paczkach znalazły się też ma-

seczki podarowane przez Annę 
i  Jarosława Góreckich z  fi rmy 
Regina.

– Jesteśmy naprawdę pod wra-
żeniem, jeśli chodzi o  hojność 
Łowiczan, ale podziękowania na-
leżą się też zarządom i persone-
lowi tych sklepów, które wsparły 
naszą akcję – mówi prezes stowa-
rzyszenia Dariusz Mroczek. 

W jednym z punktów – sklepie 
Top Market przy ul. Starzyńskie-
go – zbiórka będzie kontynuowa-
na jeszcze po świętach, a zebra-
ne produkty mają być zawiezione 
do Solecznik, kiedy już będzie to 
możliwe (te zebrane dotąd były 
wysłane w paczkach).  tm

Członkowie stowarzyszenia z częścią już spakowanych, świątecznych 
paczek dla potrzebujących. 

FO
T.

 P
O

LS
K

IE
 S

TO
W

A
R

ZY
S

ZE
N

IE
 „

R
O

D
A

K
”



19www.lowiczanin.info    nr 52      23 grudnia 2020         

ŻYCZENIA SPONSOROWANE

Gmina Zduny | Dobiesław Jędrzejczyk o miejscu, które odchodzi w przeszłość

Niezwykła historia zwykłej alejki
Jak informuje „NŁ” (nr 39 i 41/2020), w gminie Zduny zakończył się remont drogi gminnej 
między drogą krajową nr 92 a Zespołem Szkół Rolniczych w Zduńskiej Dąbrowie.  
Na 750-metrowym odcinku położono nową nawierzchnię, powstała też ścieżka rowerowa 
i oświetlenie, ustawiono również ławki. Nie jest to jednak jedna z wielu dróg wiejskich, ale 
droga, która na trwałe wpisała się w historię mieszkańców Zdun i okolic, i to zarówno tę pisaną 
małą, jak też wielką literą. Historia była tu obecna od zawsze i nie oszczędzała nikogo i niczego.

Od pokoleń znana była jako 
„Alejka”, gdyż była to nazwa wła-
sna, podobnie jak „Górki Stru-
gieńskie” /nie Strugienickie!/, 
„Podzdunie”, „Kozie Piekło”, 
„Walentówka”, czy też „Kana-
da”, dziś już zapomniana nazwa 
części Zdun-Parcele. Jednym sło-
wem, Alejka była częścią atla-
su naszej „małej ojczyzny”, który 
tylko my, tu urodzeni i wychowa-
ni, potrafiliśmy czytać – i co wię-
cej – rozumieć. W nim bezbłędnie 
odnajdywaliśmy miejsca związa-
ne z naszymi bliskimi i przyjaciół-
mi, miejsca zdarzeń codziennych, 
a  czasem tragicznych. Dla wielu 
też z nas Alejka była drogą do Li-
ceum Ogólnokształcącego czy też 
Technikum Rolniczego, a później 
w „świat szeroki”.

W XIX wieku Alejka była 
zwykłą drogą wiejską prowadzącą 
do jednego z majątków Księstwa 
Łowickiego. Po śmierci księżnej 
łowickiej, która była tylko zwykłą 
szlachcianką, zgodnie z  jej ostat-
nią wolą przechodził on na wła-
sność każdorazowego cara Rosji. 
Ostatnim więc właścicielem tych 
włości był Mikołaj II Romanow. 
Wtedy też nosiły nazwę „Zduny-
-Folwark”, gdyż były częścią wsi 
Zduny, późniejszej siedziby gminy 
Bąków. Na początku XX wieku 
folwark został zmodernizowany, 
w jego centrum wzniesiono nowe 
budynki gospodarcze, z  których 
do dziś dotrwała kamienna stajnia. 
Założono też wieloowocowy sad, 
po którym nie ma już śladu. Nato-
miast prowadząca do niego piasz-
czysta droga była już obsadzona 
majestatycznymi dębami. 

Parcelacja
Jeszcze w spisie powszechnym 

z 1921 roku majątek nosił nazwę 
„Zduny-Folwark” i  był zamiesz-
kany przez 45 osób, głównie pra-
cowników folwarcznych. Wtedy 
był już własnością państwa pol-
skiego, które przekazało go łowic-
kiemu starostwu. Majątek został 

rozparcelowany, a  10-hektarowe 
z  reguły gospodarstwa otrzyma-
li dawni pracownicy. Natomiast  
na blisko 40-hektarowej części po-
wstała otwarta w 1930 roku jede-
nastomiesięczna Żeńska Szkoła 
Rolnicza. 

Z czasem przyjęła się nazwa 
„Dąbrowa Zduńska”, w odróżnie-
niu od sąsiadującej z nią „Dąbro-
wy”, wsi powstałej w 1864 roku 
w wyniku reformy uwłaszczenio-
wej. I taka jest poprawna nazwa 
z  punktu widzenia językowego, 
podobnie jak Dąbrowa Białostoc-
ka, Dąbrowa Górnicza czy Dą-
browa Tarnowska. W 1978 roku, 
przed kolejnym spisem powszech-
nym, Rada Gminy Zduny wpro-
wadziła nazwę „Zduńska Dąbro-
wa”, która do dziś funkcjonuje 
w  obiegu publicznym, ale tylko 
jako nazwa historyczna, część wsi 
Nowe Zduny.

Prostokątne pola, 
owocowe drzewa
Na „Planie parcelacji majątku 

rządowego Zduny” z  1922 roku 
Alejka, czyli dawna droga fol-
warczna, stanowi główną oś po-
działu. Od niej też na wschód i za-
chód zaczyna się podział całego 
obszaru, niemal jak „przy linijce”, 

na prostokątne pola różnej wiel-
kości. W ten sposób powstały go-
spodarstwa 10-hektarowe w  czę-
ści wschodniej, zaś 5-hektarowe 
w  zachodniej. Widoczny jest też 
zarys dawnego folwarku, gdzie 
dziś stoją budynki szkoły rolni-
czej, a także rozległy „ogród owo-
cowy”. 

Alejka, podobnie jak dziś, do-
chodziła do zabudowy muro-
wanej, po czym przechodziła 
w  drogę łączącą Bogorię Dolną 
z  Walentówką, historyczną czę-
ścią Zdun Kościelnych. Właśnie 
zachodnia część tej drogi została 
niedawno również zmodernizo-
wana.

Wkrótce po uzyskaniu niepod-
ległości przystąpiono do obsa-
dzania dróg, głównie wiejskich, 
drzewami owocowymi. Były one 
symbolem odrodzenia państwa, 
jego żywotności i nadziei na przy-
szłość. To właśnie jabłoniami ob-
sadzono drogi prowadzące od szo-
sy do Bogorii Dolnej, Bąkowa 

Górnego, czy też Szymanowic, 
których fragmenty zachowały się 
do dziś. 

Natomiast w  Alejce między 
majestatycznymi dębami posa-
dzono żywopłot grabowy. Grab 
dobrze znosi strzyżenie, dlate-
go też obsadzano nim jako rośli-
ną żywopłotową nie tylko parki 
i  szkoły, ale też drogi. Starannie 
pielęgnowany tworzył ścianę trud-
niejszą do przejścia niż drut kol-
czasty! Po otwarciu szkoły rol-
niczej przy wjeździe do niej od 
strony szosy wzniesiono drew-
nianą bramę wjazdową, na której 
umieszczony wysoko napis głosił 
„Rolnicza Szkoła Ludowa”.

Legalna szkoła 
w wojennym czasie
W czasie okupacji niemiec-

kiej szkoła działała legalnie, jed-
nak musiała być samowystarczal-
na, co zapewniało gospodarstwo 
przyszkolne. Dojazd do szkoły 
był jednak nadal zły. W 1943 roku 
zdecydowano więc wybudować 
drogę, korzystając ze wsparcia ło-
wickiego starostwa. Na czele Wy-
działu Drogowego stał wówczas 
inż. arch. Ryszard Pawłowski, zaś 
głównym księgowym wypróbo-
wany przyjaciel szkoły, Piotr Po-
tapow. 

W wyniku porozumienia ze 
szkołą, Wydział Powiatowy do-
starczył maszyny i zapewnił nad-
zór nad pracami. Starostwo z kolei 
dało pieniądze na kupno kamieni, 
a  wsie Wierznowice, Strugienice 
i  Walentówka zwiozły materiał 
i dały robociznę niefachową.

Natomiast szarwarkiem kon-
nym i ludzkim kierował wójt Jan 
Fabijański, jedyny Polak stojący 
na czele gmin łowickich. Syno-
wie wójta pierwsi wozili żwir i ka-
mienie na szkolną drogę. W nie-
całe trzy tygodnie jechało się już  
po bruku, w  otoczeniu dębów  
i równo przyciętego żywopłotu 
grabowego.

Dąbrowska w Dąbrowie
Pod koniec sierpnia 1944 roku 

do Dąbrowy Zduńskiej dotarła 
Maria Dąbrowska, gdzie znala-
zła schronienie i opiekę. Wkrótce 
dzięki profesorowi Stanisławowi 
Lorenzowi, dyrektorowi Muzeum 
Narodowego w Warszawie w  la-
tach 1935-1982, jej rękopisy zna-

lazły się w  Dąbrowie Zduńskiej 
i  zostały zakopane w blaszanych 
puszkach obok szkoły. Autorka 
„Nocy i  dni” często wędrowała 
Alejką, z reguły na stację kolejo-
wą Jackowice, lub też po prostu 
na spacer, co uwieczniła w swoich 
znakomitych opowiadaniach. 

Niemal codziennie zapisywała 
też w „Dziennikach” okupacyjne 
losy Dąbrowy Zduńskiej i jej oko-
lic. I tak pod datą 17 I 1945 roku 
zanotowała, że „w południe były 
dwa naloty bolszewickie na Ło-
wicz, a  niektóre bomby wybu-
chały tak blisko, żeśmy schodzili  
do piwnicy”. Ostrzeliwano też 
z broni pokładowej szosę w Zdu-
nach, choć wojsk niemieckich nie 
był na niej widać.

Wieczorem tego samego dnia 
zjawiło się jedenaście aut z Niem-
cami. Byli to urzędnicy ze staro-
stwa „prosząc (nie żądając, ale 
grzecznie prosząc) o nocleg. Mię-
dzy nimi był „Eynehman (?), lo-
kalny Kreislandwirt, czyli po-
wiatowy zarządca rolny, znany 
z  szykanowania Polaków”, któ-
ry do polskich interesantów ma-
wiał bawiąc się psem: – Czekać za 
drzwiami, pan jest niewolnikiem, 
czekać, aż pan zawoła. Teraz zła-
godniały i wystraszony.

Wśród „gości” był też Ludwig 
Fischer, gubernator i kat Warsza-
wy. Wpisany na listę zbrodniarzy 
wojennych, w  1946 roku został 
wydany Polsce, osadzony na karę 
śmierci i stracony. 

– Gdyby nie powstanie war-
szawskie i  katastrofa Warszawy 
– podsumowała ten dzień – dziś 
byłby moment odpowiedni na 
wybuch powstania, a  wtedy je-
den mały oddział AK z granatami 
ręcznymi wystarczyłby, aby żywa 
noga z tych Niemców, co tu noco-
wali, nie wyszła, a Fischer dostał-
by się do naszej niewoli. 

Rano następnego dnia, 18 stycz-
nia 1945 roku, „Niemcy trzęsąc 
się ze strachu /naumyślnie zain-
scenizowany alarm, że bolszewi-
cy idą/ w niesłychanym popłochu 
wyjechali w kierunku Kutna”. Po 
południu dwa pociski granatów 
zapalających /prawdopodobnie 
niemieckie/ zapaliły dwie chaty 
przy szosie za Zdunami. Przez pół 
godziny słychać było strzelaninę, 
potem wszystko ucichło. 
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Jeszcze w spisie 
powszechnym z 1921 
roku majątek nosił 
nazwę „Zduny-Folwark” 
i był zamieszkany 
przez 45 osób, 
głównie pracowników 
folwarcznych. Wtedy 
był już własnością 
państwa polskiego, 
które przekazało go 
łowickiemu starostwu.

Alejka, jesień 2015. Teraz jest tam inaczej.
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Reportaż
Łowicz | Byli Księżakami Roku – ale jeszcze o nich usłyszymy

Folklor mają we krwi
Jest ich dwanaścioro: sześć kobiet i sześciu mężczyzn. Stałym czytelnikom NŁ każdy z nich 
powinien być bardziej lub mniej znany. Każdy z nich ma własny strój łowicki, niektórzy potrafi ą 
mówić gwarą lub przynajmniej ją rozumieją, niektórzy należeli do zespołów pieśni i tańca 
i teraz bardzo im tego brakuje. Mowa o osobach, które wygrały konkurs na reprezentacyjną parę 
Łowicza, czyli uzyskały tytuł Księżanki i Księżaka Roku.

Ratusz przeprowadził dotąd 
sześć edycji tego konkursu: w la-
tach 2014–2019. W tym roku, jak 
wiele przedsięwzięć w czasie epi-
demii, również ten konkurs został 
odwołany. Władze miasta jednak 
nie chcą z tego rezygnować. Dla-
tego młodzi miłośnicy folkloru 
mogą liczyć na to, że będą mogli 
jeszcze w nim wziąć udział, a po-
zostali im kibicować. 

A kim są obecnie ci, którzy wy-
grywali dotychczasowe konkur-
sy? Co się zmieniło od czasu ry-
walizacji i  jak wspominają swoje 
„5 minut” na scenie? 

Naszymi bohaterami są za-
tem: Danuta Ufa (wcześniej Kaź-
mierczak) oraz Radosław Kupiec 
– Księżanka i Księżak Roku 2014, 
Martyna Kuś-Rudnicka (wcze-
śniej Kuś) i Wiktor Dzik – Księ-
żanka i Księżak Roku 2015, We-
ronika Mońka-Chwała (wcześniej 
Mońka) oraz Przemysław Błasz-
czyk – Księżanka i Księżak Roku 
2016, Anna Kapusta i  Robert 
Fortuński – Księżanka i Księżak 
Roku 2017, Anna Czubik i Prze-
mysław Kaczor – Księżanka 
i Księżak Roku 2018 oraz Kinga 
Sęk i Rafał Ziarnik – Księżanka 
i Księżak Roku 2019. 

To był zaszczyt wygrać 
ten konkurs
Dla Danuty Ufy konkurs był 

fajną przygodą i jest zaszczycona, 

że wygrała jego pierwszą edycję. 
Bardzo mile wspomina Paradę 
Pasiaków, jazdę bryczką ze Sta-
rego Rynku na Nowy i to, jak ona 
i Radek Kupiec byli przedstawia-
ni na dużej scenie. W czasie wy-
stępów zespołów folklorystycz-
nych przechadzali się na  rynku, 
wiele osób robiło sobie z  nimi 
zdjęcia. – Byliśmy takim łowic-
kimi maskotkami, ale to było 
bardzo miłe – wspomina. Była 
też w jury konkursu kulinarnego 
podczas Księżackiego Jadła, co 
również było miłe. 

Pani Danuta pochodzi z  Błę-
dowa, a  w  jej rodzinie wszy-
scy mają zamiłowanie do folk-

loru. W czasie nauki w Liceum 
Agrobiznesu na  Blichu należała 
do ZPiT Blichowiacy. Po matu-
rze wyjechała z Łowicza na stu-
dia pedagogiczne, po ukończeniu 
ich podjęła pracę w handlu. 

Po 8 latach mieszkania w War-
szawie wróciła do Łowicza, 
za sprawą swojego męża, którego 
poznała wdzięki wspólnym zna-
jomym, gdy miała 18 lat. Potem 
ich drogi się rozeszły, aby znowu 
się spotkać. Pobrali się, mieszka-
ją w Łowiczu, bo tutaj mąż pro-
wadzi własną działalność, wy-
chowują swojego 1,5-rocznego 
synka Mateusza (chłopiec ma 
imię po tacie). 

– Jestem spełnioną żoną i mat-
ką. Macierzyństwo bardzo pozy-
tywnie mnie zaskoczyło. Teraz 
mam czas dla dziecka i  szukam 
pomysłu na siebie – mówi, pytana 
o przyszłość. Wydaje się, że widzi 
ją pozytywnie. 

Od kiedy ma własny strój ło-
wicki, który był wygraną w kon-
kursie, zakłada go zawsze na Boże 
Ciało, ubrała go również na popra-
winy po swoim weselu, aby w nim 
powitać gości. Mąż również lubi 
folklor, choć nie należał do żad-
nego zespołu. Wspiera ją jednak 
w jej działaniach. Oboje mają też 
nadzieję, że syn z zamiłowaniem 
do folkloru pójdzie w ślady mamy.

Na delegację 
z akordeonem
Radosław Kupiec w 2016 roku 

ukończył Wydział Elektryczny 
Politechniki Warszawskiej, a  już 
rok wcześniej, w 2015 roku, pod-
jął pracę zawodową w fi rmie Bu-
dimex S.A., dla której realizuje 
kontrakty – obecnie w  Czecho-
wicach Dziedzicach, wcześniej 
przez półtora roku pracował w Pu-
ławach. – Jako majster nadzoruję 
budowę sieci trakcyjnych. Na pra-
cę nie narzekam, ponieważ udało 
mi się znaleźć pracę w zawodzie 
taką, jaką chciałem. Dzięki temu 
czuję się spełniony – mówi. 

Z delegacji nadal wraca do ro-
dzinnego domu w Łowiczu, choć 
ma plany kupienia upatrzonego 
siedliska pod Łowiczem, na któ-
rym stoi dom do remontu. 

Radosław Kupiec nadal nie 
rozstaje się z akordeonem. Zabie-
ra go ze sobą wyjeżdżając w de-
legacje i  mieszkając w  hotelach. 
Szczególnie teraz, gdzie nigdzie 
nie można wyjść po pracy, bo 
wszystko jest pozamykane, sięga 
po akordeon i  ćwiczy. W  week-
endy – obecnie nie, ale w normal-
nym czasie – gra z zespołem Re-
vers na  weselach. Zespół tworzą 
muzycy z  Łowicza, tylko jeden 
chłopak, który niedawno dołączył, 
jest z  Płocka. Radosław wszedł 
do zespołu na miejsce po Arkadiu-
szu Sałku – czyli Wodzireju Arku, 
gdy ten zaczął pracować w obec-
nej profesji na stałe.

Jak pamiętamy, Radosław Ku-
piec był członkiem Orkiestry Mia-
sta Łowicza, rozwiązanej w 2017 
roku, był też członkiem Zespo-
łu Pieśni i  Tańca Blichowiacy 
– w którym tańczył. Akordeon nie 
poszedł w odstawkę podczas stu-
diów, ponieważ zapisał się do Ze-
społu Pieśni i Tańca Politechniki 

Łódzkiej i tam również był akor-
deonistą. 

Strój łowicki obecnie zakłada 
kilka razy do roku. Mówi, że nie 
wstydzi się go, w końcu jest z Ło-
wicza, a  z zespołami folklory-
stycznymi związany był w sumie 
12 lat. 

Wyjechaliśmy 
do Mediolanu
Martyna Kuś-Rudnicka 

jest młodą mamą, która wycho-
wuje 9-miesięcznego syna Fran-
ciszka. W  jej przypadku historia 
z  konkursem na  reprezentacyjną 
parę Łowicza jest bardzo ciekawa. 
Brała udział w I edycji konkursu 
w 2014 roku i  została Wiceksię-
żanką. Rok później konkurs wy-
grała. Natomiast jej mężem jest 
Paweł Rudnicki, który brał udział 
w I edycji konkursu. 

– Poznaliśmy się w  Koder-
kach. Ja miałam wtedy 8 lat, on 
10. My nawet przez 6 lat tańczy-
liśmy w  jednej parze, potem na-
sze drogi się rozeszły – opowiada 
pani Martyna. Ponownie spotkali 
się w zespole Bańdurka, który po-
wstał z  inicjatywy śp. Jacka Le-
wandowskiego jako propozycja 
dla osób, które już zakończyły ka-
rierę w Koderkach, a wciąż chcia-
ły śpiewać, tańczyć i występować. 
W tym zespole jednak nie tańczy-
li razem. 

Z doświadczeń pokonkurso-
wych bardzo mile wspomina wy-
jazd na Expo 2015 do Mediolanu, 
na który została zaproszona wraz 
z Księżakiem Roku przez ówcze-
snego starostę Krzysztofa Figata. 
Wyjazd był bardzo pracowity i in-
tensywny i nie było czasu na zwie-
dzanie miasta, jednak bardzo duże 
zainteresowanie stoiskiem, łowic-
ką parą i ich szarfami, rekompen-
sowało niedogodności związa-

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Od nich wszystko się zaczęło. Danuta Kaźmierczak i Radosław Kupiec – Księżanka i Księżak 2014 Roku. 
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Danuta Kaźmierczak, obecnie Ufa na swój ślub założyła białą suknię, 
ale na poprawinach witała gości w stroju łowickim. 
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Martyna Kuś-Rudnicka z mężem Pawłem i synkiem. 
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Martyna Kuś i Wiktor Dzik – Księżanka i Księżak Roku 2015. 
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Radosław Kupiec – Księżak Roku 2014 w pracy. 
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ne z wielogodzinnym noszeniem 
wełnianego stroju, w upale. – Ten 
nasz rok „księżakowania” bardzo 
mile wspominam – mówi. 

Martyna Kuś-Rudnicka przy-
znaje, że bardzo pozytywną stroną 
konkursu była wygrana – jej wła-
sny strój, uszyty na  miarę przez 
Annę Staniszewską. Był on speł-
nieniem jej marzeń i odtąd trzyma 
go w domu na honorowym miej-
scu. Wcześniej miała stroje „ze-
społowe”, nie zawsze dopasowa-
ne, nawet w Koderkach jej rocznik 
miał uszyte nowe stroje, ale krótko 
były one idealne, ponieważ dzieci 
z nich szybko wyrastały.

Nasza bohaterka mówi też, 
że  Łowicz zawsze ma w  sercu, 
choć nie jest pewna, czy będzie 
tu mieszkała na  stałe, bo choć 
wraz z  mężem rozważa budowę 
domu, to jako zawód wybrała ak-
torstwo, więc tutaj pracy nie znaj-
dzie. Swoje doświadczanie wy-
korzystała już np. podejmując się 
roli choreografa podczas konkur-
su na Księżankę i Księżaka Roku 
2019, miała się tym również zająć 
w tym roku.

Przez 4 lata mieszkała w na Ślą-
sku i studiowała aktorstwo w Aka-
demii Sztuk Teatralnych im. St. 
Wyspiańskiego w Krakowie oraz 
na Wydziale Teatru Tańca w By-
tomiu. Te studia wkrótce skończy, 
a jej praca magisterska poświęco-
na będzie Bożemu Ciału w Łowi-
czu jako widowisku kulturowemu.

Wcześniej studiowała na  Wy-
dziale Kulturoznawstwa Europy 
Środkowo-Wschodniej Uniwer-
sytetu Warszawskiego, a studia te 
zakończyła licencjatem na  temat 
kultury księżackiej u mieszkań-
ców Ziemi Łowickiej. 

Strój był największą 
wygraną
Wiktor Dzik zawsze miło 

wspomina i  chętnie wraca my-
ślami do konkursu na  Księżaka 
Roku. Zarówno przygotowania, 
jak i sam konkurs, były dla niego 
czymś zupełnie nowym i ekscytu-
jącym. – Przez cały czas mogłem 
liczyć na  moją rodzinę i  przy-
jaciół. To przede wszystkim ich 
wsparcie zdecydowało o  moim 
zwycięstwie – ocenia.

Po zdobyciu tytułu czekało go 
wiele niespodzianek, m.in. spływ 
Bzurą z pozostałymi uczestnikami 
konkursu czy wyjazd na Expo do 

Mediolanu, które dostarczyły su-
per wrażeń i kolejnej porcji wspo-
mnień.  Najważniejszą dla niego 
nagrodą był również strój łowicki, 
który od tego momentu wiele razy 
zakładał zawsze z dumą. 

Dzisiaj mieszka na stałe w War-
szawie, gdzie pracuje w  agencji 
reklamowej, ale z  folklorem cały 
czas jest związany. Należy do Lu-
dowego Zespołu Artystycznego 
Promni, działającego przy Szko-
le Głównej Gospodarstwa Wiej-
skiego. 

W orkiestrze  
dla Andrea Bocelli
U Weroniki Mońki-Chwa-

ły od  czasu konkursu wiele 
się wydarzyło. Ukończyła stu-
dia magisterskie na  Uniwersy-
tecie Muzycznym w  Warszawie 
na wydziale klasycznym oraz stu-
dia licencjackie na wydziale Jazz 
i Muzyka Estradowa, specjalność 
world music. Swój recital dyplo-
mowy zagrała właśnie w  suk-
ni uszytej na  konkurs Księżanka 
Roku i warto wspomnieć, że była 
to suknia inspirowana folklorem 
łowickim. Dyplom licencjacki 
na wydziale Jazz i Muzyka Estra-
dowa, który uzyskała w tym roku, 
związany był z  łowicką muzyką 
ludową. Napisała pracę dyplomo-
wą pt. „Ewolucja łowickiej mu-
zyki ludowej na przykładzie źró-
deł archiwalnych oraz autorskich 
kompozycji inspirowanych folk-
lorem”. – Mój recital składał się 
z  kompozycji inspirowanych ło-
wicką muzyką ludową, w  autor-
skich aranżacjach.

Strój, który wygrała podczas 
konkursu, często jej służy. Zagra-
ła w nim kilkadziesiąt koncertów 
w  Polsce i  za  granicą. W  2016 
roku brała udział w sesji zdjęcio-
wej właśnie w tym stroju. To wła-
śnie to zdjęcie zostało umieszczo-
ne w witrynie sklepu Folkstar we 
Wrocławiu i  jest rozpoznawalne 
w całej Polsce.

Jak wspomina Weronika, przez 
cały okres dostawała od  znajo-
mych selfie, jakie sobie zrobili 
właśnie z  tym zdjęciem. Zagrała 
wiele tras koncertowych, głów-
nie koncertując z Polską Orkiestrą 
Muzyki Filmowej. Najbardziej 
niezapomniany koncert zagrała 
towarzysząc orkiestrowo podczas 
koncertu Andrea Bocelli w maju 
2019 roku w  Poznaniu. – Uczę 

gry na  skrzypcach, organizuję 
koncerty, komponuję, aranżuję, 
a od trzech miesięcy jestem szczę-
śliwą mężatką – wymienia Wero-
nika. Wybory Księżanki zawsze 
bardzo miło wspomina. Przez dłu-
gi okres po konkursie zbierała gra-
tulacje od znajomych.

Od tego nie da się 
odciąć
Przemysław Błaszczyk jest 

obecnie już inżynierem budow-
nictwa, kontynuuje studia magi-
sterskie na  tym samym kierun-
ku na Politechnice Warszawskiej. 
Mieszka w  Warszawie i  tam też 
pracuje w  biurze projektowym. 
Jak sam mówi, już w czasie kon-
kursu dom w  Łowiczu był jego 
drugim domem, a  pierwszy był 
w stolicy. 

Pytany o strój mówi, że w tym 
roku nie był on używany, ale 
wcześniej zakładał go na  Boże 
Ciało i wesela znajomych. Służy 
mu on również w zespole pieśni 
i tańca, do którego należy. Przez 
rok należał do zespołu Politech-
niki Warszawskiej, od  3 lat jest 
członkiem ZPiT Szkoły Głów-
nej Handlowej. Jest to stosunko-
wo nowy zespół i nie miał strojów 
łowickich, ponieważ są one dro-
gie. Dzięki temu, że Przemysław 
miał kontakt do Anny Staniszew-
skiej, która wykonuje takie stroje, 
zespół zamówił kilka kompletów. 
Opracowywana jest tez Suita Ło-
wicka. 

Pytany o swoje związki z folk-
lorem, mówi, że jest z nim zwią-
zany tak długo, że chyba już nie 
da się od  tego „odciąć”. W  Ło-
wiczu należał do Koderek, potem 
do Bańdurki. Dodaje, że przecież 
w Warszawie też są zespoły dzie-
cięce pieśni i tańca, więc jeśli bę-
dzie miał swoje dzieci, na pewno 
będzie je zachęcał, aby się zapisa-
ły. Na razie nie ma dzieci, jest ka-
walerem. 

Tytuł ważniejszy  
od stroju 
Anna Kapusta mieszka 

w  Gdańsku i  pracuje w  przed-
szkolu jako nauczyciel. Skończy-
ła studia licencjackie na Akademii 
Pedagogiki Specjalnej w Warsza-
wie, gdzie wybrała specjalność 
pedagogika specjalna – surdope-
dagogika (jest to dział pedagogi-
ki, który zajmuje się nauczaniem 
i  wychowaniem osób głuchych 
i  niedosłyszących). Jej praca li-
cencjacka, którą bronić będzie 
prawdopodobnie w  lutym, po-
święcona jest nieistniejącemu 
już łowickiemu Zespołowi Inte-
gracyjnemu Furkotki, do które-
go należały dzieci niedosłyszące. 
Zespół ten powstał z  inicjatywy 
Stanisława Wielca, który zmarł 
w tym roku. Anna bardzo ubole-
wa nad tą stratą.

Pisząc pracę jeszcze raz uświa-
domiła sobie, jakim fenomenem 
był ten zespół. Gdyby mieszkała 
w Łowiczu, a on by jeszcze dzia-
łał, na pewno by się zaangażowa-
ła w prowadzenie go. – To było 

genialne, ponieważ takich zespo-
łów w ogóle nie ma, a  tym bar-
dziej folklorystycznych. To robiło 
ogromne wrażenie – mówi po-
ruszona. Dodaje, że  osoby nie-
dosłyszące zwykle najlepiej czu-
ją się w gronie osób podobnych 
do nich, łączą się też często w ta-
kie pary, zamieszkują na jednym 
osiedlu. Natomiast zespół po-
wstał po to, aby ich „otworzyć”, 
zachęcić do publicznych wystę-
pów. 

Anna Kapusta również jest 
wychowanką Koderek, wraz 
z  rodzicami Aleksandrą i  Pio-
trem tańczyła w  zespole Ma-
sovia Łowicz, założonym rów-
nież przez Stanisława Wielca. 
Poprzez pasje rodziców, jeszcze 
jako nastolatka została „wkręco-
na” w rekonstrukcje historyczne. 
Od pewnego czasu to hobby ewa-
luowało w kierunku rekonstrukcji 
militarnych. Obecnie jest dowód-
cą grupy Grh Die Blitze, odtwa-
rzającej dla potrzeb rekonstrukcji 
czy filmów kobiety w  niemiec-
kich mundurach z czasów II woj-
ny światowej. Podkreśla, że  za-
daniem grupy absolutnie nie jest 
żadne wychwalanie nazizmu, 
ale pokazanie, że  kobiety rów-
nież odegrały pewną rolę w cza-
sie wojny. 

Odtwarza też Amerykanki 
z Army Nurse Corps, które brały 
udział np. w działaniach wojen-
nych w Normandii. Łowiczankę 
można było zobaczyć w serialach 
„Ludzie i Bogowie”, „Dziewczy-
ny wojenne” oraz w filmach peł-

nometrażowych „Kurier” i „Zie-
ja”. 

Jak mówi, to jej hobby wy-
maga wiele czasu i jest kosztow-
ne, ale daje też wiele satysfakcji, 
gdy dokłada się swoją „cegiełkę” 
w produkcje historyczne. A to nie 
jest łatwe, ponieważ wierne od-
tworzenie osoby z danej dekady 
wymaga odpowiedniego ubrania, 
butów, a nawet fryzury. 

Bo świadomość widza jest co-
raz większa i w obecnie realizo-
wanych produkcjach nie można 
już zrobić tego, co zrobili twórcy 
serialu „Czterej pancerni i pies”, 
w którym Marusia w czasie woj-
ny ma fryzurę z lat 60. 

Pomimo że nie mieszka w Ło-
wiczu, uważa, że jest lokalną pa-
triotką i niezmiennie kocha folk-
lor, dlatego tytuł Księżanki Roku 
był dla niej bardzo ważny. Jest jej 
prawdziwą chlubą i  zawsze tak 
będzie o nim myśleć.

Chciałaby zapisać się jeszcze 
do jednego z zespołów akademic-
kich, jakie działają w  Trójmie-
ście, ponieważ chciałaby zasma-
kować folkloru kaszubskiego, 
który wydaje się być bardzo in-
teresującym. Fajnie byłoby, gdy-
by zespół miał w swoim repertu-
arze program łowicki. A jeśli nie, 
chętnie podjęłaby się przygoto-
wania Suity Łowickiej. 

Jak przyznaje, wraz z tatą ukoń-
czyła 2-letni kurs instruktora tańca 
ludowego, do udziału w  którym 
namówił ją śp. Jacek Lewandow-
ski. Nigdy nie zapomni, jak kur-
sanci tańczyli chodzonego. Gdy 
wszyscy odtańczyli go, instruktor 
jeszcze raz poprosił Annę Kapustę 
i jej tatę Piotra, aby pokazowo za-
tańczyli. Wtedy pan Jacek powie-
dział do uczestników kursu, aby 
mieli świadomość, że choćby naj-
lepiej to wyćwiczyli, to nigdy nie 
zatańczą tego jak rdzenni łowicza-
nie, bo – jak to określił – „Księża-
cy się noszą”. 

W oczekiwaniu  
na drugiego syna 
Robert Fortuński powie-

dział nam, że  zawodowo nic się  
u niego nie zmieniło. Nadal pra-
cuje jako rehabilitant w  Zespo-
le Opieki Zdrowotnej w Łowiczu  
i przychodni VitaMed na  Ko-
rabce. Więcej zmieniło się 
w  życiu prywatnym, ponieważ  
od  niedawna jest żonaty i, jak  
podkreśla, żona jest rodowitą ło-
wiczanką.  →

Wtedy pan Jacek 
powiedział  
do uczestników 
kursu, aby mieli 
świadomość,  
że choćby najlepiej 
to wyćwiczyli, to 
nigdy nie zatańczą 
tego jak rdzenni 
łowiczanie,  
bo – jak to określił – 
„Księżacy się noszą”. 

Weronika Mońka i Przemysław Błaszczyk – reprezentacyjna para 
Łowicza wybrana w 2016 roku. 
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Wspomnienie konkursu z 2016 roku. Kandydatki, kandydaci, prowadzący galę i członkowie jury  
na wspólnym zdjęciu. 
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Anna Kapusta i Robert Fortuński – Księżanka i Księżak Roku 2017 
na wspólnej fotografii z burmistrzem Łowicza Krzysztofem Kalińskim  
oraz laureatami tytułów I i II Wiceksiężanki i Wiceksiężaka. 
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Anna Kapusta rozwija swoje zainteresowania rekonstrukcjami 
historycznymi. Możemy ją zobaczyć w aktualnie powstających filmach 
o tematyce wojennej. 
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Jest też szczęśliwym ojcem po-
nad rocznego syna, a wiosną przy-
szłego roku na  świat przyjdzie 
drugie dziecko – i prawdopodob-
nie to również będzie chłopiec. 
Pan Robert zdradził nam, że żona 
ma wyznaczony termin porodu 
na Prima Aprilis. 

– Bardzo mile wspominam 
konkurs, a  strój łowicki zajmuje 
w mojej szafie honorowe miejsce. 
Ostatnio założyłem go na  swoje 
wesele, aby na poprawinach powi-
tać w nim gości – mówi. Przyzna-
je też, że chyba jako jedyny laureat 
nagrody nie był członkiem żadne-
go zespołu pieśni i tańca. Do star-
tu w konkursie namówiła go Mar-
tyna Kuś, która jest jego cioteczną 
siostrą. 

Jak mówi, on należał do inne-
go „zespołu” – grał w KS Pelikan. 

Może dlatego, z  okresu, kie-
dy był w  parze reprezentacyjnej 
Łowicza, najczęściej wspomina 
mecz „Księstwo Łowickie w cen-
trum Łodzi”, na  którym z  Anną 
Kapustą byli w strojach. Jego ko-
chany klub zmierzył się wówczas 
z Widzewem. 

Na razie bez zmian
Anna Czubik nadal miesz-

ka w Klewkowie pod Łowiczem. 
Stanu cywilnego nie zmieniła. 
W tym roku skończyła studia li-
cencjackie na  Uniwersytecie 
Łódzkim na  kierunku finanse 
i rachunkowość. Rozpoczęła stu-
dia magisterskie na kierunku pra-
wo podatkowe, również na  UŁ. 
Nadal pracuje w  biurze rachun-
kowym w  Łowiczu. Swój strój 
łowicki nadal bardzo chętnie za-
kłada na  specjalne okazje. Jesz-
cze jako dziewczynka marzyła 
o tym, żeby mieć swój strój i wła-
śnie w konkursie to marzenie się 
spełniło. 

W czasie czteroletniej nauki 
w ZSP nr 4 należała do Blicho-
wiaków i  teraz brakuje jej moż-
liwości przynależenia do takiego 
zespołu. Choć to na pewno było-
by trudne, ponieważ praca zawo-

dowa i zaoczne studia, choć teraz 
zdalne, sprawiają, że wolnego cza-
su ma mało.

– Tęsknię za  występami, 
za ludźmi, bo przecież taki zespół 
jest trochę jak rodzina – mówi. 
Dodaje też, że u dziewcząt to za-
interesowanie tańcem i  śpiewem  
jest dość naturalne, natomiast ona 
zawsze podziwiała chłopców, któ-
rzy są w  zespołach. Większości 
młodych ludzi obecnie trudno by-
łoby do tego namówić, bo oni mu-
szą to „czuć”. 

Chciałoby się jeszcze 
zaśpiewać i zatańczyć 
Przemysław Kaczor przy-

znaje, że  wciąż mile wspomina 
konkurs i rok swojego księżako-
wania. Zawsze, gdy zakłada swój 
strój, wracają te wspomnienia. 
Poznał wówczas wiele osób i nie-
które z tych znajomości udaje się 
podtrzymywać. Myśli wówczas 
o  tym, że ma strój dzięki temu, 
że wystartował w konkursie i wy-
grał go. Jego zaangażowanie 
wspierało wiele osób. 

– To była bardzo fajna przygo-
da i jak będą następne konkursy, 
to oczywiście przyjdę, żeby je 
oglądać, bo wystartować to pew-
nie już nie będę mógł – zdaje so-
bie sprawę. 

Chwilą, która szczególnie głę-
boko zapadała mu w  sercu, był 
pogrzeb skrzypka Józefa Kos-
sowskiego, na  który przyszedł 
w stroju łowickim, wraz z Księ-
żanką Roku. Jak rzadko kiedy po-
czuł, że osoby związane z folklo-

rem są jak jedna, wielka rodzina, 
do której on należy. 

Od czasu konkursu skończył 
naukę w Technikum Mechaniza-
cji Rolnictwa w ZSP nr 2 na Bli-
chu i  podjął pracą jako ślusarz 
w łowickiej firmie Pro-Vega, zaj-
mującej się obróbką stali. Nie-
stety, musiał też rozstać się z ze-
społem działającym w tej szkole 
i  tego mu bardzo brakuje. Zda-
rzało się, że  po pracy wpadał 
na próby Blichowiaków, teraz są 
one, z powodu epidemii, zawie-
szone. 

Pytany o to, czy w jego rodzi-
nie był kultywowany folklor, od-
powiada, że  mama zapisała się 
kiedyś do zespołu „Boczki Cheł-
mońskie”, jednak po kilku mie-
siącach zrezygnowała, ponie-
waż miała problem z  dojazdem 
na  próby. Wciąż jednak bardzo 
miło wspomina ten czas. Obec-
nie młodsza siostra pana Przemy-
sława, która uczy się na Blichu, 
należy do Blichowiaków. 

Zostałam na drugą 
kadencję
Kinga Sęk wyprowadziła się 

do Łodzi i pracuje tam jako pro-
tetyk słuchu, czyli osoba, która 
dopasowuje aparaty słuchowe dla 
osób niedosłyszących. Tęskni jed-
nak za Łowiczem i folklorem. Czy 
zostanie w tym mieście, czy wró-
ci do Łowicza – tego jeszcze nie 
wie. – W moim życiu teraz dużo 
się zmienia, a  decyzję będą po-
dejmowała wraz ze  swoją miło-
ścią. Może zamieszkamy gdzieś 
między Łodzią a Łowiczem, naj-
lepiej, aby było blisko autostrady 
– mówi.

Pani Kinga należała do ZPiT 
Bańdurka i  była w  nim jedną 
z niewielu osób, które tak późno 
zaczęły tańczyć, bo przecież ze-
spół został utworzony przez by-
łych członków Koderek. 

Podobnie jak inni laureaci miej-
skiego konkursu, ona także się cie-
szy z tego, że wygraną był własny 
strój, ponieważ wcześniej go nie 
miała, a jeśli potrzebowała na wy-
stęp, to musiała go pożyczać. 

Jej determinacja w walce o ty-
tuł Księżanki Roku jest godna 
podziwu, ponieważ w  konkursie 
startowała aż trzy razy – i za trze-
cim razem wygrała. Wspomina, 
że raz się zdarzyło, że się na kon-
kurs spóźniła, ponieważ wraca-
ła z  praktyk w  Wielkiej Bryta-
nii i prosto z  tej podróży pędziła  
do ŁOK.

Pytana o  to, czy przyjdzie 
na kolejny, miejmy nadzieję przy-
szłoroczny konkurs, odpowiada: 
– Oczywiście. Ja już nie mogę 
się doczekać następczyni, której 

chętnie oddam wianek. Rodzina 
się śmieje, że przez to, że nie było 
w  tym roku konkursu, zostałam 
na drugą kadencję. 

Wymarzona praca  
na kolei
Z kolei Rafał Ziarnik po-

wiedział nam, że  jest szczęśli-
wym absolwentem Politechniki 
Łódzkiej: po pierwsze dlatego, 
że  z  bardzo dobrym wynikiem 
skończył studia, po drugie zna-
lazł pracę w  swoim zawodzie, 
czyli transporcie kolejowym. 
Od czerwca tego roku pracu-
je w PKP Polskich Liniach Ko-
lejowych w  Warszawie, w  Biu-

rze Dróg Kolejowych, w którym 
sprawuje pieczę nad  przejazda-
mi kolejowymi, m.in. tym w Ło-
wiczu. 

– Jestem bardzo zadowolony, 
ponieważ pracuje tu dużo mło-
dych ludzi, również z  Łowicza, 
po Technikum Logistycznym 
na Blichu – mówi. Co ciekawe, 
pan Rafał wziął udział w  spo-
cie reklamowym PKP PLK, któ-
ry jest dostępny w  internecie 
pod  nazwą „PKP Polskie Linie 
Kolejowe S.A. Przyszłość ludzie 
kariera”, w którym mówi o swo-
jej pracy. 

Ostatni Księżak Roku w cza-
sie studiów w  Łodzi należał  

do Akademickiego Zespołu Pie-
śni i Tańca Politechniki Łódzkiej 
„Kujon”, z którym chciałby jesz-
cze kontynuować współpracę.  
Na razie jego próby się nie od-
bywają, z powodu pandemii. Po-
dobnie jak Radosław Kupiec,  
on również gra na akordeonie. 

Obecnie mieszka jeszcze 
w Łowiczu, ale rozważa przepro-
wadzkę do Warszawy, ponieważ 
dojazdy koleją – z racji prowadzo-
nych przez jego firmę remontów 
– zajmują sporo czasu. Deklaru-
je jednak, że niezależnie od tego 
gdzie będzie mieszkał, zawsze bę-
dzie promował Łowicz, a strój za-
kładał z wielką dumą. �

Rafał Ziarnik wystąpił w spocie reklamowym PKP PLK, w którym mówił 
o swojej pracy. 
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Kinga Sęk i Rafał Ziarnik – para wybrana podczas konkursu w 2019 roku. Jak widać z wielką cierpliwością 
i uśmiechami na twarzach pozowali do zdjęć. 
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Anna Czubik i Przemysław Kaczor zdobyli tytuły, nagrody i szarfy w 2018 roku. 
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Poczuł, że osoby 
związane z folklorem 
są jak jedna,  
wielka rodzina,  
do której on należy. 
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Aktualności

REKLAMA

Bolimów | GOK rozstrzygnął konkursy

Świąteczne opowiadania i karty
Gminny Ośrodek Kultury w Bolimowie i Biblioteka 
Publiczna rozstrzygnęły dwa świąteczne gminne 
konkursy dla przedszkolaków i uczniów szkół 
podstawowych: literacki – na najciekawsze 
opowiadanie oraz na najładniejszą kartę.  
Na pierwszy wpłynęło 15 prac, na drugi 87.

W konkursie literackim w gru-
pie grupie uczniów klas IV-V,  
I miejsce zajęła Maja Godosz 
z kl. Vw SP Kęszyce, II miejsce 
– Michalina Wysocka z  kl. IV 
w SP Kęszyce, III miejsce – Ga-
briela Buczek z kl. IVa z SP Bo-
limów. W  grupie uczniów klas 
VI-VIII, I miejsce zajęła Wikto-
ria Florczak z kl. VIII w SP Bo-

limów, II miejsce – Maria Bogu-
siewicz z kl. VIa w SP Bolimów, 
III miejsce – Karolina Florczak 
z kl. VIIb w SP Bolimów. 

W  GOK Bolimów usłyszeli-
śmy, że niebawem najlepsze opo-
wiadania zostaną opublikowane 
w postaci książki i będą udostęp-
nione do wypożyczenia w biblio-
tece. 

W konkursie plastycznym 
„Karta Bożonarodzeniowa” 
w  grupie przedszkolaków i  klas 
„0” I miejsce zajęła – Maja Szla-
cheta z ZSP Bolimów, II miejsce 
– Łucja Skrzypowska z ZSP Boli-
mów, III miejsce – Antoni Kowa-
lewski z Przedszkola w Kęszycch. 
W grupie klas I-III nagrodzeni zo-
stali: I miejsce – Justyna Potempa 
z SP Kęszyce, II miejsce – Adrian 
Bibo z  SP Kęszyce, III miejsce  
– Hubert Kenig z ZSP Bolimów. 
Dodatkowo Maria Seliga z  ZSP 
Bolimów otrzymała Nagrodę spe-
cjalną od pracowników Gminne-
go Ośrodka Kultury w  Bolimo-
wie.  tb

Łowicz | Sukces w Olimpiadzie Historycznej

Piątka z Pijarskiej
Od kilku lat w etapie 
okręgowym olimpiady 
przedmiotowej z historii 
jest za każdym razem 
przynajmniej dwoje 
uczniów Pijarskiego LO 
w Łowiczu, a w ubiegłym 
roku jeden z nich został 
laureatem. 

Śladem Jana Szurgota podą-
ża w  tym roku piątka uczniów 
tej szkoły. Mowa o uczniach, któ-
rzy już zakwalifikowali się do eta-
pu okręgowego. Są to: Szymon 
Adamczyk z  II P-E, Jakub Ku-
kieła z klasy III P-E, Maria Kolos  
z II HL4, Mikołaj Seliga i Gabrie-
la Stasiak z II HL3. 

– Te sukcesy zawsze kosztowały 
wiele pracy, ale jednocześnie da-
wały dużo satysfakcji uczestnikom 
zawodów i ich opiekunom – uwa-
ża Piotr Komuński, nauczyciel.

Olimpiada Historyczna jest or-
ganizowana przez Polskie Towa-
rzystwo Historyczne. W tym roku 
szkolnym mamy już 47. jej odsło-
nę.  tm

Łowicz | Konkurs Politechniki Łódzkiej

Zafascynowani fizyką
Pięciu reprezentantów, 
dwóch z podstawówki 
i trzech z liceum, będą 
miały Pijarskie Szkoły 
Królowej Pokoju w finale 
wojewódzkiego konkursu 
„Fascynująca fizyka”.

Etap międzyszkolny konkur-
su przeprowadzono 26 listopada 
zdalnie, poprzez platformę inter-
netową Infimat. Uczestnicy roz-
wiązywali zadania konkursowe 
z fizyki przygotowane przez pra-
cowników Wydziału Elektro-
techniki, Elektroniki, Informatyki 
i  Automatyki Politechniki Łódz-
kiej oraz Stowarzyszenie Nauczy-
cieli Fizyki. W  tym etapie kon-
kursu należało rozwiązać dziesięć 
nietypowych, trudnych i wieloeta-
powych zadań, z  których każde 

składało się z kilku podpunktów. 
Mimo że uczestnicy poznali swoje 
indywidualne wyniki już wkrótce 
po konkursie, to na listę zakwalifi-
kowanych do trzeciego etapu trze-
ba było poczekać.

W przypadku łowickich szkół 
pijarskich zdecydowanie warto 

było zaczekać. W kategorii szkół 
ponadpodstawowych do finału 
awansowali: Marcin Gołębiew-
ski, Dawid Bartosiak i  Michał 
Wojcieszek z klasy 3PE, a w ka-
tegorii szkół podstawowych Mi-
łosz Grzywacz i Maciej Kucharek 
z klasy VIII.  tm

RZUT OKIEM | PACZKI DOTARŁY
W tym roku nie odbyła się 
Choinka Miejska na Starym 
Rynku w Łowiczu, w czasie 
której najmłodsi odbierali 
paczki od Mikołaja. Ratusz 
przygotował jednak 2300 paczek, 
które zostały dostarczone do 
wszystkich miejskich przedszkoli 
i do klas I-III w szkołach 
podstawowych. Każda szkoła 
inaczej organizowała przekazanie 
miłych upominków, np. w SP 
7 odbierano je 10 grudnia. 
W paczkach dzieci znalazły m.in. 
kolorowankę, kredki, plastelinę, 
słodycze, sok i upominki, których 
sponsorem jest firma Folkstar. aa

Finaliści konkursu w kategorii szkół ponadpodstawowych. 
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Na jednym screenie piątka uczniów Pijarskiego LO zakwalifikowanych 
do kolejnego etapu XLVII Olimpiady Historycznej. 
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Gmina Zduny | O miejscu, które odchodzi w przeszłość

Niezwykła historia zwykłej alejki
dokończenie ze str. 19
Około piątej sześć czołgów so-

wieckich przejechało koło bra-
my szkoły, niszcząc ją komplet-
nie, kierując się okólną drogą 
przez Alejkę ku szosie! O szóstej 
jednym ciągiem zaczęły już iść  
po szosie czołgi sowieckie. 

Pani „Maryjka” – jak ją na-
zywano w  Dąbrowie Zduńskiej, 
kończy ten dzień smutną, ale jakże 
prawdziwą refleksją: – „O, w jak-
że rozpaczliwie smutnych oko-
licznościach przychodzi ta chwila 
wyzwolenia od Niemców. Pomy-

śleć – dziś rano jeszcze byli tu 
Niemcy – a wieczorem jesteśmy 
już pod okupacją bolszewików”. 
A czym ona była, dobrze wie-
działa, przebywając w końcu 1939 
roku we Lwowie.

Nie tylko dębów  
już nie ma
Po wojnie Alejka niewiele się 

zmieniła. Dalej królowały dęby, 
regularnie rozmieszczone po obu 
jej stronach, przedzielone gęstym 
grabowym żywopłotem. W 1965 
roku, z okazji 20-lecia zduńskie-

go Liceum Ogólnokształcące-
go, położono tu asfalt, który za-
stąpił tak charakterystyczny bruk.  
Natomiast w  końcu lat 70.  
w sposób bezmyślny wycięto za-
chodnią pierzeję Alejki wraz ze 
wspaniałymi dębami, pozostawia-
jąc samotne lipy i akacje. Widocz-
nie ktoś potrzebował drewna dębu 
na budowę domu… Przerzedzony 
też został żywopłot grabowy, gdyż 
zrobiono w nim dojazdy.

Dziś już niewiele zostało 
z dawnej Alejki. W jej wschodniej 
pierzei zachowały się jeszcze czte-

ry dęby, jedna lipa i szczątki daw-
nego żywopłotu. W  ten sposób 
zniknęła już na zawsze aura, któ-
ra czyniła z niej coś wyjątkowego. 
Wędrując nieśpiesznie tą niespeł-
na 800-metrową drogą miało się 
wrażenie wyobcowania z rzeczy-
wistości, przeniesienia się w inny 
świat. Tu człowiek choć na chwilę 
mógł zapomnieć o  codzienności 
i życiu, które toczyło się tuż obok. 
Dla tych, którzy jeszcze pamię-
tają tamtą Alejkę, nagle zniknęło 
coś, co było częścią ich życia, co 
tworzyło ich tożsamość, związek 
z tym wyjątkowym miejscem, ja-
kim była Dąbrowa Zduńska.

Dla mieszkającego tam Zie-
mowita Skibińskiego, poety 

i eseisty, Alejka była źródłem re-
fleksji nad światem i jego istotą. 
Jego zachwyt budziła cudowna, 
ale i  zawiła jej architektura, mi-
sternie postrzępione liście, któ-
rych nie zwarzył nawet wczesny 
przymrozek. W  jej liściach sły-
szał śmiertelny szmer, przypo-
minający o  tajemnicy bytu. Na-
wet liście po ulewnym deszczu 
świeciły tajemniczo, zmusza-
jąc do pytania – „Dlaczego coś 
jest, niż raczej nic?” A jak pisał 
Mieczysław Jastrun, jeden z mi-
strzów słowa zduńskiego poety:  
–„Jeśli to jest nic, należałoby 
wtedy zrozumieć, że nic nie jest 
ważne”. 

Dobiesław Jędrzejczyk

REKLAMA

GOK Nieborów 

Konkurs 
świąteczny – 
stroik, bombka 
czy szopka
Do 31 grudnia Gminny 
Ośrodek Kultury 
w Nieborowie czeka 
na prace dzieci 
i młodzieży w ramach 
ogłoszonego konkursu 
pt: „Kolorowo 
i Świątecznie”. 

Do wyboru są trzy kategorie: 
stroik świąteczny, bombka świą-
teczna i szopka betlejemska. Wa-
runkiem uczestnictwa jest wy-
konanie pracy własnoręcznie, 
w  dowolnej technice, wszystkie 
prace powinny być pracami prze-
strzennymi. 

Prace należy sfotografować 
a zdjęcia wysłać wraz z opisem, 
w  którym musi zawierać się 
imię i nazwisko autora, na adres 
poczty elektronicznej ośrodka  
goknieborow@op.pl

Ogłoszenie wyników konkur-
su zaplanowano na styczeń. Au-
torzy prac, którzy wykażą się 
największą pomysłowością, ory-
ginalnością, wkładem pracy, ale 
też umiejętnym stworzeniem 
kompozycji i  stosowaniem ma-
teriałów zostaną nagrodzeni, na-
grodami rzeczowymi.  tb

Gmina Domaniewice | Gminny Ośrodek Kultury rozstrzygnął konkurs 

Odeszli od komputera, odłożyli tablety i telefony 
Ciekawy konkurs 
plastyczny dla dzieci 
z terenu gminy 
rozstrzygnął Gminny 
Ośrodek Kultury 
w Domaniewicach. 

Nosił tytuł „Odinstaluj się…”, 
a chodziło w nim o to, żeby zain-
spirować dzieci do zastanowienia 
się nad tym, jak można aktywnie 
i zdrowo spędzać czas wolny bez 
ciągłego wpatrywania się w ekra-
ny urządzeń multimedialnych. 

– Cel został osiągnięty, bowiem 
taka praca najpierw musiała po-
wstać – zostać namalowana czy 
też narysowana w  sposób „nie-

wirtualny”, a i pomysł na zabawę 
można przecież później wykorzy-
stać, np. na świeżym powietrzu – 
argumentowano nam w  ośrodku 
kultury. Prace można było wyko-
nać dowolną techniką plastycz-
ną. Na konkurs wpłynęło 20 prac 
w trzech kategoriach wiekowych. 
Komisja oceniając prace brała pod 
uwagę samodzielność, staranność 
i pomysłowość, wyraz artystyczny 
i cel konkursu. 

Po obejrzeniu prac komisja 
postanowiła docenić i  nagrodzić 
wszystkich uczestników konkur-
su przede wszystkim za zaangażo-
wanie i podjęcie trudu wykonania 
prac oraz „odinstalowania się” od 
komputera. Ponadto prace dwóch 

uczestniczek konkursu zostały 
wyróżnione. Były to prace Leny 
Krystianik i Julii Wodzyńskiej. 

Rysunki i  malunki były prze-
różne i przedstawiały np. spacery 
po lesie, jazdę na hulajnodze, grę 
w piłkę nożną i siatkową, spotka-
nie przy ognisku, czy też lepie-
nie bałwana. – Dzieci chyba tęsk-
nią za śnieżną zimą – komentują 
w GOK. – Cieszymy się, że w taki 
sposób zachęciliśmy dzieci do za-
stanowienia się, co można robić 
oprócz korzystania z komputerów 
i telefonów. Teraz wystarczy tylko 
wprowadzać pomysły w  życie – 
zachęca szefowa GOK Domanie-
wice Edyta Baleja. 

Prace będzie można wkrótce 
oglądać na wystawce w  ośrodku 
kultury. Ponadto ośrodek zaprasza 
po odbiór nagród-niespodzianek. 
 mak„Odinstalowali się” i chyba jest im z tym dobrze. 
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WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Był wschodzącą gwiazdą 
motocrossu. Całe życie 
związany był ze Strykowem, 
gdzie mieszkał, uczył się 
oraz poświęcał sportowej 
pasji. Przez lata był związany 
z klubem MKS Zjednoczeni 
Stryków, a pod koniec życia 
z Łódzkim Klubem Motorowym. 
Zginął tragicznie w wypadku 
samochodowym 21 listopada 
2019 r. na drodze krajowej  
nr 14 w Strykowie.

  � Karol Góralczyk 
(2000-2019)

Okruchy życia

ODESZLI OD NAS   
10–21.12.2020

  10 grudnia:  
Renata Maria Rzepa, l.43

  11 grudnia:  
Henryk Kendzierski, l.79; Teresa 
Kawczyńska, l.69; Adrianna 
Kosiacka, l.39; Rafał Magda, l.40.

  12 grudnia:  
Józefa Wasilewska, l.68; Wanda 
Lebioda, l.59; Józefa Śmiałek, l.91.

  13 grudnia:  
Anna Markowicz, l.91.

  15 grudnia: Jacek Styrt, l.52.
  16 grudnia: Jan Beleja, l.80.
  17 grudnia:  

Marianna Odolczyk, l.84;  
Teresa Fałowska, l.72.

  18 grudnia: Wiesław Sałek, 
l.74; Marianna Siekierska, l.85; 
Jadwiga Nowicka, l.86.

  21 grudnia:  
Helena Kucińska, l.89.

REKLAMA

Karol Góralczyk (2000-2019)
– Lubię być taki, jaki jestem 

i nigdy nie będę nikogo naślado-
wać – tak pisał o sobie Karol Gó-
ralczyk, który dla wielu mógł-
by być wzorem do naśladowania. 
Wszystko co najpiękniejsze miał 
jeszcze przed sobą. Był wschodzą-
cą gwiazdą motocrossu. Gwiazdą, 
która zgasła zbyt szybko. 

Urodził się 13 kwietnia 2000 r.  
w  Głownie. Podobnie jak star-
szy brat Konrad, był dumą swo-
ich rodziców – Moniki i Arkadiu-
sza Góralczyków. Całe jego życie 
związane było ze Strykowem, 
gdzie mieszkał, uczył się, spędzał 
czas z  najbliższymi, a wreszcie 
odkrywał i  realizował pasję, któ-
ra była dla niego całym światem.

Cieszył się rodzinnym 
szczęściem
Edukację Karol Góralczyk 

rozpoczął w Zespole Szkół Nr 1  
w  Strykowie, gdzie najpierw 
uczęszczał do szkoły podstawo-
wej, a później do gimnazjum. Na-
ukę kontynuował w  Technikum 
Nr 2 ze specjalnością technik elek-
tryk, mieszczącym się w  Zgier-
skim Zespole Szkół Ponadpodsta-
wowych im. Jana Pawła II.

– Był bardzo zdolny i  samo-
dzielny, więc w nauce nie trzeba 
mu było pomagać. Szczerze przy-
znawał jednak, że w  kwestiach 
szkolnych bywał nieco leniwy. Ci, 
którzy go znali, wiedzieli jednak, 
że ambicji i pracowitości nie moż-
na mu było odmówić – wspomina 
mama Monika Góralczyk.

Dowodów, również tych pocho-
dzących z czasów szkolnych, jest 
aż nadto. Rodzina Karola do dziś 
z  pieczołowitością przechowuje 
jego sprawdziany i  wypracowa-
nia. Wśród pisemnych prac, któ-
re tworzył z ogromną otwartością, 
szczerością i kreatywnością, znaj-
duje się choćby refleksja na temat 
najpiękniejszej kobiety, jaką Karol 
spotkał – a okazała się nią właśnie 
jego mama. Z kolei tata Arkadiusz 
był w  tych pracach opisany jako 
jego najlepszy przyjaciel. 

Rodzice wspominają też pracę 
poświęconą powrotom do domu, 
które z  perspektywy ucznia za-

wsze były szczęśliwe. – Dom był 
jego ostoją, przestrzenią spoko-
ju i  bezpieczeństwa. Uwielbiał 
do niego powracać, bo to wła-
śnie w nim cieszył się rodzinnym 
szczęściem i  czasem spędzonym 
wspólnie z najbliższymi – zauwa-
ża nasza rozmówczyni.

Wypełniał dom 
radością, śpiewem  
i dobrą energią
W rodzinie zapamiętany zo-

stał jako chłopak radosny, wiecz-
nie uśmiechnięty, błyskotliwy  
oraz pomysłowy. Miał ogromny 
dystans do siebie i świata, a co za 
tym idzie, niezwykłą zdolność za-
żegnywania sporów oraz kłopotli-
wych sytuacji, a także dzielenia 
się miłością.

– Zawsze pamiętał o  bliskich, 
celebrował ich święta, znajdo-
wał czas, by porozmawiać. Chęt-
nie odwiedzał dziadków i im po-
magał. Uwielbiał też dzieci, więc 
wszystkie do niego lgnęły. Śmiał 
się, że jest gadułą, ale to było nie-
zwykłe, bo dzięki niemu cały dom 

wprost kipiał wspaniałą energią 
i  życiem. Kochał muzykę, więc 
swoim śpiewem wypełniał domo-
we mury. Tak wiele się zmieniło, 
wszystko opustoszało i  ucichło, 
kiedy go zabrakło – mówi pani 
Monika.

Koledzy pozostawili  
dla niego miejsce
Przedwczesne i  nagłe odejście 

Karola Góralczyka było szokiem 
dla społeczności szkolnej, zwią-
zanej ze zgierskim technikum, do 
którego uczęszczał. Wychowaw-
ca tej klasy, Dariusz Gołubienko, 
w rozmowie z naszym reporterem 
wspominał, że był to jeden z naj-
lepszych uczniów w  szkole, nie-
ustannie aktywny, a przy tym spo-
kojny i miły. W pamięci kolegów 
z klasy zapisał się na zawsze jako 
postać wesoła i  niezwykle kole-
żeńska. Gdy odszedł, długo nie 
potrafili pogodzić się z jego stra-
tą, dlatego w salach zajęciowych 
wciąż pozostawiali dla niego wol-
ne miejsce. Wspominali go rów-
nież w czasie studniówki oraz ma-
tury, których już nie doczekał.

– Wbrew pozorom, chłopcy 
w tym wieku mają w sobie dużo 
wrażliwości. Ogromnie przeży-
li śmierć kolegi – podkreśla nasz 
rozmówca.

Najlepsze wciąż miał 
przed sobą
Swoją pasję Karol Góralczyk 

odkrył w dzieciństwie. Już w naj-
młodszych latach zapałał miło-
ścią do motocrossu, który w  na-
turalny sposób wypełnił cały jego 
świat. Już wówczas tym sportem 
interesowali się również inni męż-
czyźni w  tej rodzinie – tata Ar-
kadiusz oraz brat Konrad. To oni 
inspirowali do działania i  dzielili 
się doświadczeniem, dzięki cze-
mu chłopak aktywnie angażował 
się w życie sportowej społeczno-
ści i z odwagą próbował swoich sił 
w zawodach. O swojej pasji jesz-
cze w  czasach szkolnych pisał: 
motocross to przyjaźń i  zdrowie  
– i tak ją postrzegał. 

Przez lata pozostawał związa-
ny z  klubem MKS Zjednoczeni 

Stryków, a w późniejszym czasie 
z Łódzkim Klubem Motorowym. 
Pomimo młodego wieku, wyróż-
niał się na arenie okręgowej i stre-
fowej, co wróżyło mu świetlaną 
przyszłość i sukcesy na kolejnych 
szczeblach: ogólnopolskim i mię-
dzynarodowym. Wszystko co naj-
lepsze wciąż miał jeszcze przez 
sobą.

– Myślę, że dopiero dorastał  
do pełni życia i możliwości spor-
towych. Większą uwagę przywią-
zywał do zdrowego stylu życia, 
dbałości o  siebie oraz ćwiczeń. 
Treningi mu nie wystarczały, 
więc aktywnie ćwiczył również 
w  przydomowej siłowni. Swoich 
sił próbował także w boksie. Na-
leżał do osób, które nie chwalą się 
tym co robią, tylko działają – za-
uważa mama Monika.

Gwiazda motocrossu 
i… teledysku
Przykładem może być udział 

Karola Góralczyka w  teledysku 
do piosenki „Czułe miejsce” Ba-
ranovskiego. Okazuje się, że ar-
tysta zaproponował mieszkańco-
wi Strykowa współpracę podczas 
przypadkowego spotkania na sta-
cji paliw, gdzie młody motocros-
sowiec zatrzymał się po zawo-
dach. Mimo że utwór bił w sieci 
rekordy popularności, niewiele 
osób wiedziało, że strykowianin 
wystąpił w nagraniu, bo nie chciał 
się tym chwalić.

– Wiele osób dowiedziało się 
o tym dopiero, gdy Karola zabra-
kło – dodaje mama.

Światło, które zgasło  
za szybko
Zginął tragicznie w wypadku sa-

mochodowym 21 listopada 2019 r. 
na drodze krajowej nr 14 w Stry-
kowie. Jego śmierć wstrząsnęła lo-
kalną społecznością, w której był 
znany i  lubiany. Przedwczesne 
odejście okazało się również nie-
powetowaną stratą dla świata mo-
tocrossu. Najbardziej wciąż cier-
pią jednak bliscy.

– To strata, której nie da się opi-
sać i pustka, której nigdy nie wy-
pełnimy. Dla nas był światłem. 
Tak bardzo żal, że to światło zga-
sło zbyt szybko – przyznaje Moni-
ka Góralczyk.  aw



27www.lowiczanin.info    nr 52      23 grudnia 2020         

REKLAMA

Sierżniki | Telewizyjna wizyta

Tradycyjne przygotowania 
okiem kamery
18 grudnia po godzinie 20  
w programie TVP 1 został 
wyemitowany świąteczny 
materiał, zarejestrowany  
1 grudnia w Kole Gospodyń 
Wiejskich w Sierżnikach.

Głównym tematem progra-
mu są tradycyjne przygotowania  
do Bożego Narodzenia. 

Zaczęło się od tego, że telewi-
zja złożyła propozycję występu 
w programie Irenie Kolos – prze-
wodniczącej Stowarzyszenia „Ra-
zem dla Gminy Chąśno” i  zara-
zem sołtysce Sierżnik. Według 
początkowego zamysłu realizato-
rów, nagranie miałoby się odby-

wać w jej prywatnej kuchni. Ona 
zaś odpowiedziała, że najlepiej 
czuje się wśród swoich „dziew-
czyn” z  Koła Gospodyń Wiej-
skich w  Sierżnikach i  zapropo-
nowała nagranie materiału z  ich 
udziałem. Poza tym uznała, że jest 
to dobra okazja, aby pochwalić 
się piękną kuchnią, w jaką zosta-
ła wyposażona świetlica wiejska 
w Sierżnikach. 

W programie wystąpiły: Ire-
na Kolos, Agnieszka Rutkowska, 
Paulina Pachowska, Agnieszka 
Szwarocka i  Paulina Uczciwek. 
Gospodynie podzieliły się prze-
pisami m.in. na pierogi, barszcz 
i struclę makową. tm

Łowicz | Historia niezwykłego sąsiedztwa 

Hela – osiedlowa koleżanka
Poczuliśmy się 
zaintrygowani, gdy  
na redakcyjną skrzynkę 
otrzymaliśmy maila  
pt. „Osiedlowa koleżanka”. 
Po przeczytaniu jego 
treści nie poczuliśmy się 
zawiedzieni. Przeciwnie, 
historia była zabawna 
i ciekawa.

Dlatego dzielimy się z  czytel-
nikami opowieścią o  sowie, na-
zwanej później Heleną, która za-
mieszkała w klatce wentylacyjnej 
jednego z bloków przy ul. Armii 
Krajowej, a  jej nocne zwyczaje 
przyprawiły wszystkich lokatorów 
o zawroty głowy.

Autorką maila do redakcji NŁ 
jest pani Magdalena Zimna, która 
wraz z mężem i dziećmi mieszka 
w jednym z bloków przy ul. Ar-
mii Krajowej w  Łowiczu. Pew-
nego dnia pani Magda usłyszała  
od męża, który wrócił właśnie 
z balkonu, że bardzo blisko niego 

przeleciała sowa. Jakiś czas póź-
niej była widziana także przez ich 
sąsiada. 

Początkowo nasza rozmów-
czyni nie dawała wiary tym opo-
wieściom, sądząc, że być może to 
jakiś inny ptak, albo co najwyżej 
nietoperz. Wszystko zmieniło się 
pewnej pamiętnej nocy. Pani Mag-
da jest mamą dwójki małych dzie-
ci w wieku 3 lata i 9 miesięcy, dla-

tego często musi wstawać w nocy 
do niemowlaka. Podczas jednej 
z takich nocnych pobudek zauwa-
żyła przez okno, że „coś” siedzi  
na balkonie. Gdy zaczęła się przy-
glądać, jej oczom ukazała się 
sowa. Nie płoszyło jej nawet zapa-
lane światło. Co ciekawe, płomy-
kówka (gatunek sowy) nie ucie-
kała, a raczej sprawiała wrażenie,  
że też patrzy w jej kierunku. 

Sowa przez kilka długich tygo-
dni pomieszkiwała w kratce wen-
tylacyjnej w szczycie bloku 43F. 
Lokatorka przywiązała się do niej 
tak bardzo, że nadała jej nawet 
imię – „Helena”. 

– Ostatnimi czasy pozwalała so-
bie nawet odwiedzać nasz balkon. 
Co noc siadała na szafce i zaglą-
dała przez szybę – opowiada nam 
pani Magdalena. Wkrótce okaza-
ło się, że „Hela” ma także potom-
ka. – Dwa razy zabrała go ze sobą 
do nas w gości. Z nim to już inna 
historia. Gdy tylko zapadał zmrok, 
mały drań zaczynał koncert. Jego 
piski słychać było z  kilometra. 

Darł dziób, jakby go ze skóry ob-
dzierali. Podejrzewam, że sprawcą 
był głód. Nie umiał jeszcze polo-
wać i wołał Helcię, żeby mu pod-
rzuciła jakiś smaczny kąsek – czy-
tamy w nadesłanym do nas mailu. 

Po pewnym czasie „Hela” za-
częła być widywana także przez 
innych lokatorów bloku, przez co 
stała się jednym z  głównych te-
matów sąsiedzkich pogaduszek. 
Wszyscy bowiem zastanawia-
li się, dlaczego w ich sąsiedztwie 
zamieszkała sowa. Dotąd myśleli, 
że ptak ten raczej stroni od ludzi. 

Pani Magda przyznaje, że na 
całe szczęście problem sam się 
rozwiązał. – Od tygodnia piski 
ustały, co uspokoiło i  ucieszyło 
całe sąsiedztwo bloku 43F. My-
ślę, że małe sowiątko nauczyło się 
polować i razem z Heleną opuści-
li tymczasowe miejsce zamieszka-
nia – dzieli się swoimi przypusz-
czeniami. 

Czy sowy jeszcze kiedyś wró-
cą do kryjówki, którą uwiły sobie 
w bloku 43F, tego nie wiadomo. 
Chyba jednak lepiej będzie dla 
nich samych, jak i dla lokatorów, 
jeśli pozostaną w swoim natural-
nym środowisku.  aa 

Łowicz | Kościół na Korabce

Bombka dla seniora
Parafia Matki Bożej Nieustającej Pomocy na Korabce 
w Łowiczu w czasie Adwentu organizuje charytatywną 
akcję pod nazwą „Bombka dla seniora”.

Akcja jest organizowana w pa-
rafii nie po raz pierwszy. W po-
przednich latach adresowana była 
również do dzieci. 

Rozpoczyna się ona w pierw-
szą niedziele Adwentu. Tego dnia 
osoby chętne pomóc innym bio-
rą z kościoła specjalnie na ten cel 
przygotowaną bombkę. W tym 
roku było ich ok. 40, na każdej 
było napisane „Senior” oraz lite-
ra K lub M, która wskazuje czy 

chodzi o kobietę, czy mężczyznę. 
To ważne, bowiem to jedyna in-
formacja na temat osoby, dla któ-
rej trzeba przygotowaną paczkę  
na Boże Narodzenie. Paczki mia-
ły być dostarczone do kościoła  
do w niedzielę 13 grudnia i więk-
szość z  nich została dostarczo-
na. Ostatnie zostały przyniesione 
w tym tygodniu. 

Jak nam powiedział proboszcz, 
ks. Zbigniew Przerwa, członko-

wie Rady Parafialnej, która or-
ganizuje akcję, już wcześniej 
ustalili, kto z  nich którą paczkę 
dostarczy do adresata. Na pew-
no wszystkie zostaną rozwiezio-
ne przed Bożym Narodzeniem.  

Co jest w  paczkach? Wszyst-
kie rzeczy praktyczne: żywność, 
chemia gospodarcza i odzież, czy 
też  inne podstawowe artykuły, 
które przydadzą się starszym pa-
rafianom.  mwk

Paczki wkrótce będą rozwożone do osób, dla których są przeznaczone. 
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Irena Kolos i Paulina Pachowska wystąpiły w strojach łowickich. 
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Jasionna Łowicka | Interwencja

Pomogli znieść pacjenta  
z pokoju na piętrze 

Do pomocy w zniesieniu cho-
rej osoby z piętra budynku jedno-
rodzinnego w  miejscowości Ja-
sionna wysłani zostali 17 grudnia 
przed godz. 10. druhowie z OSP 
w  Sierzchowie i JRG Skier-
niewice. Jak informują, działa-
nia polegały na transporcie oso-

by poszkodowanej do karetki 
Zespołu Ratownictwa Medyczne-
go. – Chorujący od dłuższego cza-
su mężczyzna był na piętrze, a że 
w karetce była tylko pani doktor 
i  ratownik medyczny, nie daliby 
rady we dwójkę znieść go, aby ka-
retką przewieźć do szpitala.  mak

W klatce wentylacyjnej 
w szczycie budynku przy  
ul. Armii Krajowej zamieszkała 
sowa, nazwana później Heleną. 
Jedna z lokatorek widywała ją na 
swoim balkonie. 
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PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP 
„EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KIERNOZIA, RYNEK KOPERNIKA, KIOSK P.  WESOŁOWSKIEJ; 
KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA;  
NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSTRÓW 20, SKLEP P. BEJDY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183,  
SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5,SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ;  
ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”
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samochodowe

kupno
 �Kupię samochód 

o pojemności do 1,5 cena do 
2000zł, tel. kom. 884-988-652.

 �Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 �CITROËN C3, 1.1B, 2003 rok, 

tel. kom. 606-348-077.

 �DACIA Lodgy, 
2017r, na gwarancji, 
tel. kom. 508-953-694.

 �FIAT Cinquecento 700, 
1997 rok, tel. kom. 605-205-794.

 �FIAT Grande Punto, 2006r, 
niebieski, tel. kom. 723-891-507.

 �FIAT Ducato, 2.3 Multijet, 
2015 rok, chłodnia, agregat 
termoking L3H2, 47.000 + VAT, 
tel. kom. 505-620-764.

 �FIAT Punto, 2003 rok, 
tel. kom. 511-760-740.

 �FIAT Seicento, 900 gaz, 
2001r, tel. kom. 518-301-554.

 �FORD Mondeo, 1,8 TDCI, 
2009 rok, czarny metalik, 
w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 513-375-786.

 �MERCEDES E Klasa, 1,8 
benzyna, 2005 rok, 190000 km, 
kompresor, stan rewelacyjny, 
możliwość zamiany (mniejszy), 
tel. kom. 513-375-786.

 �NISSAN Primiera, 
1.8B, 2003 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 �OPEL Astra, 1.6 
8V gaz, 2002 rok, 
tel. kom. 602-362-910.

 �OPEL Astra Clasic, 1,4, 
2001r, 76000km, 1-właściciel, 
tel. kom. 797-863-013.

 �OPEL Corsa D, 
1.3CDTI, 2007 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 �OPEL Corsa C, 1.2 benzyna, 
2004 rok, 126.000 km, 
5-drzwiowy, srebrny metalik, 
salonowy, bezwypadkowy, stan 
bdb., tel. kom. 507-558-924.

 �OPEL Movano, 2.3 Maxi, 
2014 rok, chłodnia + webasto, 
bogate wyposażenie, 32.000 zł 
+ VAT, tel. kom. 505-620-764.

 �OPEL Vectra C GTS, 1.9 
TDI, 2009 rok, skrzynia „6”, 
12.900zł, w rozliczeniu przyjmę 
tańszy, tel. kom. 513-375-786.

 �OPEL Zafira, 1.9 
diesel, 2006 rok, 
tel. kom. 791-532-007.

 �OPEL Zafira, 1,7 
diesel, 2008/2009r, 
tel. kom. 880-422-477.

 �PEUGEOT 206, 1.4, 
2005 rok, 168.000km, 
klimatyzacja, 
tel. kom. 604-706-309.

 �PEUGEOT 307, 1.6 benzyna, 
2006 rok, 180.000km, 
5-drzwiowy, stan rewelacyjny, 
tel. kom. 513-375-786.

 �RENAULT Masters, 2000 rok, 
7-osobowa wywrotka, 7000 zł, 
tel. kom. 794-230-700.

 �ROVER, 220D, 1998 rok, 
tel. kom. 692-391-039.

 �SKODA Octavia 
Kombi, 1,9 D, 2006 rok, 
bogate wyposażenie, 
tel. kom. 694-132-701.

 �TOYOTA Corolla, 
2.0D4D, 2009 rok, bogate 
wyposażenie, serwisowana, 
16.800zł, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, 
tel. kom. 513-375-786.

 �VW Caddy, 1.9TDI, 
2009 rok, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, 
tel. kom. 513-375-786.

 �VW Polo, 1.4 TDI, 2003 rok, 
tel. kom. 606-519-851.

inne
 �Opony używane, 

tel. kom. 602-133-182.

 �Sprzedam łódź motorową 
z 2 silnikami i wózek, 
tel. kom. 794-230-700.

 �Opony 195/70/15 C, idealne, 
tel. kom. 605-725-688.

 �Alufelgi Vectra, 
tel. kom. 693-652-261.

 �Sprzedam opony 
zimowe 195/75/16C, 
tel. kom. 692-391-039.

motorowe

kupno
 �Kupię stary motocykl 

lub motorower, 
tel. kom. 721-109-038.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię, gm. Łyszkowice 

i okolice, tel. kom. 502-602-463.

sprzedaż
 �Sprzedam dom 

mieszkalny wraz 
z budynkami gospodarczymi, 
tel. kom. 663-140-004.

 �Działki budowlane, 
ul. Łowicka, Mysłaków, 
tel. kom. 666-337-808.

 �Sprzedam dom bliźniak 
w spokojnej okolicy Łowicza, 
tel. kom. 512-165-374.

 �Sprzedam mieszkanie M-3, 
48mkw., osiedle Bratkowice, 
tel. kom. 501-248-347.

 �Sprzedam 4,70ha łaki na 
Urzeczu w 3 działkach  
(1,18ha; 0,58ha; 2,95ha), 
możliwość sprzedaży oddzielnie, 
tel. kom. 668-409-727.

 �Polesie, 9.400 mkw., 
tel. kom. 603-878-783.

 �Działka o pow. 0,38 ha 
w Stępowie gm. Kiernozia, 
tel. kom. 512-179-465.

 �Mieszkanie 65 mkw.,  
os. Dąbrowskiego 14, IV piętro, 
tel. kom. 608-350-252.

 �Domek 60 mkw., działka 
6.000 mkw., budowlano-
usługowa, narożna, Łowicz, 
tel. kom. 603-878-783.

 �Sprzedam mieszkanie 
własnościowe w bloku, 84mkw, 
parter, Bolimowska 14/18B 
Łowicz, tel. kom. 784-990-307.

 �Gospodarstwo rolne 
w Dzierzgówku, pow. 8,88ha 
z zabudową w całości.  
Do autostrady A2 ok. 6 km. 
Zjazd Łowicz - Skierniewice, 
tel. kom. 696-230-340.

 �Sprzedam działkę nad 
Rydwanem o pow. 45 arów, 
tel. kom. 601-257-648.

 �Kamienica i działki w centrum 
Łowicza oraz działki koło 
Walewic, tel. kom. 665-464-794.

 �Sprzedam łąkę 
1,80 ha, Przezwiska, 
tel. kom. 691-063-480.

 �Sprzedam działkę budowlaną 
3.100 mkw., Skaratki, 
tel. kom. 667-539-954.

 �Sprzedam 2 działki 
budowlane 1.500 mkw. 
i 4.000 mkw., koło Nieborowa, 
tel. kom. 669-162-492.

 �Sprzedam działki 
o powierzchni 3.000 mkw. 
w miejscowości Czerwonka 
Parcel, powiat sochaczewski, 
tel. kom. 538-154-559.

wynajem
 �Wezmę w dzierżawę grunty 

rolne do 15km od Domaniewic, 
tel. kom. 696-130-651.

 �Piękny 100m lokal na 
mieszkanie lub działalność 
od zaraz, centrum, 
tel. kom. 509-220-774.

 �Mieszkanie, centrum Łowicza, 
tel. kom. 888-751-723.
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 �Wynajmę lokale 60 
i 20 mkw., na działalność, 
Łowicz, Krakowska, 
tel. kom. 509-220-774.

 �Tkaczew 50 mkw., 
tel. kom. 791-000-972.

 �Bratkowice 48 mkw., I pietro, 
tel. kom. 504-046-212.

kupno różne
 �Bagnety, monety, medale, 

starocie, tel. kom. 606-941-752.

sprzedaż różne
 �Rusztowania warszawskie, 

tel. kom. 500-262-573.

 �Palety opałowe 3 zł, 
tel. kom. 502-919-192.

 �Agregat przeciwmrozowy  
do sadu, 
tel. kom. 721-308-993.

 �Szafa dębowa 3-drzwiowa, 
tel. kom. 693-093-697.

 �Sprzedaż świerków srebrnych 
i półsrebrnych różnej wielkości, 
cena do uzgodnienia, Bednary 
Kolonia, tel. kom. 508-003-384.

 �Sprzedaż świerków 
srebrnych, półsrebrnych 
różnej wielkości, hurt, 
detal, Bednary Kolonia, 
tel. kom. 667-646-989.

 �Sprzedam topolę na pniu, 
tel. kom. 505-442-567.

 �Organy Casio WK 3800, stan 
bdb, tel. kom. 601-165-191.

 �Dwa odkurzacze 1800W, 220 
zł, tel. kom. 502-778-128.

 �Kuchnia węglowa, kuchnia 
gazowa, tel. kom. 605-205-794.

 �Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki 
uniwersalki, jedynki, klepki. 
Producent, tel. kom. 501-658-261.

 �Drewno opałowe, 
tel. kom. 798-877-090.

 �Piasek płukany, pospółka, 
żwir, podsyp, transport, 
tel. kom. 600-895-026.

 �Sprzedam lodówkę, 
tel. kom. 507-957-679.

 �Sprzedam rower damkę, 
tel. kom. 507-957-679.

 �Toaleta, budowa, 
tel. kom. 693-652-261.

 �Lodówka turystyczna, 
tel. kom. 693-652-261.

 �Silnik 3,5KW, 
tel. kom. 693-652-261.

 �Sprzedam pralkę, 
tel. kom. 507-957-679.

 �Sprzedam olej zużyty, 
tel. kom. 692-391-039.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię osobę  

do serwisu opon na stanowisko 
mechanik-wulkanizator, 
Bratoszewice, dobre warunki, 
tel. kom. 505-151-701.

 �Poszukujemy mężczyzn 
do pracy przy soleniu 
skór, Nowostawy Dolne, 
tel. kom. 603-531-365.

 �Zatrudnię kierowcę 
kat. C, praca na terenie 
Łowicza - skład budowlany, 
tel. kom. 605-040-913.

 �Zatrudnię pracowników 
mężczyzn z terenu Łowicza, 
tel. kom. 609-688-488.

 �Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 �Zatrudnię do dociepleń, 
praca okolice gminy Zduny, 
tel. kom. 500-583-446.

 �Przyjmę do pracy na stację 
demontażu pojazdów (rozbiórka 
aut). CV: Łowicz, Armii Krajowej 
14 (Skup Złomu).

 �Apteka w Domaniewicach 
zatrudni magistra farmacj, 
na cały lub pół etatu, 
tel. kom. 609-837-150.

 �Zatrudnię pracowników 
do ogrodzeń betonowych, 
tel. kom. 606-238-181.

 �Przyjmę osobę potrafiącą 
spawać, tel. kom. 606-238-181.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
kontenery, tel. kom. 513-019-004.

 �Stacja Paliw Orlen 
w Goleńsku zatrudni 
pracownicę, mile widziane CV 
ze zdjęciem, wiadomość na 
miejscu.

 �Zatrudnię kierowcę C+E 
z doświadczeniem, kraj, 
tel. kom. 662-190-347.

 �Zatrudnię kierowcę 
do piekarni na dobrych 
warunkach finansowych, 
tel. kom. 504-573-701.

 �Zatrudnię piekarza 
na każde stanowisko 
na dobrych warunkach, 
tel. kom. 504-573-701.

 �Piekarnia Głowno zatrudni 
kierowcę, tel. kom. 509-373-716.

szukam pracy
 �Podwójna obsada kierowców 

C+E poszukuje pracy na 
chłodnie PL- Hiszpania-PL, 
tel. kom. 665-071-670.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Malowanie, remonty, 

tel. kom. 514-347-542.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 �Tynki tradycyjne, 
mułkowane, murowanie, 
tel. kom. 725-668-616.

 �Malowanie, gładź, glazura, 
tel. kom. 668-026-851.

 �Adaptacja poddaszy, 
ścianki, sufity G/K, malowanie, 
gładzie, glazura, terakota, 
tel. kom. 792-781-446.

 �Podbitki dachowe, 
dachy, Łowicz, okolice, 
tel. kom. 537-707-307.

 �Tynki maszynowe 
profesjonajne, wylewki, 
tel. kom. 604-144-668.

 �Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta 
G/K, wykańczanie poddaszy, 
tel. kom. 535-466-501.

 �Wykończenia remonty, 
tel. kom. 532-115-111.

 �Tynki tradycyjne 
z mułkowaniem, 
tel. kom. 666-152-315.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
tel. kom. 723-917-819, 
530-026-584.

 �Układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 667-837-817.

 �Budowy, remonty, docieplenia, 
tel. kom. 794-230-700.

 �Budowa domów, 
tel. kom. 792-929-533.

 �Wykończenia wnętrz 
gipsowanie, malowanie, 
sufity podwieszane itp. 
ocieplenia budynków, podbitki 
dachowe, wole terminy, 
tel. kom. 507-804-797.

 �Pokrycia dachów, 
papy, ociplenia, szybkie 
naprawy, wymiana rynien, 
tel. kom. 579-129-902.

 �Wylewki agregatem, 
tel. kom. 698-480-048.

 �Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 �Tynki maszynowe, 
tel. kom. 502-651-777.

 �Cyklinowanie, polerowanie, 
tel. kom. 501-249-461.

 �Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, 
tel. kom. 667-189-380.

 �Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, 
ładowarką, koparko-ładowarką, 
koparką gąsiennicowa, wywrotką, 
transport maszyn budowlanych, 
rolniczych, tel. kom. 693-565-564.

 �Układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 605-565-647.

 �Ogrodzenia panelowe, 
metalowe, siatki, betonowe, 
łupane, bramy, furtki, 
balustrady, wiaty, fundamenty, 
tel. kom. 798-877-090.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, 
tel. kom. 609-846-316.

 �Usługi minikoparką, 
wywrotka do 3,5 tony, 
tel. kom. 608-632-134.

 �Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 �Dachy, rynny, akcesoria, 
20 lat doświadczenia, 
tel. kom. 512-033-338.

 �Budowa domów, docieplenia, 
tel. kom. 572-947-448.

 �Grzanie papy 
termozgrzewalnej, tel. kom. 723-
917-819, 530-026-584.

 �Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, 
terakota, adaptacja 
poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. FVAT, 
tel. kom. 606-737-576.

 �Budowanie domów, garaży od 
podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru, 
tel. kom. 530-026-584, 
723-917-819.

 �Układanie kostki brukowej, 
prace brukarskie, odwodnienia, 
opaski odwadniające w koło 
budynków, tel. kom. 782-452-548.

 �Rozbiórki, wyburzenia, 
naprawa i utwardzanie 
dróg dojazdowych, kopanie 
stawów, karczowanie terenów, 
tel. kom. 721-771-517.

sprzedaż
 �Rusztowania warszawskie, 

tel. kom. 500-262-573.

 �Sprzedaż piasku, kruszyw, 
ziemi ogrodowej sortowanej, 
tel. kom. 693-565-564.

 �Dachy, rynny, akcesoria, 
tel. kom. 513-019-010.

usługi 
instalacyjne

 �Drobna hydraulika, biały 
montaż, tel. kom. 535-466-501.

 �Przyłącza wodno-
kanalizacyjne, 
usługi minikoparką, 
tel. kom. 535-466-501.

 �Elektryk, domki, dokumentacja, 
tel. kom. 601-197-677.

 �Anteny, telewizory naprawa, 
tel. kom. 791-210-176.

 �Tanio kamery, ekspres, 
tel. kom. 728-188-127.

 �Hydraulika kompleksowo, 
tel. kom. 601-818-310.

usługi inne
 �Wycinka drzew, 

tel. kom. 696-008-528.

 �Karczowanie/frezowanie 
pieńków/korzeni po 
wyciętych drzewach, 
tel. kom. 506-660-095.

 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. kom. 782-718-483.
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 �Usługi porządkowe terenu 
i inne, tel. kom. 607-760-119.

 �Pranie dywanów i tapicerki 
meblowo-samochodowej 
w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501-431-978.

 �Wycinka drzew, 
usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, 
tel. kom. 668-591-725.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 �Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 
drzew, zakrzaczeń, koszenie 
traw i prace ogrodnicze, 
tel. kom. 667-732-751.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 �Renowacja mebli stylowych, 
nowoczesnych, wycena 
gratis, 7 dni w tygodniu, 
tel. kom. 883-589-669.

 �Wycinka drzew, 
tel. kom. 510-052-908.

 �Odnawianie wanien, 
tel. kom. 600-979-826.

matrymonialne
 �Poznam atrakcyjną 

miłą dziewczynę, 
tel. kom. 693-628-216.

nauka
 �Kanadyjczyk polskiego 

pochodzenia: nauka 
angielskiego i francuskiego, 
wszystkie poziomy, 
tel. kom. 604-621-125.

 �Pomoc w nauce angielskiego 
i francuskiego dla uczniów 
szkół podstawowych i średnich, 
tel. kom. 604-621-125.

 �Matematyka, 
tel. kom. 601-303-279.

 �Pomoc w lekcjach, każdy 
przedmiot - szkoła podstawowa, 
tel. kom. 536-880-653.

 �Matematyka- szkoła 
średnia, kursy maturalne, 
tel. kom. 577-499-553.

 �Matematyka- szkoła 
podstawowa, egzamin 8-klasisty, 
tel. kom. 577-499-553.

 �Angielski, dojeżdżam, 
tel. kom. 609-874-395.

 �Matematyka, Mysłaków, 
tel. kom. 793-570-964.

 �Matematyka, Angielski, 
tel. kom. 515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię każde zboże, 

tel. kom. 783-112-512.

 �Kupię mieszankę, 
tel. kom. 692-996-054.

 �Kupię zboża, 
tel. kom. 508-471-814.

 �Skup zboża, auto 
samozaładowcze, 
tel. kom. 607-202-732.

hodowlane
 �Kupię byczki, jałówki 100-

500 kg do dalszego chowu, 
tel. kom. 515-121-410.

 �Kupię lochy prośne, 
tel. (46) 838-17-22.

 �Kupię byczki mieszańce 17 zł/
kg, tel. kom. 883-806-661.

maszyny
 �Kupię sadzarkę, 

globogryzarkę, talerzówkę, 
ładowcz Trol, siewnik, rozsiewacz, 
tel. kom. 515-710-848.

 �Kupię ciągnik rolniczy 
i maszyny rolnicze, przyczepę 
wywrotkę, tel. kom. 605-084-979.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, MTZ, MF-255, T-25 
Władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. kom. 502-939-200.

 �Kupię każdego Bizona oraz 
inne kombajny mogą być do 
remontu, tel. kom. 602-522-478.

 �Kupię rozsiewacz Motyl, 
przyczepę wywrotkę do remontu, 
tel. kom. 604-752-472.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Sprzedam siano, 

tel. kom. 783-668-523.

 �Słoma baloty ze stoga, 
tel. kom. 695-759-357.

 �Sprzedam ziemniaki 
żółte Innowator 15kg - 7zł, 
tel. kom. 508-194-191.

 �Sprzedam pszenżyto, żyto, 
owies, słomę ze stodoły 150 bel, 
tel. kom. 601-814-220.

 �Siano duże belki, 
tel. kom. 696-130-651.

 �Żyto z pszenżytem, 
tel. kom. 602-689-205.

 �Sprzedam bób, 
tel. kom. 608-613-658.

 �Sprzedam nasiona bobu, 
tel. kom. 693-698-295.

 �Ziemniaki na paszę, 
tel. kom. 606-901-931.

 �Mieszanka zbożowa, 
tel. kom. 606-901-931.

 �Sianokiszonka z lucerny 
i słoma 120/120, 
tel. kom. 606-901-931.

 �Pszenica, pszenżyto, jęczmień, 
siano, słoma w kostkach, 
Nieborów, tel. kom. 607-403-261.

 �Pszenżyto, owies, 
tel. kom. 697-289-514.

 �Sprzedam owies, żyto, siano 
baloty, tel. kom. 667-257-460.

 �Ziemniaki worek 
9zł, odpadowe 0.20gr, 
tel. kom. 795-629-994.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, 
tel. kom. 693-692-539.

 �Żyto, pszenżyto, mieszanka, 
sianokiszonka, tel. kom. 503-
730-843, Guźnia.

 �Pszenżyto ok. 12 ton, 
tel. kom. 607-760-119.

 �Sprzedam słomę, Chąśno, 
tel. kom. 721-737-369.

 �Sprzedam słomę, 
tel. kom. 728-329-771.

 �Sprzedam słomę belki 
120x150, tel. kom. 668-409-727.

 �Wysłodki jabłko, ćwikła 9 ton, 
tel. kom. 785-240-260.

 �Sprzedam zboże paszowe, 
tel. kom. 781-995-103.

 �Sprzedam pszenicę kontakt po 
18-stej, tel. kom. 605-679-812.

 �Sprzedam marchew paszowa 
i ziemniaki paszowe luzem 
z gospodarstwa lub mogę 
dowieźć w worku na miejsce, 
tel. kom. 507-707-579.

 �Sprzedam pszenicę, żyto, 
mieszankę, pszenżyto, Świeryż, 
tel. kom. 513-064-118.

 �Sprzedam pszenicę ok 6 ton, 
pszenżyto10 ton, żyto 6 ton, 
tel. kom. 605-094-165.

 �Sprzedam 4t owsa, 1,5t 
mieszanki, tel. kom. 512-178-872.

 �Wapno Agro-Sólka 
17% siarki 21% wapnia, 
tel. kom. 600-820-374.

 �Owies, siano, 
tel. kom. 693-960-636.

 �Pszenżyto, mieszanka, słoma, 
Wyborów, tel. kom. 788-278-657.

 �Ziemniaki paszowe, 
tel. kom. 692-492-058.

 �Sprzedam owies, pszenicę, 
jęczmień, tel. kom. 782-093-352.

 �Kukurydza, owies, jęczmień, 
mieszanka, pszenica, pszenżyto, 
żyto, siano, tel. kom. 506-115-015.

 �Sprzedam owies, pszenicę jarą 
i ozimą, tel. kom. 665-349-136.

 �Jęczmień, pszenżyto, 
tel. kom. 530-171-055.

 �Sprzedam pszenżyto, owies, 
Skaratki, tel. kom. 667-539-954.

 �Sprzedam słomę 
i siano w kostkach, 
tel. kom. 602-895-512.

 �Sprzedam mieszankę 
jęczmień z pszenicą i owies, 
tel. kom. 664-048-684.

 �Sprzedam mieszankę, owies, 
pszenżyto, tel. kom. 506-103-998.

 �Jęczmień, pszenica, 
tel. kom. 665-103-042.

hodowlane
 �Sprzedam kaczki, 

tel. kom. 880-647-407.

 �Jałówki cielne 4 miesiące  
i do zacielenia, 
tel. kom. 781-192-860.

 �Sprzedam byczka, 
tel. kom. 785-530-832.

 �Jałówka wycielenie początek 
stycznia Goleńsko 19, 
tel. kom. 696-599-950.

 �Jałówki i krowy hodowlane 
mleczne, likwidacja hodowli, 
tel. kom. 606-622-973.

 �Sprzedam 3 jałoszki czerwono-
białe, tel. kom. 667-248-227.

 �Sprzedam jałówkę 
wysokocielną wycielenie 31 
grudnia, tel. kom. 665-599-585.

 �Krowa lat 5 MM zacielona  
od września,  Zielkowice 37.

 �Sprzedam byczki i jałówki, 
tel. kom. 665-349-136.

 �Sprzedam byczki, 
tel. kom. 726-931-728.

 �Sprzedam jałówkę mięsną 150 
kg, tel. kom. 723-528-084.

 �Sprzedam 2 jałówki, 
wycielenie styczeń, luty, 
tel. kom. 516-554-451.

 �Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 570-912-224.

 �Jałówka na wycieleniu, 
tel. kom. 732-416-266.

 �Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 508-364-849.

 �Sprzedam krowy na wycieleniu, 
tel. kom. 508-341-061.

 �Sprzedam byczki, 
tel. kom. 511-611-296.

maszyny
 �Bizon Z-56, cyklop, Ursus 

U-902, prasa Z-224, beczka 
2000l, rozrzutnik obornika, 
tel. kom. 512-179-465.

 �Pług obrotowy Ibis 3-skibowy, 
2006 rok, tel. kom. 505-675-382.

 �Pług zagonowy 4 Kverneland, 
tel. kom. 692-996-054.

 �Sprzedam grubera, 
tel. kom. 880-647-407.

 �Sprzedam opryskiwacz 
Pilmet 1800l i 300l, 
rozsiewacz nawozów Lejek, 
tel. kom. 693-974-911.

 �Pług 3-skibowy, brony 3, 
dwukółka, sianokiszonka baloty, 
tel. kom. 603-387-474.

 �Sprzedam prasę Sippma 
Classic, owijarkę, basen 
do mleka 550 litrowy, 
tel. kom. 609-842-677.

 �Sprzedam cyklop, kopaczkę, 
sadzarkę, tel. kom. 796-200-720.

 �Obciążnik na przedni TUZ 
tonowy, kosiarko-rozdrabniacz 
1,75m, łyżka krokodyl do tura 
1,85m, tel. kom. 697-941-558.

 �Rozsiewacz nawozu Promar 
2-talerzowy, tel. kom. 604-247-511.

 �Do C-330- rozdzielacz, 
układ kierowniczy, sprężarka, 
tel. kom. 605-725-688.

 �Kupię kombajn (Bolko, 
Anna, Karlik), sadzarkę, 
cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, 
tel. kom. 511-713-596.

 �Ciągnik Zetor 7711, przyczepa 
do balotów, przyczepa zbierająca 
noże-walce, wieżyczka na 
tył ciągnika, przetrząsaczo-
zgrabiarka 5, kosiarka 
rotacyjna, tel. kom. 783-017-131, 
797-506-016.

 �Wycinak kiszonki piłowy 
Fella TK145 z windą, 
tel. kom. 605-304-513.

 �Zetor 5011, 
tel. kom. 794-301-799.

 �Części do Bizona i innych, 
tel. kom. 602-522-478.

 �Sprzedam rozrzutnik obornika 
2-osiowy, tel. kom. 535-275-229.

 �Sprzedam Kuhn Haybob 
360, skrzynki uniwersalne, 
tel. kom. 530-342-110.

 �Sprzedam wywrotkę na 
dwóch siłownikach 732, 
tel. kom. 664-048-684.

 �Łyżki i paleciaki do ładowarek 
i turów, tel. kom. 605-884-584.

 �Kombajn ziemniaczany Anna, 
tel. kom. 508-364-849.

 �Sprzedam prasę Z-224, 
tel. kom. 513-397-815.

 �Sprzedam ciągnik rolniczy 
Belarus 952.2, 2018, przebieg 
480, napęd 4x4, krzyżakowy, 
Monblak ciągnik w stanie 
idealnym, 84.900zł + VAT, 
tel. kom. 505-620-764.

 �Sprzedam przyczepę 10 ton, 
tel. kom. 693-177-813.

 �Talerzówka duża na 
kołach, rozrzutnik Fortschritt, 
siewnik Poznaniak, 
tel. kom. 665-103-042.

 �Pług obrotowy 4-skibowy, 
ładowacz cyklop 2002r, 
siewnik do kukurydzy, 
tel. kom. 500-225-198.

inne
 �Sprzedam schładzalnik 

do mleka 550l, Frigomilk, 
tel. kom. 692-665-650.

 �Sprzedam zbiornik na mleko 
850 litrów i dojarkę przewodową, 
tel. kom. 504-667-151, 
693-422-829.

 �Sprzedam basen 2.600 litrów, 
stan bdb, tel. kom. 605-684-574.

 �Sprzedam basen 430 litrów, 
tel. kom. 661-401-352.

 �Agrowłókninę dostarczę, 
tel. kom. 693-177-813.

rolnicze - usługi
 �Transport maszyn rolniczych, 

tel. kom. 665-734-042.

 �Białkowanie obór, 
tel. kom. 518-168-598.

 �Serwis traktorów: New 
Holland, Massey Ferguson, 
tel. kom. 697-778-780.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

zwierzęta

sprzedaż
 �Sprzedam 3 młode gęsi białe, 

tel. kom. 781-995-103.

 �Owczarki niemieckie 
pieski 6-tygodniowe, 
tel. kom. 667-248-227.

 �Owczarek niemiecki, 
tel. kom. 604-436-938.

 �Hodowla owczarka 
niemieckiego, szczenięta, 
tel. kom. 660-854-640.

 �Oddam pieska 4 miesiące, 
tel. kom. 601-066-904.
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infolinie
 � Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
 � Infolinia Państwowej Inspekcji  

Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932

 � Infolinia dla mieszkańców woj. łódz-
kiego czynna całą dobę: 42 664 19 04

 �Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091

 �Powiatowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

ważne telefony
 � Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  

Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna 42 2055515

 �Informacja PKS 609-846-204
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 �Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Pogotowie energetyki cieplnej  

46-837-59-16
 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pogotowie energetyczne 991,  

46-830-15-00
 �PGE: przerwy w dostawach prądu  

422 222 222, infolinia 422 222 298

 �Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 

 �Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

apteki
 �Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Sobota, Pl. Zawiszy, tel. 46-838-22-81
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedziele
 �Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 

10.00, 12.00, 18.00
 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego Paste-

rza: 7.00, 8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 �Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Kościół oo. pijarów:  8.00, 9.30, 11.00, 

12.30, 16.00. 
 �Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 16.00, 18.00
 �Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu
Wydział Organizacyjny tel. 46 811 53 00;  
Wydział Finansowy 46 811 53 15; Biuro 
Zarządzania Kryzysowego, Ochrony 
Ludności i Spraw Obronnych 46 811 53 
25; Rzecznik Konsumentów 46 811 53 28; 
Wydział Komunikacji 46 811 53 52, 46811 
53 53; Powiatowy Zespół ds. Orzekania 
o Niepełnosprawności 46 837 03 16.
 �Urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51; 
Urząd Stanu Cywilnego 46 837 34 81;  
Wydział Organizacyjny 46 830 91 13; 
Biuro Rady Miejskiej 46 830 91 06;  
Wydz. Spraw Komunalnych 46 830 91 51.

 �Powiatowy Urząd Pracy 46 830 98 00
 �Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

46 837 55 78
 �Poradnia Psychologiczno-Pedago-

giczna 46 837 42 71
 �Powiatowe Centrum Pomocy Rodzi-

nie 46 837 03 44
 �Pomoc przy zakupie leków, podsta-

wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 

 �ZGM tel. 837 60 63
 �ZUK tel. 837 36 62
 �ZUM tel. 46 830 91 82
 �Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 

tel. 46 837 49 76
 �MOPS tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 �Środowiskowy Dom Samopomocy 

tel. 46 837 41 11
 �Biblioteka Miejska  46-837-76-03
 �Biblioteka Powiatowa 46 837 38 74
 �Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 �Sąd Rejonowy w Łowiczu:  
Wydział Cywilny 46 830-43-01 
Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 8304303 
Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10
 �PTTK o/Łowicz tel. 513 767 511
 �ZAZ „Ja-Ty-My” Łowicz tel. 511 917 282
 �Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 �UG Bielawy 46 838 26 95
 �UG Chąśno 46 838 14 23
 �UG Domaniewice 46 830 17 60
 �UGKiernozia 24 277 90 80, 
 �UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 �UG Łowicz 46 830 26 30
 �UG Łyszkowice 46 838 87 78
 �UG Nieborów 46 838 56 13, 
 �UG Sanniki 24 277 78 10
 �UG Zduny 46 838 74

ważne telefony
 �Policja 997 alarmowy  

w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00

 �Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95

 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Pogotowie wodociągowe 

w Głownie 42-719-16-39
 �Pogotowie energetyczne  

w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.

 �Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 �Powiatowy Urząd Pracy  

w Zgierzu tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82,  
fax 42-717-41-60, lozg@praca.gov.pl

 � Informacja PKS 42-631-97-06
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14

dyżury przychodni
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,  

ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00

 �Przychodnie w Strykowie:  

ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46

 �Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 
665-530-294, Stryków, 665-529-866

apteki
 �Głowno – dyżury: 
środa, 23 grudnia:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
czwartek, 24 grudnia:
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
piątek, 25 grudnia:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
sobota, 26 grudnia: 
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
niedziela, 27 grudnia: 
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
poniedziałek, 28 grudnia:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
wtorek, 29 grudnia:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
środa, 30 grudnia:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
czwartek, 31 grudnia:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12

 �Stryków: 
niedziela, 27 grudnia, w godz. 9-14:  
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85 
Pozostałe apteki:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 �Bratoszewice, Szkolna 14, tel. 427196525
 �Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

urzędy i instytucje
 �Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 �Urząd Miejski w Głownie: 
Urząd Stanu Cywilnego 42 719 11 29; 
Referat Organizacyjno-Administracyjny 
42 7191697, 42 7191151;  
Referat Infrastruktury Technicznej  
42 719 11 14; Referat Ochrony Środo-
wiska i Rolnictwa 42 237 25 45; Referat 
Spraw Obywatelskich 42 719 28 37
 �MOK w Głownie 42 719-11-43
 �Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 �Urząd Gminy Głowno 42 719-12-91
 �Biblioteka i Ośrodek Kultury  

w Bronisławowie 42 719-15-11
 �Środowiskowy Dom Samopomocy  
w Woli Zbrożkowej 42 717-20-77
 �Urząd Miasta i Gminy w Strykowie:

42-719-80-02, 42 719 96 73
Urząd Stanu Cywilnego 42 719 89 27
 �OKiR w Strykowie 42-719-81-52
 �ŁODR Bratoszewice 42-719-89-28
 �Dom Kultury w Niesułkowie  

42-719-70-94,516-049-886 505-964-846
 �Skansen w Nagawkach 722-007-525
 �Powiat zgierski: Wydział Organizacji 

i Spraw Obywatelskich 42 288 81 03, 
Powiatowy Rzecznik Konsumentów: 887 
658 459, Powiatowe Centrum Zarządzania 
Kryzysowego 42 288 82 72.

msze św. w niedziele
 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Parafia św. Maksymiliana  

w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 �Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

muzea i wystawy
 �nieczynne

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

dyżury
 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 �Nieodpłatna pomoc prawna –  
Urząd Gminy w Żychlinie, ul. Barlickiego 
15a, tel. 24 355-47-64

ważne telefony
 �Policja: 
w Żychlinie 24 253 00 14
w Pacynie 47 70-53-271
w Sannikach 47 7053-275
KPP w Kutnie 24 253-22-00 
KPP w Gostyninie 47 7053-222
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
OSP w Żychlinie 24 285-12-10
OSP w Pacynie 604-349-406
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 �Pogotowie gazowe – 992
 �Pogotowie energetyczne – 991 
w Żychlinie 285-10-27
 �Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 �Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 �ZEC 24 285-11-52
 �Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 609-846-204
 �Sanepid w Kutnie 24 355 71 00
 �PUP w Kutnie 24 355 70 50

apteki
 �Kutno, ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24 2547939 – apteka całodobowa
 �Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 �Oporów 25/1, tel. 24 383 15 19
 �Żychlin: 
ul. Konwaliowa 2, tel. 24 3512100

ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

msze św. w niedz. i święta
 �Żychlin, parafia pw. Św. Ap. Piotra  

i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci – w kaplicy), 12.00, 18.00.

 �Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

 �Luszyn, parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwiasto-
wania Najświętszej Maryi Panny: 9.00, 11.30

 �Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia Naj-
świętszej Maryi Panny: 8.00, 10.00, 12.00

 �Trębki, parafia pw. św. Stanisława Kostki 
w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

 �Bedlno, parafia pw. św. Floriana Biskupa 
i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 
diakona i męczennika: 8.30, 10.00, 12.00

 �Oporów, parafia pw. św. Marcina Bisku-
pa: 8.30, 10.00, 11.30

boiska sportowe
 �Boisko „Orlik” w Żychlinie  

pl. Łukasińskiego 21,tel. 609-262-446
 �Stadion Miejski w Żychlinie,  

ul. Waryńskiego 8, tel. 607-574-261

muzea i wystawy
 �Muzeum – Zamek w Oporowie  

nieczynne
 �Park przy Zamku w Oporowie  

czynny codziennie w godz. 8–20.00,  
wstęp wolny.

SKARB ROLNIKA
NOTOWANIA Z TARGOWISKA W ŁOWICZU 
– ceny z dnia 22.12.2020 r.

brokuły szt. 4,00-7,00
buraki czerwone kg 2,00
cebula kg 2,00-5,00
cukinia kg 5,00-6,00
czosnek szt. 1,50-3,00
fasola zielona kg 7,00-10,00
gruszki kg 3,00-5,00
jabłka kg 2,00-5,00
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-14,00
kalafior szt. 6,00
kapusta biała szt. 4,00-5,00
kapusta kiszona kg 5,00
kapusta pekińska kg 4,50-5,00
koperek pęczek 2,50
miód 0,9 litra 35,00
marchew kg 2,00-3,00
natka pietruszki pęczek 2,50
ogórki kiszone kg 7,00
ogórek zielony kg 10,00
papryka czerwona kg 7,00-8,00
papryka zielona kg 7,00-8,00
papryka żółta kg 7,00-8,00
pieczarki kg 10,00-15,00
pietruszka kg 2,50-4,00
pomidor malinowy kg 10,00
pomidor szklarniowy kg 7,00-10,00
por szt. 3,00-4,00
rzodkiewka pęczek 2,50-3,00
sałata szt. 4,00
seler szt. 4,00
szczypiorek pęczek 2,50
włoszczyzna pęczek 4,00-5,00
ziemniaki kg 1,20

OFERTY PRACY
z dnia 21.12.2020 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
 � Pracownik porządkowy
 � Nauczyciel przedmiotów zawodowych – pro-

dukcja roślinna
 � Pomocnik kucharza
 � Kucharz
 � Technik mechanik maszyn i urządzeń
 � Pracownik pomocniczy obsługi hotelowej
 � Sprzedawca
 � Instruktor terapii zajęciowej
 � Pomocniczy robotnik budowlany
 � Opiekunka środowiskowa

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
 � Operator urządzeń do cięcia folii i płyt
 � Pakowacz ręczny – pracownik wykańczalni
 � Kierowca autobusu
 � Mechanik/elektromechanik samochodowy
 � Pozostali robotnicy wykonujący prace proste 

w przemyśle
 � Monter sieci telekomunikacyjnych
 � Pomoc działu administracji
 � Operator maszyn
 � Farbiarz
 � Pakowacz
 � Operator wielomaszynowy
 � Kontrola i testowanie płytek obwodów 

drukowanych
 � Koordynator zakładu
 � Pomocnik galwanizera
 � Szlifierz – polernik
 � Sortowacz
 � Wytwarzacz włóknin
 � Pakowacz
 � Pracownik socjalny
 � Frezer
 � Specjalista do spraw rachunkowości
 � Asystent do spraw księgowości
 � Sprzedawca w firmowym sklepie odzieżowym
 � Murarz
 � Dekarz
 � Pomoc dekarza

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
 � Spawacz
 � Mechanik – robotnik
 � Kierowca kat. B
 � Robotnik magazynowy
 � Monter układów elektronicznych
 � Pracownik magazynu nasion
 � Pracownik produkcji – paczkarnia
 � Pracownik sekretariatu
 � Pomoc apteczna
 � Pracownik BOK (biuro obsługi klienta)
 � Operator podnośnika koszowego
 � Sprzątacz/sprzątaczka
 � Kasjer-sprzedawca
 � Pracownik zakładu prefabrykacji
 � Szlifierz
 � Wytapiacz
 � Operator maszyn i urządzeń
 � Elektryk
 � Operator minikoparki „Kubot”
 � Pracownik ogólnobudowlany – murarz
 � Menager
 � Kelner/ka

ŻYCHLIN I OKOLICE

ROLNIK SPRZEDAJE
Ceny z dnia 22.12.2020 r.

Żywiec wieprzowy:
 � Domaniewice: 3,40 zł/kg+VAT
 � Różyce: 3,40 zł/kg+VAT
 � Kiernozia: 3,40 zł/kg + VAT
 � Karnków: 3,50 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Domaniewice: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT byki 7,50 zł/kg+VAT

 � Różyce: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT byki 7,50 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,60 zł/kg+VAT,  
krowy 5,40 zł/kg+VAT byki 7,70 zł/kg+VAT

REKLAMA

REKLAMA
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Łowicz | Nowy rozkład jazdy pociągów

Komunikacja zastępcza i utrudnienia przez remonty
13 grudnia wszedł w życie 
nowy rozkład jazdy pociągów 
wszystkich przewoźników. 
Będzie on obowiązywał 
do 13 marca. Jest w nim 
wiele zmian tymczasowych, 
związanych z trwającymi 
pracami remontowymi  
na odcinku Łowicz Główny 
– Bednary, Łowicz Główny 
– Łowicz Przedmieście 
oraz Łowicz – Bełchów, 
prowadzonymi przez 
zarządcę infrastruktury PKP 
Polskie Linie Kolejowe S.A.

Łódzka Kolej Aglomera-
cyjna wprowadza na linii Ło-
wicz – Łódź zmiany godzin od-
jazdów  i przyjazdów pociągów. 
Na odcinku Łowicz Przedmie-
ście – Łowicz Główny kursować 

będą nadal autobusy zastępcze, 
dodatkowo 20 grudnia taka ko-
munikacja jest planowana na od-
cinku Głowno – Łowicz Główny 
i 9 stycznia 2021 roku na odcinku 
Łódź Kaliska – Glinnik. 

Komunikacja zastępcza prze-
widziana jest również na linii 
Skierniewice – Łowicz – Kutno. 

Ze względu na prowadzo-
ną modernizację przebudowę li-
nii na wjeździe do stacji Łowicz 
Główny, większość pociągów 
kursujących  w relacji Skiernie-
wice – Łowicz Główny – Kutno 
– Skierniewice zostanie zastąpio-
nych komunikacją autobusową 
na całości trasy. Jedynie pierwsze 
dwa poranne połączenia z Kutna 
do Skierniewic i ostatni wieczor-
ny pociąg ze Skierniewic do Kut-
na zostaną zachowane jako połą-
czenia szynowe. 

Spółka Koleje Mazowieckie 
informuje, że istotnych zmian 
należy się w związku z rozpo-
częciem prac modernizacyjnych 
na stacji Warszawa Zachodnia. 
Pierwszy etap prac i związane  
z tym utrudnienia trwać będą  
od 13 do 31 grudnia. 

W tym okresie część połą-
czeń znajdujących się w rocz-
nym rozkładzie zostanie odwo-
łana. Wybrane połączenia będą 
kursowały przez stację Warszawa 
Centralna, ale z pominięciem sta-
cji Warszawa Ochota, Warszawa 
Śródmieście, Warszawa Powiśle 
i Warszawa Stadion. Dodatkowo  
14 grudnia, w godzinach wie-
czornych, nastąpi całkowita prze-
rwa w ruchu na linii średnicowej 
podmiejskiej. 

Część połączeń będzie kurso-
wała przez Warszawę Centralną,  

a niektóre skończą i rozpoczną bieg 
na stacji Warszawa Wschodnia. 

Na „naszej” linii nr R3 War-
szawa – Łowicz Główny też będą 
utrudnienia związane z moderni-
zacją linii na odcinku Sochaczew 
– Bednary (Łowicz Główny)  
i wybrane połączenia zostaną za-
stąpione przez komunikację auto-
busową.

W związku z przebudową stacji 
Ożarów Mazowiecki od 13 grud-
nia do 4 lutego wystąpią utrud-
nienia w kursowaniu pociągów  
na odcinku Ożarów Mazowiec-
ki – Błonie. Część pociągów zo-
stanie odwołana, inne będą miały 
skróconą trasę. 

Spółka PKP IC w nowym roz-
kładzie nie ma zaplanowanych po-
łączeń w relacji Łódź Fabryczna 
– Warszawa Lotnisko Chopina. 
Przewoźnik, z powodu rozpoczę-

tej przebudowy stacji Łódź Ka-
liska, zmniejsza liczbę pociągów 
łączących Łódź i Warszawę.

Ciekawostką, którą się PKP In-
tercity chwali, jest nowy pociąg,  
o nazwie, która może być sympa-
tyczna dla mieszkańców powia-
tu łowickiego – IC Chełmoński. 
Jego trasa nie będzie jednak pro-
wadziła przez stację w Łowiczu, 
ponieważ jest on relacji Świno-
ujście – Kraków i jechać będzie 
przez Zieloną Górę, Wrocław  
i Katowice.  opr. mwk

RZUT OKIEM 

Spółka Trakcja S.A. Kontynuuje 
prace nad modernizacją sieci 
trakcyjnej w Łowiczu,  
co jest częścią szerszej inwestycji 
na trasie E20 Warszawa – Poznań. 
Na zdjęciu – pracownicy  
z pociągu sieciowego wymieniają 
przewody na odcinku pomiędzy 
przejazdami w ulicach 
Seminaryjnej i Płockiej. tm

Prawo | Zmiana w przepisach

Nie musisz mieć „prawka” przy sobie
50 zł mandatu za 
zostawienie w domu 
prawa jazdy? Tak było, 
ale od 5 grudnia to już 
przeszłość. Kierując 
samochodem nie musimy 
mieć przy sobie tego 
dokumentu.

Oczywiście nadal musimy 
mieć ważne prawo jazdy, aby móc 
jeździć, ale możemy je zostawić 

w domu. Wprowadzenie takiego 
rozwiązania prawnego było moż-
liwe dzięki Centralnej Ewidencji 
Pojazdów i Kierowców. W przy-
padku kontroli policjant może 
sprawdzić w bazie danych czy 
rzeczywiście jesteśmy uprawnieni  
do prowadzenia pojazdu, podob-
nie jak to jest już od dwóch lat  
z dowodem rejestracyjnym  
– wsiadając za kierownicę nie mu-
simy się zastanawiać czy mamy 
przy sobie któryś z tych dwóch 
dokumentów.

Zmiana ta nie dotyczy jednak 
kierowców, którzy mają prawo 
jazdy wydane za granicą. Nawet 
jeśli są obywatelami Polski, na-
dal będą musieli wozić dokument 
ze sobą. Kierowcom zaleca się też 
sprawdzanie w CEPiK swoich 
danych, bo wciąż jeszcze zdarza-
ją się czasem nieścisłości, choćby 
zwykłe literówki. Lepiej poprawić 
je na spokojnie teraz, niż podczas 
kontroli policyjnej, gdybyśmy nie 
mieli przy sobie prawa jazdy. Za-
oszczędzi to czasu, jak i stresu.

Jakiś dokument  
zawsze warto mieć
Wprowadzone zmiany dotyczą 

dokumentu prawa jazdy. Odrębną 
kwestią jest posiadanie przy sobie 
dokumentu potwierdzającego toż-
samość, jak na przykład dowód 
osobisty czy paszport. Zasadniczo 
nie ma obowiązku noszenia doku-
mentu przy sobie, policjant legity-
mujący może przyjąć tożsamość 
na podstawie naszego oświad-
czenia ustnego albo oświadczenia 
osoby trzeciej. 

Jeśli jednak będzie miał po-
dejrzenie wprowadzenia w błąd, 
może zaproponować udanie się 
z nami do miejsca zamieszkania 
w celu poszukania takiego doku-
mentu tożsamości, a w uzasadnio-
nym przypadku nawet zatrzymać 
na 24 godziny. 

Jeśli dokument mieliśmy i nie 
wprowadziliśmy funkcjonariu-
sza w błąd, nie grozi za to żadna 
sankcja, ale samo zatrzymanie to 
oczywiście problem, jakiego le-
piej unikać.

Aplikacje wygodnym 
rozwiązaniem
Jeśli niekoniecznie lubimy no-

sić przy sobie portfel, ale i tak za-
wsze mamy telefon komórkowy 
(smartfon z połączeniem interne-
towym) – idealnym rozwiązaniem 
są dla nas aplikacje mObywatel  
i mPojazd, dostępne na rządo-
wej witrynie gov.pl. To jak doku-
menty w formie elektronicznej.  
W ten sposób możemy też w każ-
dej chwili sprawdzić np. numer 
VIN, dopuszczalny nacisk na osie, 
terminy przeglądów i ubezpie-
czenia czy też aktualną liczbę na-
szych punktów karnych. Aplikacja 
mObywatel podczas wylegitymo-
wania pełni taką samą funkcję jak 
dokument tożsamości.  tm
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Lipka | Ostatnie pożegnanie przewodniczącej 

Zmarła Bogumiła Walak 
W wieku 79 lat zmarła 17 grudnia Bogumiła Walak  
– wieloletnia przewodnicząca Koła Gospodyń  
Wiejskich w Lipce oraz również wieloletnia szefowa 
Ludowego Zespołu Śpiewaczego „Lipkowianka”,  
który od 1987 roku działa pod skrzydłami Domu 
Kultury w Niesułkowie. 

– Są pożegnania, na które ni-
gdy nie będziemy gotowi. Są sło-
wa, które zawsze wywoływać 
będą morza łez i są takie osoby, na 
myśl o których zawsze zasypie nas 
lawina wspomnień – przywołuje 
sentencję nieznanego autora kie-
rowniczka Domu Kultury w Nie-
sułkowie Magdalena Błaszczyk. 

Uroczystości pogrzebowe od-
były się 20 grudnia w  Koście-
le Starokatolickim Mariawitów 
w  Lipce. W  ostatniej drodze śp. 
Bogumiły towarzyszyła jej rodzi-

na i wielu przyjaciół oraz znajo-
mych. 

– Zapamiętamy panią Bogu-
miłę jako osobę bardzo życzliwą, 
serdeczną. Mimo wieku była bar-
dzo energiczna i chętnie udzielała 
się w bardzo różnych projektach. 
W „Lipkowiance” była od same-
go początku, a  przewodniczącą 
KWG w  Lipce była chyba jesz-
cze dłużej – wspomina Magdale-
na Błaszczyk. Wychowała dwóch 
synów, męża pochowała ponad 
rok temu. 

Śmierć nadeszła nieoczekiwa-
nie, pani Bogumiła poczuła się 
słabo, syn zabrał ją do szpitala. 
Tam po wykonaniu badań okazało 
się, że toczy ją nowotwór i jest już 
to stadium zaawansowane. Zmarła 
po kilku dniach.  mak

Piaski Rudnickie | Młodzi poszukiwani!

Powstanie film reklamowy o Głownie
Film reklamowy o Głownie oraz kalendarz 
ilustrujący uroki miasta powstaną niebawem 
w ramach akcji „Głowno oczami młodych”.  
Trwa nabór zgłoszeń do udziału w tym projekcie.

Propozycja skierowana jest do 
osób w wieku 13-19 lat, których 
zadaniem będzie stworzenie fil-
mu promocyjnego o  Głownie, 
a  także wydanie kalendarza. 
Działania rozpoczną się w stycz-
niu i  potrwają do lipca. W  ra-
mach projektu uczestnicy będą 
brać udział w  szkoleniach z  za-
kresu obsługi kamery i  monta-
żu filmów, a także obróbki zdjęć 
w Photoshopie, a zdobyte umie-
jętności wykorzystają w później-
szym czasie do stworzenia scena-

riusza filmowego, a wreszcie na-
grania ukazującego jak postrze-
gają Głowno.

– Zależy nam, by dzięki tym 
warsztatom młodzi ludzie nauczy-
li się współpracy i  samodzielno-
ści. Projekt potrwa pół roku, więc 
w  jego przypadku potrzebne bę-
dzie działanie konsekwentne. 
Chcemy, by poprzez powierzone 
zadanie uczestnicy nauczyli się 
realizować projekty od początku 
do końca – powiedziała nam Ewa 
Drożdżyk, przewodnicząca stowa-

rzyszenia na Rzecz Rozwoju Wsi 
Piaski Rudnickie.

Chęć udziału w  akcji można 
zgłosić wysyłając e-mail na ad-
res: Ewa.drozdzyk@wp.pl wraz 
z  uzasadnieniem pragnienia 
uczestnictwa.

– Liczba miejsc jest ograniczo-
na, więc wybierzemy tylko najcie-
kawsze zgłoszenia – dodaje nasza 
rozmówczyni.

Na chętnych czeka 15 miejsc. 
Termin zgłoszeń upłynie 6 stycz-
nia 2021 r. Na realizację zada-
nia „Głowno oczami młodych” 
wspomniane stowarzyszenie wraz 
z  głowieńskim Hufcem ZHP 
otrzymały dofinansowanie w wy-
sokości 8.500 złotych z programu 
„Równać Szanse”.  aw

RZUT OKIEM | BURMISTRZ DOCENIŁ SPORTOWE TALENTY

Pięcioro utalentowanych 
młodych sportowców 

otrzymało stypendia od 
burmistrza Grzegorza 

Janeczka. Na liście docenionych 
tym razem znaleźli się: Barbara 

Gorzkiewicz, Weronika 
Kaźmierczak, Karol Kołodziejczyk, 

Antoni Abramowicz i Hanna 
Kobacka. Komisja Stypendialna 

powołana do opiniowania 
wniosków o przyznanie 

stypendium sportowego, a także 
nagród i wyróżnień za osiągnięte 

wyniki sportowe dla uczniów 
zamieszkałych na terenie 

Głowna, jednogłośnie pozytywnie 
zaopiniowała wspomniane 

stypendia. aw

Gmina Dmosin | Biblioteka rozstrzygnęła konkurs 

Kto zrobił najpiękniejsze kartki 
bożonarodzeniowe? 
Kilka dni przed świętami Bożego Narodzenia 
został rozstrzygnięty konkurs plastyczny 
„Najpiękniejsza Kartka Bożonarodzeniowa”, 
który zorganizowała Gminna Biblioteka Publiczna 
w Dmosinie. 

Na konkurs wpłynęło tyl-
ko kilka prac w  dwóch kate-
goriach wiekowych. – No cóż, 
uczniowie chyba mają powoli  
już dosyć tego, że aż tak dużo 

rzeczy odbywa się w formie on-
line. Też coraz bardziej tęskni-
my za normalnością – usłysze-
liśmy się w bibliotece. Oficjalne 
podsumowanie konkursu i  wrę-

czenie podziękowań nastąpi  
23 grudnia. 

W młodszej kategorii wiekowej 
komisja postanowiła przyznać ex-
-aequo trzy pierwsze miejsca Mai 
Pasek, Ingdze Gawron oraz Mar-
celowi Łuczyńskiemu. W starszej 
kategorii wiekowej pierwsze miej-
sce ex-aequo zajęli: Julia Batarow-
ska, Wiktoria Sikorska oraz Filip 
Gawron. Wszystkim uczestnikom 
konkursu gratulujemy.  mak 

FO
T.

 M
IA

ST
O

 G
ŁO

W
N

O

Bogumiła Walak



 www.lowiczanin.info34 23 grudnia 2020      nr 52   

dokończenie ze str. 8

Istnieje jednak hipoteza,  
że zakupili je ostatni właściciele 
– Grabińscy, o których wiadomo, 
że chcieli przywrócić pamięć hi-
storyczną tego miejsca. 

Na wazach są sygnatury  
M. Imp. le de Sevres oraz podpis 
H. Desprez. Tak oznaczana jest 
porcelana wytwarzana w Sèvres 
we Francji, w manufakturze, któ-
ra w tym miejscu istnieje od 1756 
roku, choć swoje początki, w in-
nej miejscowości, datuje na 1740 
rok. Porcelana z  tej firmy była 
przeznaczona dla arystokracji 
i rodów królewskich. 

Co ciekawe, manufaktura mia-
ła od króla monopol na swoje 
wyroby i  żadne inne podmioty 
we Francji nie mogły wyrabiać 
eleganckiej porcelany, zwłaszcza o  takich samych wzorach i zdo-

bieniach. Manufaktura z  Sèvres 
istnieje do dnia dzisiejszego.  
Jest tam również muzeum porce-
lany. 

Wyszukując nazwiska H. De-
sprez natrafiliśmy na ofertę an-
tykwariatu F&P Antiques w No-
wym Jorku, który specjalizuje 
się w  XIX-wiecznych antykach 
europejskich. Oferuje on dwie 
wazy, bardzo podobne do wa-
lewickich, datowane na koniec 
XIX wieku – choć wzór na nich 
jest nieco inny, a stan wręcz ide-
alny. Antykwariat nie podaje cen 
oferowanych przedmiotów. Na-
pisaliśmy do tego antykwariatu 

prośbę o ich ujawnienie. Na od-
powiedź czekamy. Na polskim 
rynku znaleźliśmy wazę z Sèvres 
z  XIX wieku, ze sceną pałaco-
wą, która jest znacznie mniejsza  
od walewickich – ma bowiem  
62 cm wysokości. Jest ona do ku-
pienia za „jedyne” 11 tys. zł.

Strata, jaką poniosły Walewi-
ce, jest o  wiele większa. Bo ta-
kiej wielkości wazy, z  tejże ma-
nufaktury, kosztują na rynkach, 
co sprawdziliśmy, od minimum 
10 tysięcy dolarów do nawet  
45 tysięcy funtów.

A tego, czym były napoleoń-
skie pamiątki dla Walewic, wyce-
nić się nie da.  mwk

REKLAMA

Walewice | Jak złodziej dostał się do pałacu? 

Wstydliwa tajemnica Walewic

W pałacu było 
wtedy wiele osób, 
otwarta była 
bowiem część 
restauracyjna 
i wszystkie pokoje 
hotelowe były 
zajęte. 

Zbliżenia scen namalowanych ręcznie na wazach „walewickich”. 
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Sztuka | Motywy z powiatu zgierskiego

Najpiękniejsze krajobrazy  
w domowym zaciszu
Ciekawą wystawę sztuki 
we współpracy z lokalnymi 
artystami przygotowało 
Starostwo Powiatowe 
w Zgierzu. Prace 
przedstawiające malarskie 
interpretacje najpiękniejszych 
krajobrazów okolicy można 
podziwiać w przestrzeni 
wirtualnej.

Dzięki nowoczesnym techno-
logiom miłośnicy sztuki już dziś 
mogą przenieść się w świat malar-
stwa i odbyć niezapomnianą po-
dróż po malowniczych zakątkach 
regionu. Wystawę „Motywy z po-
wiatu zgierskiego” uruchomio-
no 10 grudnia i nadal jest ona do-
stępna w formie filmu i wirtualnej 
galerii na stronie internetowej po-
wiatu zgierskiego oraz fanpage’u 
samorządu, a także na stronie Mu-
zeum Miasta Zgierza.

Ekspozycja została przygoto-
wana we współpracy z głowniani-
nem Dariuszem Młynarczykiem, 
będącym Ambasadorem Powia-
tu Zgierskiego, a zarazem zna-
nym w naszym mieście malarzem  
i pedagogiem. W projekcie wzięło 
również udział dziewięciu innych 
artystów związanych z powiatem 
zgierskim. 

– W 2020 roku powołaliśmy 
pierwszych ambasadorów powia-
tu zgierskiego, z którymi wspólnie 
promujemy walory ziemi zgier-

skiej, zgodnie z  naszym hasłem 
„Powiat zgierski przyciąga…”. 
Razem z nimi podjęliśmy się or-
ganizacji zbiorowej wystawy ma-
larskiej, przekrojowo pokazującej 
piękno i różnorodność krajobra-
zową naszego powiatu. Cieszę się, 
że na zaproszenie do podzielenia 
się swoją twórczością odpowie-
dzieli artyści, którzy przygotowa-
li prace pejzażowe ze wszystkich 
dziewięciu gmin tworzących po-
wiat zgierski – podkreśla starosta.

Najpiękniejsze zakątki Głow-
na podziwiać możemy dzięki ar-
tystycznym staraniom Agniesz-
ki Myszkowskiej oraz Mirosława 
Sasina. Sam ambasador Dariusz 
Młynarczyk przeniósł na płótno 

farbami akrylowymi krajobrazy 
z gminy Głowno. Reprezentantem 
gminy Stryków okazał się utalen-
towany Andrzej Janeczko, słyn-
ny również za sprawą działalności 
muzycznej i występów w zespole 
Trzeci Oddech Kaczuchy. 

Łącznie artyści z terenu powia-
tu zgierskiego przekazali na tę wy-
stawę 34 dzieła. Rozmowy z nimi 
w  najbliższych tygodniach regu-
larnie będą pojawiać się na face-
bookowym fanpage’u wspomnia-
nego samorządu.

– Chcemy, żeby nasza wysta-
wa w ten sposób „żyła”, a piękno 
zatrzymane w  malarskich pejza-
żach towarzyszyło Wam w tym je-
sienno-zimowym czasie – czyta-
my w powiatowym komunikacie. 
Jeśli będzie to możliwe, wiosną 
przyszłego roku wystawa pt. „Mo-
tywy z powiatu zgierskiego” bę-
dzie eksponowana m.in. w Głow-
nie.  aw

Marakan, czyli pejzaż znad zalewu w Głownie, autorstwa Mirosława 
Sasina, to tylko jedna z prac, jakie można podziwiać w ramach ekspozycji.
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Gmina Stryków | OKiR rozstrzygnął świąteczne konkursy 

Eko-gwiazdy i niespodzianki
Dwa różne, ale obydwa 
związane ze świętami 
Bożego Narodzenia 
konkursy: jeden 
przeznaczony dla dzieci, 
a drugi dla Kół Gospodyń 
Wiejskich, stowarzyszeń 
i dorosłych mieszkańców 
miasta i gminy, rozstrzygnął 
Ośrodek Kultury i Rekreacji 
w Strykowie.

Obydwa konkursy były ze 
względu na epidemię przeniesio-
ne do internetu. Uczestnicy kon-
kursów przygotowywali prace 
w domach i dostarczali do ośrod-
ka kultury. W latach poprzed-
nich takie konkursy wyglądały 
tak, że chętne osoby spotykały się  
na przedkonkursowych warszta-
tach plastycznych i prace powsta-
wały na miejscu. Była to też oka-
zja do spotkań przedwigilijnych. 

– Dotarły do nas bardzo cie-
kawe prace, które można będzie 
obejrzeć wirtualnie w  naszej ga-
lerii. Nagrody można odbierać  
u nas w ośrodku, z zachowaniem 
reżimu sanitarnego – informuje 
instruktorka plastyki i  jednocze-
śnie jurorka w obydwóch konkur-
sach Agnieszka Kacprzak. 

Na konkurs dla dzieci „Eko 
Gwiazda Betlejemska” ogło-
szonego dla szkół i  przedszko-
li w  Gminie Stryków wpłynęło 
12 prac ze szkół podstawowych 
i przedszkoli wykonanych w róż-

nych technikach plastycznych. Za-
interesowanie było więc mniejsze 
niż w ubiegłych latach, podobnie 

w przypadku konkursu dla KGW 
i  stowarzyszeń „Niespodzianki 
w  Bożonarodzeniowych pudeł-
kach”. Na ten konkurs wpłynęło 
7 prac. 

Nagrodę główną w  konkursie 
dla dzieci zdobyła Nela Janow-
ska ze Szkoły Podstawowej nr 2 
w  Strykowie, II miejsce: Alek-
sandra Żak z SP Koźle i Julia Żak 
z tej samej szkoły, III miejsce: Iry-
na Izofatowa z SP Niesułków, Ja-
cek Tatuliński z SP Koźle i Jakub 
Wiśniewski z Przedszkola Samo-
rządowego w Strykowie. Przyzna-
no również wyróżnienia dla Filipa 
Kozłowskiego, Sary Smałgorzew-
skiej, Klaudii Drozdowicz, Korne-
lii Kozłowskiej, Miłosza Bukow-
skiego i Agaty Słaby. 

Do konkursu przedświątecz-
nym dla KGW, stowarzyszeń i do-
rosłych mieszkańców przystąpiły 
KGW w Ciołku, Pludwinach, Ka-
linowie, Anielinie Swędowskim, 
Koźlu, Ługach oraz Koło Związ-
ku Emerytów, Rencistów i Inwali-
dów w Strykowie. 

Nagrodę główną przyznano 
KGW Kalinów, pozostałe nagro-
dy otrzymały KGW Pludwiny, 
Ługi, Koźle i  Anielin Swędow-
ski, zaś wyróżnienia KGW Ciołek 
oraz strykowskie Koło Związku 
Emerytów, Rencistów i  Inwali-
dów. – Mamy nadzieję, że następ-
ny konkurs będzie zakończony 
naszym wspólnym spotkaniem, 
do czego tęsknimy – powiedziała 
nam Agnieszka Kacprzak.  mak

RZUT OKIEM | PRZEDSZKOLAKI DZIĘKOWAŁY MEDYKOM 
Dwie grupy z przedszkola 
samorządowego 
w Strykowie wzięły udział 
w ogólnopolskiej akcji 
„Dzieci dziękują medykom”. 
Dzieci z grupy „Piraci” 
przygotowały wspólnie 
dużą laurkę, zaś „Indianie” 
zatańczyły taniec „Czekolada” 
w strojach przypominających 
medyczne oraz przygotowały 
kolorowy baner. W takiej 
formie przedszkolaki  
ze Strykowa okazały 
wsparcie i podziękowały 
wszystkim medykom za ich 
trud i poświęcenie w walce 
z Covid-19. Była to też okazja 
do kolejnego przypomnienia 
zasad bezpiecznego 
zachowania. mak

Głowno | Wojewódzki konkurs „ROSmalowani”

Krajobrazy okolicy zainspirowały młodych
Julia Bednarek, Franciszek 
Bednarek i Teodor Pietrzak 
to troje utalentowanych 
młodych artystów z Głowna, 
którzy zdobyli wyróżnienie 
w wojewódzkim konkursie 
„ROSmalowani”.

Tematyka konkursu, który 
tym razem odbył się pod hasłem: 
„Moja piękna okolica”, nawiązy-
wała do uroków krajobrazu wo-
jewództwa łódzkiego. Przy tej 
okazji, reprezentanci Miejskie-

go Ośrodka Kultury w  Głownie 
zdecydowali się przygotować pla-
styczną interpretację „małej oj-
czyzny”, czyli najbliższej okolicy. 
Julia Bednarek stworzyła pracę 
pt. „Mój dom i ogródek”, Franci-
szek Bednarek ujął jury akware-
lą „Na wsi”, zaś Teodor Pietrzak 
artystycznym wyobrażeniem ru-
chliwej dzielnicy w pracy pod ta-
kim właśnie tytułem, wykonanej 
w technice gwaszu i  tłustego pa-
stelu. Wyróżnieni w kategorii wie-
kowej 7-9 lat otrzymali nagrody fi-
nansowe w wysokości 70 złotych. 

Konkurs „ROSmalowani” od-
był się w  ramach projektu „RO-
SArt” (Regionalnej Otwartej Stre-
fy Artystycznej). 

Organizatorem twórczej rywa-
lizacji był Łódzki Dom Kultury, 
zaś honorowym patronatem ob-
jął ją Marszałek Województwa 
Łódzkiego – Grzegorz Schre-
iber. Łącznie na konkurs wpłynę-
ło 306 prac. 

Wirtualną prezentację najlep-
szych z nich wciąż można podzi-
wiać na facebookowym fanpage’u 
Łódzkiego Domu Kultury.  aw
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Nagrodę główną w konkursie 
dla dzieci zdobyła Nela 
Janowska ze Szkoły Podstawowej 
nr 2 w Strykowie. 
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Nagrodę główną w konkursie 
dla kół gospodyń, stowarzyszeń 
i dorosłych mieszkańców 
przyznano KGW Kalinów. 
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Stryków – Łódź | Fani Widzewa zorganizowali zbiórkę dla rodziny przedwcześnie zmarłego kolegi 

By pomóc w trudnych chwilach 
W wieku zaledwie 35 lat zmarł 9 grudnia 
oddany kibic łódzkiego Widzewa, 
Wiktorian „Vici” Banasiak. Wychował się 
na Starym Mieście w Łodzi, 
ale od kilkunastu lat mieszkał w Strykowie.

Pozostawił w  żałobie żonę 
Emilię, z którą w tym roku świę-
tował 15-lecie ślubu i trójkę dzieci 
– Miłka, Leosia i Jerzyka. Widze-
wiacy zorganizowali zbiórkę pie-
niędzy, by pomóc rodzinie w tych 
trudnych chwilach i okazało się, 
że już teraz – choć zbiórka ciągle 
jeszcze trwa i do jej zakończenia 
jest jeszcze ponad miesiąc – moż-
na mówić o niebywałym jej suk-
cesie. W chwili, gdy zamykali-
śmy ten numer Wieści z Głowna 
i Strykowa, na zbiórkowym kon-
cie było ponad 60 tysięcy złotych. 

Wiele wpłat na zbiórkowe 
konto pochodzi od widzewskich 
fanclubów z różnych miejscowo-
ści, również spoza Polski, np. z Ir-
landii czy Holandii. Wiele wpłat 
było też anonimowych, bowiem 
nie zawsze kibice – nie tylko Wi-
dzewa, ale też i  innych klubów 
– udostępniają swoje dane. Wy-
nik zbiórki pokazał jednak jak 
liczne jest środowisko kibiców. 

Pogrzeb Viciego, który odbył 
się w  środę, 16 grudnia, poka-
zał natomiast jak bardzo herme-

tyczne bywa to środowisko. – Nie 
chwaliliśmy się tym na zewnątrz, 
żeby nie było jakiejś spinki z in-
nymi kibicami, albo policja nas 
nie zblokowała, ale staraliśmy się, 
żeby na pogrzebie było nas wielu 
i zrobiliśmy godną oprawę cere-
monii pogrzebowej – powiedział 
nam kibic ze Strykowa. 

Oprócz delegacji łódzkich 
osiedli – bowiem Vici pocho-
dził z Łodzi i to właśnie tam był 
najbardziej znany – i fanclubów, 
w  ostatniej drodze byli z  Vicim 
także przyjaciele z  Ruchu Cho-
rzów, Elany Toruń i KKS Kalisz. 
Byli też przedstawiciele klubu, 
w  tym kapitan drużyny Mar-
cin Robak. Do grobu Wiktoria-
na Widzewiacy złożyli dwie fl agi 
– fanclubu ze Strykowa oraz 
„machajkę” łódzkiego Starego 
Miasta. 

Wiara spod Zegara
Podczas pogrzebu nie mogło 

oczywiście zabraknąć często wy-
korzystywanych do nieformal-
nych „opraw wizualnych” wyda-
rzeń sportowych czerwonych rac. 
Podczas ostatniego pożegnania 
na cmentarzu kibice odpalili je, 
a że było już po zmroku, inten-
sywnie świecące race zrobiły duże 
wrażenie. Odtworzony z  przeno-
śnego urządzenia został też hymn 
Widzewa „Taniec Eleny”. 

– Viciemu się to należało. Pa-
miętam swoje pierwsze wyjaz-
dy na mecze wiele lat temu. Vici 
zawsze rozkręcał doping w  au-
tokarze, było wspólne zdziera-
nie gardła i wymyślanie nowych 
śpiewek. Takich ludzi jak on bę-
dzie nam brakowało – powiedział 
nam fan Widzewa ze Strykowa. 

Przedstawiciele „Wiary spod 
Zegara” – środowiska kibicow-
skiego Widzewa – napisali o nim 
tak: „Brakuje nam słów, aby wy-
razić głęboki żal, jaki ściska na-
sze serca w  obliczu tego co się 
stało. Wychował się na Starym 
Mieście, choć od kilkunastu lat 
mieszkał w Strykowie. Był cha-

rakternym Bałuciarzem, a przy 
tym niezwykłym człowiekiem 
i  świetnym kolegą. Oddanym 
i wiernym jak mało kto – zarów-
no Widzewowi, jak i Ojczyźnie. 

Fanatyk i Patriota z krwi i kości. 
Przykładny mąż i  ojciec. Wzór 
dla innych, jak godnie przeżyć 
swój czas na tym świecie i  cie-
szyć się z  życia. Już tęsknimy 
za Tobą Bracie i Twoim zachryp-
niętym głosem. Luki po Tobie 
nikt i nic nigdy nie zastąpi…”

– Taka zbiórka to nasz obowią-
zek. Jesteśmy mu to winni – mó-
wili w rozmowie z nami. 

Nie zostawią 
w potrzebie
Dlaczego kibice zorganizowa-

li zbiórkę? – Mając poczucie od-
powiedzialności za jego rodzinę, 
jako kibice Widzewa Łódź po-
stanowiliśmy zebrać środki pie-
niężne, które pozwolą odciążyć 
w codziennych trudach pozosta-
wioną w  żałobie rodzinę. Vici 
był przykładnym ojcem i mężem. 

Nie zostawimy w  potrzebie ro-
dziny naszego zmarłego towarzy-
sza z kibicowskiego szlaku, który 
niejednokrotnie wspierał wszela-
kie akcje charytatywne i  dawał 
przykład jak należy postępować, 
by godnie przeżyć swoje życie 
– wyjaśniają. 

Każdy może
znaleźć cel
Wśród komentarzy dotyczą-

cych zbiórki były i takie, których 
autorzy sugerowali, że pomoc 
– ich zdaniem – mogłaby tra-
fi ć do kogoś bardziej potrzebu-
jącego. Niektórych też po prostu 
„zabolała” kwota, jaką udało się 
do tej pory zebrać. 

Tak postawiony zarzut sko-
mentowała na naszym porta-
lu Łowiczanin.info internautka 
Ewa: „Nie musisz dawać na ro-
dzinę Wiktoriana. Znajdź sobie 
cel, który Ci odpowiada i  tam 
wpłacaj ile chcesz. To są przy-
jaciele Wiktoriana, którzy rozu-
mieją tragedię rodziny, którą zna-
ją i chcą pomóc. To jest pomoc, 
która pozwoli żonie i  dzieciom 
przez jakiś czas nie odczuć braku 
dochodów, których będzie brako-
wało. 

Zbiórka działa pod adresem: 
https://zrzutka.pl/gjnkwn

Z synami w drodze na mecz Widzewa, zdjęcie na stronie zrzutka.pl

MARCIN
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Vici zawsze 
rozkręcał doping 
w autokarze, 
było wspólne 
zdzieranie gardła 
i wymyślanie 
nowych śpiewek. 
Takich ludzi jak 
on będzie nam 
brakowało 

Tak z daleka prezentowała się „oprawa pogrzebu” z kibicowskimi racami. 
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Witorian Banasiak na jednym z meczów ukochanej drużyny.
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Śp. Wiktorian z synami w szatni Widzewa i na trybunach podczas meczów.
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Futsal | Robkol IV liga

Faworyci z wygranymi
Nadal w dobrej formie znajdują 

się zespoły Iskry Łowicz oraz Vic-
torii– Junior Bielawy. Zarówno li-
der jak i wicelider tabeli wygrali 
swoje mecze.

Iskra tym razem poradziła so-
bie z  TKS Łowicz, wygrywając 
5:1 po trafieniach Artura Majera, 
Bartłomieja Grzegorego  i Seba-
stiana Bródki. Zespół z Bielaw na-
tomiast potrafił wygrać z  Koper-
nikiem Kiernozia, lecz wygrana 
nie przyszła łatwo. Kopernik pro-
wadził bowiem już 2:0, a dopiero 
gol z 20. minuty Patryka Podlec-
kiego zapewnił Victorii komplet 
punktów. 

W innych meczach również 
było sporo emocji. Wooden Boys 
Niedźwiada cały czas czekają 
na pierwsze punkty w tym sezo-
nie. Zespół z  Niedźwiady prze-
grał tym razem z Czarnymi Bed-
nary 2:5, których do  wygranej 
poprowadzili Jakub Bakalarski 
(dwa gole) oraz Dominik Birus 
(trzy gole). OSP Soccer Stachlew 
skromnie bo 1:0 pokonał Fenix 
Boczki. Bohaterem meczu został 
Mateusz Podkoń, który w 20. mi-
nucie strzelił jedynego gola w tym 
spotkaniu. 

Dwa gole padły w meczu Olim-
pii II Chąśno z Drink Team Głow-
no. Młody zespół z Chąśna okazał 
się skuteczniejszy i po golach Ja-
kuba Szczapy i Konrada Porażki, 
wygrał 2:0. Pewną wygraną zapi-
sali na swoim koncie gracze Zjed-
noczonych Emiratów Bielawskich 
Zduny. Drużyna ze Zdun pokona-
ła bowiem Koronę Łaguszew 4:1 
po golach Mateusza Antczaka, 
Mateusza Kaszewskiego i dwóch 
bramkach Adama Wojdy. Jedyne-

go gola dla rywali strzelił w 9. mi-
nucie Tomasz Jabłoński.  ever

4. kolejka XXVIII edycji Robkol 
IV ligi ŁoLiF: 

 �Wooden Boys Niedźwiada – 
LKS Czarni Bednary 2:5 (1:2); 
br.: Krystian Centkowski 2 (8 i 24) – 
Jakub Bakalarski 2 (11 i 19) i Domi-
nik Birus 3 (11, 16 i 21). Żółta kart-
ka: Rafał Wieteska (1) – Wooden.

 �OSP Soccer Stachlew – LKS 
Fenix Boczki Chełmońskie 1:0 
(0:0); br.: Mateusz Podkoń (20).

 �LKS Victoria– Juniorzy Bielawy 
– LZS Kopernik Kiernozia 3:2 
(2:2); br.: Patryk Podlecki 2 (6 i 20) 
i Maciej Benedykczak (10) – Paweł 
Golis 2 (4 i 5). Czerwona kartka: 
Paweł Brzozowski (1) – Kopernik.

 �GKS Olimpia II Chąśno – Drink 
Team Głowno 2:0 (0:0); br.:  
J. Szczapa (15) i K. Podrażka (22).

 �Zjednoczone Emiraty Bielaw-
skie Zduny – Korona Łaguszew 
4:1 (3:1); br.: Mateusz Antczak (2), 
Adam Wojda 2 (3 i 21) i Mateusz Ka-
szewski (8) – Tomasz Jabłoński (9).

 � Iskra Łowicz – TKS Łowicz 
5:1 (3:1); br.: Artur Majer 2 (3 
i 6), Bartłomiej Grzegory 2 (12 24) 
i Sebastian Bródka (22) – Jarosław 
Chrząszcz (11).

1. Iskra Łowicz (1) 4 12 18– 5 

2. LKS Victoria– Juniorzy Bielawy (2) 4 12 14– 4 

3. Zjednoczone Emiraty Bielawskie Zduny (4) 4  9 11– 6 

4. GKS Olimpia II Chąśno (5) 4  9 10– 5 

5. Korona Łaguszew (3) 4  7 10– 6

6. TKS Łowicz (6) 4  5 6– 11

7. Drink Team Głowno (7) 4  4 7– 9

8. OSP Soccer Stachlew (9) 4  4 5– 7

9. LKS Czarni Bednary (11) 4  3 9– 12

10. LKS Fenix Boczki Chełmońskie (8) 4  3 7– 11

11. LZS Kopernik Kiernozia (10) 4  1 4– 12

12. Wooden Boys Niedźwiada (12) 4  0 3– 18

Piłka nożna | Podsumowanie jesieni w III lidze

Rewelacyjna Pogoń, 
rozczarowująca Olimpia
Za nami runda jesienna 
sezonu 2020/2021. 
A właściwie większa 
część tej rundy. W marcu 
rozegrane zostaną jeszcze 
trzy mecze pierwszej 
połowy rozgrywek, które 
zadecydują o końcowym 
podziale na grupę 
mistrzowską i spadkową. 
Wciąż jest mnóstwo 
niewiadomych. Jest też 
sporo zaskoczeń.

Za największe uznać należy 
postawę lidera z  Grodziska Ma-
zowieckiego. W zeszłym sezonie 
Pogoń była beniaminkiem i wal-
czyła o utrzymanie. Teraz jest li-
derem rozgrywek. Ma pięć punk-
tów przewagi nad drugim Świtem, 
a do tego mecz zaległy. – Naszym 
celem na ten sezon było utrzyma-
nie. Miejsce w  ósemce to miało 
być maksimum, które również za-
gwarantuje ligowy byt, a poza tym 
da duży komfort na wiosnę. Ten 
wynik jest dla mnie dużym za-
skoczeniem – powiedział szczerze 
trener Pogoni Krzysztof Chrobak. 
– Muszę również powiedzieć, że 
zapracowaliśmy na taki rezultat. 
Zagraliśmy sporo meczów na-
prawdę przyzwoitych. Jesteśmy 
zespołem, który zdobył najwięcej 
bramek i stracił najmniej. Ta sta-
tystka coś oddaje. Mamy przed 
sobą jeszcze dwa ciężkie mecze, 
bo z  Polonią i  ze Świtem, a  nie 
ukrywam, że do tej pory te starcia 
z czołówką nie były dla nas łatwe 
– dodał.

Wspomniane przez trenera 
Chrobaka Świt i Polonia to zespo-
ły, które mają najmniejszą stratę 
do lidera. O ile w Nowym Dworze 
Mazowieckim mogą być z takie-
go rezultatu zadowoleni, to zupeł-
nie inne nastroje panują w Warsza-
wie. Przed startem sezonu Czarne 
Koszule uchodziły za murowa-
nego faworyta ligi. W kadrze jest 
wielu piłkarzy z doświadczeniem 
w wyższych ligach, którzy zapew-
ne bez większych problemów zna-
leźliby zatrudnienie w innych klu-
bach III ligi. Wydaje się jednak, 
że na murawie rzadko kiedy po-
kazują pełnię swoich możliwości. 
Za to urodzony we Francji właści-
ciel Polonii Gregoire Nitot zdaje 
się częściej skupiać na utarczkach 
z kibicami w Internecie niż sytu-
acji w zespole.

Docenić należy postawę Znicza 
Biała Piska. Klub z niewielkiego 
miasta na Mazurach właśnie roz-
grywa swój trzeci z  rzędu sezon 
na poziomie III ligi i co roku suk-
cesywnie poprawia swoją pozy-
cję w  tabeli. Obecnie jest tuż za 
podium chociaż początek sezonu 
zwiastował, że będzie zgoła ina-
czej. Znicz w pierwszych sześciu 
kolejkach wygrał tylko raz i  po-

niósł trzy porażki. Od 19. września 
jest jednak niepokonany. Licznik 
porażek zatrzymał się na liczbie 
„3”, co jest najlepszym wynikiem 
w lidze. Osiągnięciu Znicza potra-
fiła jedynie dorównać Legionovia, 
która ma jednak na koncie mecz 
mniej. Spadkowicz z  II ligi pre-
zentuje się solidnie, chociaż zda-
rzało mu się w  tym sezonie tra-
cić punkty z drużynami z dolnych 
rejonów tabeli. Do tego spośród 
drużyn z czołowej „ósemki” naj-
częściej zawodził na domowym 
obiekcie, ale straty nadrabiał na 
wyjazdach.

Przeciwnością wspomnianego 
Znicza jest Sokół. Aleksandro-
wianie wystartowali bardzo do-
brze, ale pogubili się pod koniec 
jesieni. W ostatnich siedmiu me-
czach wygrali tylko raz i w efek-
cie znaleźli się tuż poza czołową 
„ósemką”. W dodatku dość nie-
spodziewanie pod koniec listo-
pada z posady trenera zrezygno-
wał Dawid Kroczek, który objął 
funkcję asystenta szkoleniowca 
w Resovii. 

Solidnie w tym roku prezentu-
ją się beniaminkowie. Jasne, cała 
czwórka, czyli KS Kutno, GKS 
Wikielec, Jagiellonia II Białystok 
i  Błonka Błonie są poza czoło-
wą „ósemką”. Mają jednak nie-
wielką stratę i jeżeli, któraś z tych 
ekip znajdzie się w  grupie mi-
strzowskiej to nie będzie to duże 
zaskoczenie. Teoretycznie naj-
mniejszą stratę do  Pelikana ma 
w tej chwili KS San– Bus Kutno, 
ale większe szanse na awans w ta-
beli mogą mieć Jagiellonia i Bło-
nianka, które mają do nadrobienia 
trochę zaległości.

Kto z kolei może ten sezon, jak 
na razie, uznać za spore rozczaro-
wanie? Ciężki bój o  utrzymanie 
może czekać Lechię, która jeszcze 
niedawno była stałym elementem 
ligowej czołówki – jednak już po-

przednie, przedwcześnie zakoń-
czone, rozgrywki mogły zwiasto-
wać nadejście gorszych czasów 
w  Tomaszowie Mazowieckim. 
Bardziej zaskakuje słaba pozycja 
Huraganu i Olimpii. Klub z Mo-
rąga na czwartym szczeblu roz-
grywkowym gra nieprzerwanie 
od dwunastu lat. Czasem miewał 
gorsze momenty, gdy plątał się 
w dolnych rejonach tabeli, to jed-
nak dał się poznać jako solidna 
ekipa środka stawki, którą stać na 
urywanie punktów faworytom.

Jeszcze gorzej od  Huraganu 
zaprezentowała się Olimpia. Za-
mbrowianie wyprzedzają tylko 
outsidera z Wasilkowa. Mają nad 
nim zaledwie trzy oczka przewagi, 
a do tego w meczu bezpośrednim 
przegrali wyraźnie aż 0:3. Olim-
pia jest na autostradzie do IV ligi. 
Drużynie nie pomogła też zmiana 
trenera w połowie rundy. Taki ob-
rót spraw może zaskakiwać. Jesz-
cze cztery lata temu Olimpia grała 
w wyższej lidze, a po spadku była 
solidnym ligowcem i  nierzadko 
najsolidniejszym przedstawicie-
lem swojego regionu.

Gdzie w tym wszystkim odnaj-
duje się Pelikan? Łowiczanie za-
mykają obecnie czołową „ósem-
kę” i  w marcu najpewniej czeka 
ich sporo nerwowych chwil i nie-
pewnych zerknięć za plecy w ta-
beli. Utrzymanie pozycji w  gru-
pie mistrzowskiej może być dla 
tej młodej drużyny poważnym 
wyzwaniem. Jednak jak zazna-
cza trener Dremliuk – łowiczanie 
zajmują miejsce, które oddaje ich 
możliwości. – Uważam, że z tym 
składem zrobiliśmy dużo punk-
tów. Ci chłopcy jeszcze muszą się 
wiele nauczyć – ocenił trener Pta-
ków.

Wiosna w  III lidze zapowia-
da się interesująco. Czołówka jest 
wyrównana, różnice punktowe są 
niewielkie, a chętnych na najwyż-

sze laury może być kilku. Obecny 
lider zdaje się zachowywać spo-
kój. – Nie będziemy tu robili rewo-
lucji. Nie będzie zmiany planów, 
bo jesteśmy na czele rozgrywek. 
To byłoby błędne podejście. Mu-
simy poprawić pewne błędy or-
ganizacyjne, które pozwolą nam 
pracować w większym komforcie. 
Jestem zwolennikiem tego, żeby 
poprzez pracę iść do góry, a nie 
od razu szaleć na rynku transfe-
rowym – powiedział trener gro-
dziszczan Krzysztof Chrobak.

Niemniej interesująco będzie 
wyglądała walka w  dole tabe-
li. Sokół, RKS czy wymienione 
już wcześniej grono beniamin-
ków z pewnością zrobi wszystko, 
żeby rzutem na taśmę dostać się 
w  marcu do  bezpiecznej strefy. 
Z kolei drużyny, które o „ósem-
ce” mogą już zapomnieć i będą 
na pewno walczyć o utrzymanie, 
jak Ursus, Lechia, Olimpia czy 
Huragan to ekipy, które do  gry 
na tym szczeblu zdążyły się już 
przyzwyczaić i spadek do IV ligi 
byłby dla nich sporym ciosem. 
O tym, że się nie poddadzą mogą 
świadczyć ruchy poczynione 
chociażby przez Ursus. Traktor-
ki na początku listopada zmieni-
ły trenera i prowadzenie zespołu 
powierzyły Bogdanowi Jóźwia-
kowi. Były trener Pelikana dał się 
poznać jako solidny fachowiec 
w III lidze. Po jego wodzą Ursus 
zagrał pięć razy i chociaż doznał 
w tym czasie kompromitującej po-
rażki 1:5 z Ruchem, to była to je-
dyna w tym czasie przegrana sto-
łecznych. 

Wygląda na to, że wszyscy 
będą się wzmacniać i za wszelką 
cenę walczyć o  realizację wcze-
śniej wyznaczonych celów. Za-
kończyć ten tekst można jakie 
banalnym i  wyświechtanym, ale 
w  tym wypadku trafnym – liga 
będzie ciekawsza.  Mateusz Lis 

Piłka nożna | Sparingi Pelikana

Siedem gier kontrolnych 
w okresie zimowym

Dwa dni po ostatnim w  tym 
roku meczu ligowym z  Pogonią 
piłkarze Pelikana rozpoczęli swoje 
zimowe urlopy. – Od razu po tam-
tym meczu zrobiliśmy spotkanie, 
przeanalizowaliśmy mecz, poga-
daliśmy i chłopaki dostali wolne – 
powiedział Mykola Dremliuk.

Szkoleniowiec Ptaków dodał, 
że nie widział sensu w  tym, aby 
robić roztrenowanie i  grać mecz 
sparingowy jeszcze w  tym roku. 
– Mógł ktoś w takim meczu zła-
pać kontuzję – uzasadnił swoją 
decyzję. Powrót do treningów ło-
wiczanie mają zaplanowany na  
 stycznia. Następnego dnia mie-
liby mieć testy wydolnościowe. 
Trener Pelikana dodaje jednak, że 
pandemia może wszystkie plany 
wywrócić do góry nogami.

Biało-zieloni przygotowani są 
również na taki scenariusz. Wte-
dy piłkarze dostaną indywidualne 
rozpiski treningowe. Zimą druży-
na nie wyjedzie na obóz przygo-
towawczy. – Nie stać nas na tę 
chwilę na jakiś wyjazd – powie-
dział trener Dremliuk. 16 stycznia 
Pelikan ma zaplanowaną grę we-
wnętrzną. Tydzień później pierw-
szy sparing tej zimy – biało-zielo-
ni zagrają z Wartą Sieradz. 

Oprócz tego mają zaplanowane 
mecze z ligowymi rywalami albo 
czołowymi ekipami IV ligi. Ry-
walem z najwyższej półki w tym 
gronie będzie jednak 15. drużyna 
I ligi – GKS Bełchatów. Poniżej 
lista zaplanowanych meczów spa-
ringowych Pelikana tej zimy. Tyl-
ko dwa pierwsze z nich mają zo-
stać rozegrane w Łowiczu. Wciąż 
nieustalone jest miejsce spotkania 
z Lechią Tomaszów Mazowiecki. 
Jednak jak zaznacza także Myko-
la Dremliuk – plany mogą w zi-
mie ulegać zmianom. Mateusz Lis
Terminarz sparingów KS Pelikan 
Łowicz:

 �2021.01.16: gra wewnętrzna
 �2021.01.23: KS Pelikan Łowicz – 

KS Warta Sieradz (IV liga)
 �2021.01.30: KS Pelikan Łowicz – 

MKP Boruta Zgierz (IV liga)
 �2021.02.06: GKS Bełchatów  

(I liga) – KS Pelikan Łowicz
 �2021.02.13: Wisła II Płock (IV liga) 

– KS Pelikan Łowicz
 �2021.02.20: KS Pelikan Łowicz – 

Lechia Tomaszów Maz. SA (III liga)
 �2021.02.27: Polonia Warszawa 

SA (III liga) – KS Pelikan Łowicz
 �2021.03.06: KS Pelikan Łowicz – 

KS Mszczonowianka Mszczonów 
(IV liga), w Sierakowicach.

Łowiczanie zamykają obecnie czołową „ósemkę”. Utrzymanie pozycji w grupie mistrzowskiej może być dla 
tej młodej drużyny poważnym wyzwaniem.
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Koszykówka | 8. kolejka WLK U-13 M

Pierwsza porażka koszykarzy 
strykowskiego TK Basket
Słaba druga kwarta 
zdecydowała o tym, 
że strykowianie  
po emocjonującym 
meczu przegrali 
z niepokonanym 
łódzkim zespołem 
ŁKS-u Szkoły Gortata.

BASKET STRYKÓW 72 
(24, 10, 19, 19)
ŁKS SG ŁÓDŹ  82 
(24, 25, 17, 16)

TK Basket: M. Szymański – 20 
pkt., M. Kowalski, O. Olaszczyk – 
12 pkt., J. Skotarek, M. Szubert, K. 
Miśkiewicz – 9 pkt., A. Głowacki 
– 10 pkt., G. Rdzanek – 17 pkt., B. 
Kencler, S. Winkiel – 4 pkt., O. Na-
wrocki, S. Szczęśniak.

Młodzi koszykarze Stryko-
wa w  niedzielę, 20 grudnia ro-
zegrali swoje szóste spotkanie 
w  tym sezonie Wojewódzkiej 
Ligi Koszykówki do lat 13. Pod-
opieczni trenera Jacka Le-
wandowskiego po bardzo emo-
cjonującym i stojącym na dobrym 
poziomie spotkaniu nieznacznie 
przegrali z  łodzianami z  ŁKS-u 
Szkoły Gortata.

Już pierwsza kwarta dostar-
czyła wielu emocji. Pojedynek 
w  zgierskiej hali MOSiR moż-
na było oglądać na  żywo za po-
średnictwem transmisji on-line. 
W  starciu dwóch niepokonanych 
dotąd ekip było wszystko to, co 
w koszykówce się liczy. TK Ba-
sket od  początku grał agresyw-
nie i  przede wszystkim skutecz-
nie. Niestety w  samej końcówce 
pierwszej kwarty strykowianie nie 
ustrzegli się dwóch błędów i mimo 
prowadzenia 4 pkt. na  kilkana-
ście sekund przed końcową syre-
ną ostatecznie mieliśmy remis po 

24. To był początek złej serii TK 
Basket w tym meczu. W drugiej 
odsłonie łodzianie zdominowali 
rywalizację na  parkiecie. Proble-
mem gospodarzy było nie tylko 
powstrzymanie atakujących gości 
(najskuteczniejszy Marcin Baran 
– 30 pkt.), ale też kiepskie staty-
styki pod koszem rywali. Druga 
kwarta przegrana aż 15 pkt. odbiła 
się czkawką TK Basket.

W drugiej połowie drużyna 
prowadzona przez trenera Jac-
ka Lewandowskiego rzuciła się 

do odrabiania strat. Robili, co mo-
gli Mateusz Szymański (20 
pkt.) i Grzegorz Rdzanek (17 
pkt.), a wtórowali im Olaf Olasz-
czyk i Antoni Głowacki. Ra-
zem gracze wyjściowej piątki zdo-
byli dla TK Basket aż 59 pkt., ale 
brakowało im wsparcia kolegów. 
Przed ostatnią kwartą goście pro-
wadzili wciąż dość wyraźnie 66 
do 53, ale w koszykówce, szcze-
gólnie młodzieżowej nie takie po-
wroty już oglądaliśmy. Mimo am-
bitnej postawy i wygranej ostatniej 
kwarty TK Basket nie zdołał od-
robić wszystkich strat i przegrał po 
raz pierwszy w tym sezonie, ule-
gając ŁKS-owi 72:82.

Mimo porażki strykowianie 
pozostali na  podium Ligi Woje-
wódzkiej i  wciąż mają wielkie 
szanse na  medal kategorii U-13. 
Niepokonane pozostają zespoły 
ŁKS-u oraz Ósemki Skierniewi-
ce. I to właśnie z  tą drugą ekipą 
TK Basket zmierzy się w następ-
nej 9. kolejce, już w nowym roku. 
Mecz w hali OSiR w Skierniewi-

cach zaplanowano na  niedzielę,  
10 stycznia.  wp

 �8. kolejka: SKS Start Łódź – 
AZS PWSZ Skierniewice 38:95, 
UMKS Piotrcovia – KS Wizet Kutno 
123:23, Towarzystwo Koszyków-
ki Basket Stryków – ŁKS Szkoła 
Gortata Łódź 72:82, Złote Kolibry 
PKK 99 Pabianice – MKS Ósemka 
Skierniewice 10:134.

1. UMKS Piotrcovia 8 13 828:447

2. AZS PWSZ Skierniewice 8 12 451:646

3. TK Basket Stryków 6 11 621:345

4. Ósemka Skierniewice 5 10 629:142

5. ŁKS SG Łódź 5 10 538:198

6. SKS Start Łódź 9 9 323:968

7. KS Wizet Kutno 6 7 232:634

8. PKK 99 Pabianice 5 6 257:499

 �9. kolejka odbędzie się w nie-
dzielę, 10 stycznia: MKS Ósemka 
Skierniewice – Towarzystwo Koszy-
kówki Basket Stryków, ŁKS Szkoła 
Gortata Łódź – UMKS Piotrcovia, 
KS Wizet Kutno – AZS PWSZ 
Skierniewice, Złote Kolibry PKK 99 
Pabianice – SKS Start Łódź.

Futsal | 4. kolejka Robkol IV Ligi ŁoLiF

Druga porażka głownian
W 4. kolejce rozgrywek 
Robkol IV Ligi drugiej 
porażki w XXVIII edycji 
Łowickiej Ligi Futsalu 
doznał głowieński zespół 
Drink Team.

 �GKS Olimpia II Chąśno – Drink 
Team Głowno 2:0 (0:0)
Bramki: Jakub Szczapa (15 min.) 
i Konrad Podrażka (22 min.)

Walczący na najniższym szcze-
blu ŁoLiF piłkarze Drink Team 
Głowno w  sobotę, 19 grudnia 
zmierzyli się z  Olimpią II Chą-
śno, która do tej pory w trzech ko-
lejkach zgromadziła 6 pkt. Przez 
długi okres spotkania głownianie 
bezbramkowo remisowali, mimo 
kilku okazji do zdobycia bramki. 
W  drugiej połowie skuteczniejsi 
byli rywale i to oni zgarnęli kom-
plet punktów, wygrywając 2:0.

Porażka zepchnęła Drink Team 
na 7. miejsce w tabeli. Na prowa-
dzeniu znajdują się dwa zespoły 
z  kompletem zwycięstw – Iskra 
Łowicz i  Victoria-Juniorzy Bie-
lawy. W  następnej kolejce Drink 
Team miał zmierzyć się z  eki-
pą Zjednoczone Emiraty Bielaw-
skie Zduny. Piąta seria spotkań 
planowana była na  10 stycznia, 
ale ze względu na wprowadzoną 
kwarantannę narodową w związ-
ku z  pandemią koronawirusa 
przełożono mecze na  14 lutego. 
To samo dotyczy 6. kolejki zapla-

nowanej na 16 stycznia. Nowy ter-
min to 21 lutego 2021r.  wp

 �4. kolejka: Wooden Boys Niedź-
wiada – LKS Czarni Bednary 2:5, 
OSP Soccer Stachlew – LKS Fenix 
Boczki Chełmońskie 1:0, LKS Vic-
toria Juniorzy Bielawy – LZS Ko-
pernik Kiernozia 3:2, GKS Olimpia 
II Chąśno – Drink Team Głowno 
2:0, Zjednoczone Emiraty Bielaw-
skie – Korona Łaguszew 4:1, Iskra 
Łowicz – TKS Łowicz 5:1.

1. Iskra Łowicz 4 12 18-5

2. Victoria-Juniorzy Bielawy 4 12 14-4

3. ZE Bielawskie Zduny 4 9 11-6

4. Olimpia II Chąśno 4 9 10-5

5. Korona Łaguszew 4 7 10-6

6. TKS Łowicz 4 5 6-11

7. Drink Team Głowno 4 4 7-9

8. OSP Soccer Stachlew 4 4 5-7

9. Czarni Bednary 4 3 9-12

10. Fenix Boczki Chełmońskie 4 3 7-11

11. Kopernik Kiernozia 4 1 4-12

12. Wooden Boys Niedźwiada 4 0 3-18

 �Następna, 5. kolejka planowa-
na na 10 stycznia odbędzie się 
14 lutego: TKS Łowicz – LKS Vic-
toria-Juniorzy Bielawy, LKS Fenix 
Boczki Chełmońskie – GKS Olim-
pia II Chąśno, Drink Team Głowno 
– Zjednoczone Emiraty Bielawskie 
Zduny, LKS Czarni Bednary – OSP 
Soccer Stachlew, LZS Kopernik 
Kiernozia – Wooden Boys Niedź-
wiada, Korona Łaguszew – Iskra 
Łowicz.

Kolarstwo | Tor

Strykowianie znów na torze 
w Pruszkowie

Kolarze LUKS Dwójki rozpo-
częli przygotowania do  nowego 
sezonu. Strykowianie kilkanaście 
dni po niezwykle udanych dla sie-
bie Mistrzostwach Polski na torze 
wrócili do  Pruszkowa w  ramach 
konsultacji kadry województwa 
łódzkiego.

Strykowski klub skorzystać 
może z  dwóch dni szkolenio-
wych na  zaproszenie Okręgowe-
go Związku Kolarskiego w Łodzi. 
W niedzielę, 20 grudnia do Prusz-

kowa wybrała się 10-osobowa eki-
pa pod wodzą trenera Mateusza 
Pacholca. Tydzień później w  ra-
mach drugiego dnia szkolenio-
wego do treningów dołączą także 
najmłodsi zawodnicy ze  szkółki 
kolarskiej pod wodzą trenera Woj-
ciecha Pożarlika. Oprócz kolarzy 
LUKS Dwójki w Pruszkowie tre-
nowali także zawodnicy innych 
klubów z okręgu łódzkiego: PTC 
Pabianice, MLKS Wieluń i  KS 
Społem Łódź.  wp

Grupa strykowskich kolarzy przebywa na konsultacjach w Pruszkowie.

W najniższej klasie ŁoLiF na czele dwa zespoły bez porażki.
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Gracze TK Basket Stryków (pomarańczowe spodenki) mają wielkie szanse na medale Ligi Wojewódzkiej.

W początkowym 
okresie meczu TK 
Basket grał świetnie. 
Pod koniec pierwszej 
kwarty zaczęły się 
problemy strykowian.
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PROGNOZA POGODY | 23.12.2020 – 30.12.2020

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje zatoka niżowa. Napływa 
wilgotna, ale dość ciepła jak na grudzień masa 
powietrza polarno-morskiego.

ŚRODA - CZWARTEK:
W środę pochmurno, okresami opady deszczu. 
W czwartek pochmurno z opadami deszczu.   
Widzialność umiarkowana do dobrej, zamglenia. 
Wiatr południowo-zachodni, słaby  
do umiarkowanego, 4-7 m/s. Temp. max w dzień:  
od + 7 st. C w środę do + 5 st. C w czwartek. 
Temp. min w nocy: + 4 st. C do  + 2 st. C.

PIĄTEK - SOBOTA - NIEDZIELA: 
W piątek i sobotę pochmurno, lokalnie możliwy 
deszcz lub deszcz ze śniegiem, chłodniej.  
W niedzielę pochmurno, bez opadów, chłodno. 
Widzialność umiarkowana do dobrej, zamglenia. 
Wiatr zachodni, słaby do umiarkowanego, 3-6 
m/s. Temp. max w dzień: + 2 st. C w sobotę do  
+ 3 st. C w niedzielę. Temp. min w nocy: 0 st. C 
do  - 1 st. C.

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - ŚRODA: 
Zachmurzenie duże, okresami przejaśnienia, bez 
opadów. Widzialność umiarkowana do dobrej, 
zamglenia. Wiatr południowo-zachodni, słaby, 3-4 
m/s. Temp. max w dzień: + 3 st. C do  + 4 st. C. 
Temp. min w nocy:  + 2 st. C do  0 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. 
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Wieści z Głowna i Strykowa
członek Stowarzyszenia Gazet Lokalnych
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Głowno, Stryków | Głosowanie

Ruszył jubileuszowy 50. plebiscyt sportowy
Rozpoczęło się głosowanie 
w tegorocznej 50. edycji 
Plebiscytu Sportowego 
na Sportowca Dekady, 
Trenera Dekady, Drużyny 
Dekady oraz Działacza 
Sportowego Dekady 
i Sportowy Talent Roku.

Najstarszy i  najbardziej presti-
żowy ranking sportowy w regio-
nie prowadzi Dziennik Łódzki. 
Tegoroczna edycja jest wyjątko-
wa, ponieważ ze względu na pan-
demię w życiu, także sportowym 
zaszło wiele zmian. Sportow-
cy nie mogli tak, jak zawsze za-
prezentować swoich możliwości, 
wiele rozgrywek zostało przerwa-
nych lub całkowicie odwołanych. 
Z  tego też względu organizato-
rzy Plebiscytu zdecydowali o do-
cenieniu środowiska sportowego 
za osiągnięcia w dłuższej perspek-
tywie, czyli ostatniego dziesięcio-
lecia.

Głosowanie rozpoczęło się 14 
grudnia i  w  pierwszym etapie 
miejsko-powiatowym potrwa do 8 
stycznia do godz. 21:00. Następ-
nie zwycięzcy każdej z sześciu ka-
tegorii przejdą do wojewódzkiego 
finału, zachowując głosy z pierw-
szego etapu głosowania. Finał wo-
jewódzki trwać będzie o 11 do 20 

stycznia 2021r. do  godz. 21:00. 
Wśród kandydatów nominowa-
nych przez czytelników Dzienni-
ka Łódzkiego znalazły się osoby 
z naszego regionu. 

W  kategorii Drużyna Dekady 
znalazło się pięć piłkarskich ze-
społów: Iskra Głowno, LKS Stru-
ga Dobieszków, Stal Głowno, Stal 
Głowno 2008/2009 i MKS Zjed-
noczeni Stryków, kolarski klub 
LUKS Dwójka Danielo Sport-
swear Stryków, koszykarski TK 
Basket Stryków i  jeździecki Jan-
tar Stryków. W gronie nominowa-
nych kobiet do  tytułu Sportowca 
Dekady znalazła się reprezentan-
ka motocrossu z klubu MKS Zjed-
noczeni Stryków – Hanna Frą-
cala. 

W  tej samej kategorii wśród 
mężczyzn głosować można 
na  piłkarzy Zjednoczonych Stry-
ków Karola Chmielewskie-
go i Sebastiana Balcerka, 
motocrossowców ze  Zjednoczo-
nych Krzysztofa Jarmuża, Da-
miana Kwestarza i Szymona 
Łąckiego, piłkarzy Stali Głowno 
Eryka Lebiodę, Eryka Igna-
towskiego, Radosława Ku-
cińskiego, Damiana Mospin-
ka, Jakuba Będora, Olafa 
Andrzejewskiego, Patryka 
Ignatowskiego, Aleksandra 
Waśkiewicza, Alberta Waś-

kiewicza i Dominika Tom-
czyka, gracza Strugi Dobieszków 
Mariusza Małeckiego oraz 
jeźdźca Jantaru Stryków Andrze-
ja Lemańskiego.

Liczne grono osób reprezentu-
jących kluby w  naszym regionie 
znajduje się także w kategorii Tre-
nera Dekady. Zgłoszeni do Plebi-
scytu to: trenerzy piłki nożnej Ja-
cek Drożdż i Łukasz Wijata 
ze Zjednoczonych Stryków, trener 
piłkarski Piotr Pożarlik ze Stru-
gi Dobieszków, trener kolarstwa 
Mateusz Pacholec z  LUKS 
Dwójki Stryków, trener koszy-
kówki w  TK Basket Stryków 
Bartłomiej Szczepaniak oraz 
szkoleniowiec piłkarskiej Stali 
Głowno Przemysław Gibała. 

Wśród Działaczy Sportowych 
Dekady nominowani są: związany 
z motocrossem w Strykowie Zbi-
gniew Orłamowski, działacze 
klubu piłkarskiego Zjednoczeni 
Stryków Grzegorz Kozłowski 
i Anna Fortuna oraz kojarzony 
z  Błękitnymi Dmosin Mateusz 
Wardziński. 

Kapituła Dziennika Łódzkiego 
zdecydowała także o nagrodzeniu 
najmłodszych sportowców, będą-
cych na początku sportowej drogi. 

W  gronie Sportowy Talent 
Roku 2020 znaleźli się Barba-
ra Chojnacka – kolarka LUKS 

Dwójki Stryków, także uprawiają-
ca jeździectwo, piłkarze młodzie-
żowej drużyny Stali Głowno: Ka-
sjan Broszko, Marcel Kotus 
i Dawid Dąbrowski oraz teni-
sista ziemny Stanisław Łaska-
wiec ze Starego Imielnika, który 
reprezentuje AZS Łódź. 

Niemal wszystkie wyżej wy-
mienione osoby startują w  Ple-
biscycie Dziennika Łódzkiego 
w  I etapie miejsko-powiatowym 
w  regionie powiatu zgierskiego, 
wyjątkiem jest Staś Łaskawiec, 
na  którego głosy można oddać 
w mieście Łódź. Głosowanie od-
bywa się internetowo lub przez 
sms za pośrednictwem strony DŁ.
 wp

Futsal | 5. kolejka Zina III Ligi ŁoLiF

Vagat nie zwalnia tempa, Nieobliczalni pobici
Za nami 5. kolejka 
tegorocznej odsłony Zina 
III Łowickiej Ligi Futsalu. 
Z kompletem punktów 
na prowadzeniu w tych 
rozgrywkach znajduje się 
domaniewicki Vagat.

 �HaHaHa! Łowicz – Vagat Do-
maniewice 3:4 (1:2)
Bramki dla Vagatu: Jakub Sękal-
ski (4 min.), Eryk Jarzębski (7 min.), 
Przemysław Gibała (15 min.) oraz 
Damian Kostrzewa (20 min.).

Lider wygrał piąte z rzędu spo-
tkanie pokonując po emocjonują-
cym spotkaniu HaHaHa! Łowicz 
4:3. Strzelanie zaczęli Jakub Sę-
kalski w 4 min. i Eryk Jarzębski 
w 7 min. i wydawało się, że zwy-
cięstwo Vagatu będzie niezagro-

żone. Przed przerwą gola kontak-
towego zdobył Adrian Musialik, 
a w drugiej połowie wyrównał Łu-
kasz Papuga. Emocje były wielkie 
do ostatniej minuty i zespół z Do-
maniewic musiał się sporo namę-
czyć. Vagat wygrał ostatecznie 

4:3, a kolejne trafienia dla aktual-
nego lidera tabeli zanotowali Prze-
mysław Gibała i Damian Kostrze-
wa.

 �Bezedura Łowicz – Nieobli-
czalni Głowno 5:2 (3:0)

Dwie bramki dla Nieobliczal-
nych zdobył Nikodem Andrzejew-
ski (17 i 18 min.).

Trzeciej porażki w  XXVIII 
edycji ŁoLiF doznał zespół Nie-
obliczalnych Głowno, który dość 

niespodziewanie wysoko przegrał 
z Bezedurą Łowicz 2:5. Głownia-
nie już do przerwy wykopali sobie 
głęboki dół, z którego już się nie 
wydostali. Dwie bramki na osło-
dę porażki zdobył pod koniec me-
czu Nikodem Andrzejewski. Nie-
obliczalni po przegranej spadli 
na przedostatnie miejsce w tabeli. 
 wp

 �5. kolejka: Kolejarz Łowicz – 
Team Kutno 0:7, HaHaHa! Łowicz 
– LKS Vagat Domaniewice 3:4, 
Bezedura Łowicz – Nieobliczalni 
Głowno 5:2, Imprezowy Klimat 
Zielkowice – Sparta Piątek 3:2, 
Victoria Zabostów – FC Jamno 
1:2, Start Złaków Borowy – Cartel 
Parma 4:3.

 �Zaległa, 2. kolejka: Victoria Za-
bostów Duży – Team Kutno 1:5.

1. Vagat Domaniewice 5 15 18-7

2. Team Kutno 5 12 23-9

3. Cartel Parma 5 9 21-13

4. FC Jamno 5 9 15-9

5. Start Złaków Borowy 5 9 11-15

6. HaHaHa! Łowicz 5 7 10-16

7. Klimat Zielkowice 5 6 14-15

8. Bezedura Łowicz 5 6 12-13

9. Kolejarz Łowicz 5 5 14-22

10. Sparta Piątek 5 4 10-12

11. Nieobliczalni Głowno 5 4 15-19

12. Victoria Zabostów 5 1 5-18

 �Następna, 6. kolejka plano-
wana na 9 stycznia odbędzie się 
w niedzielę, 14 lutego: LKS Vagat 
Domaniewice – Sparta Piątek, Bez-
edura Łowicz – Start Złaków Boro-
wy, HaHaHa! Łowicz – Cartel Par-
ma, Imprezowy Klimat Zielkowice 
– Victoria Zabostów Duży, Kolejarz 
Łowicz – FC Jamno, Nieobliczalni 
Głowno – Team Kutno.

Gracze z Domaniewic 
nie mieli łatwego 
zadania w starciu 
z łowickim HaHaHa!, 
ale ostatecznie wygrali 
piąty raz z rzędu.

Piłkarz Stali Głowno Kasjan Broszko startuje w kategorii Sportowy 
Talent Roku 2020 i w tej chwili jest w ścisłej czołówce Plebiscytu DŁ.
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Ze względu 
na ograniczenia 
związane 
z pandemią wiele 
osób nie mogło 
w tym roku pokazać 
pełni swoich 
umiejętności.

Głowieńska ekipa Nieobliczalnych źle zaczęła tegoroczną edycję Zina III Łowickiej Ligi Futsalu.  
Głownianie po pięciu kolejkach zajmują przedostatnie miejsce w tabeli.
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Lider Vagat Domaniewice (biało-niebieskie stroje) nie zwalnia tempa.
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Sport Pierwsza porażka
TK Basket Stryków
w lidze U13. str. 38

Ruszył jubileuszowy
50. plebiscyt
na Sportowca Dekady. str. 39

KALENDARZ
IMPREZ
SPORTOWYCH

Koszykówka | 11. kolejka WLK U-17 K

Koszykarki Strykowa odprawiły PTK
TK Basket dość 
długo nie był pewny 
zwycięstwa 
nad pabianiczankami, 
ale mocny zryw 
w końcówce 
dał strykowiankom 
przekonujące 
zwycięstwo.

BASKET STRYKÓW 61
(16, 8, 17, 20)
PTK PABIANICE  44 
(13, 11, 14, 6)
TK Basket: I. Nalberczyńska – 18 
pkt., K. Adamczewska, W. Rutkow-
ska, Z. Szremska – 5 pkt., Z. Kowal-
ska – 2 pkt., K. Żygadło – 6 pkt., A. 
Kowalska – 21 pkt., M. Goszczyń-
ska – 9 pkt.

W sobotę, 19 grudnia koszy-
karki Strykowa w  roli gospodyń 
podejmowały PTK Pabianice. Ze 
względu na brak dostępu do hali 
na  terenie Gminy Stryków TK 
Basket rozegrał mecz w  Zgie-
rzu w  nowym obiekcie MOSiR, 
co umożliwił Prezydent Miasta 
Zgierza Przemysław Staniszew-
ski. Strykowianki po bardzo do-
brej grze odniosły szóste zwycię-
stwo w sezonie.

Spotkanie dostarczyło wielu 
emocji i było zacięte od pierwszej 
minuty. Do przerwy mieliśmy re-
mis po 24, a przed ostatnią kwartą 
TK Basket nie mógł być niczego 
pewny, bowiem prowadził jedynie 
różnicą 3 pkt. W  końcówce tre-
ner Piotr Rozwadowski mógł 
być niezwykle usatysfakcjonowa-
ny mądrą grą swoich podopiecz-
nych, które odjechały rywalkom. 
Fantastycznie spisały się Alek-
sandra Kowalska – 21 pkt. 
i Iga Nalberczyńska – 18 pkt., 
które świetnie rzucały szczegól-

nie za 3 pkt. Ostatecznie TK Ba-
sket wygrał pewnie i zasłużenie 61 
do 44 i umocnił się na 2. miejscu 
w  tabeli. Trzeba jednak pamię-
tać, że wiele świetnych drużyn ma 
zdecydowanie mniej rozegranych 
spotkań od koszykarek Strykowa.

W następnej kolejce stryko-
wianki zmierzą się na  wyjeź-
dzie z Basket 4Ever Ksawerów II. 
Mecz ten odbędzie się już w no-
wym roku po krótkiej przerwie 
świątecznej w  sobotę, 9 stycznia 
o godz. 11:45 w Hali Ksawerów 
przy ul. Zachodniej 33.  wp

 �11. kolejka: UKS Basket SMS 
Aleksandrów Łódzki – Basket 
4Ever LS Pabianice 61:49, Towa-
rzystwo Koszykówki Basket Stry-
ków – PTK Pabianice 61:44, AKS 
SMS Geocover Łódź – ŁKS Koszy-
kówka Kobiet Łódź 41:63, Widzew 
Łódź – Basket 4Ever Ksawerów II 
105:34, KS APP Intenso Kutno – 
pauza.

 �Następna, 12. kolejka odbędzie 
się w sobotę, 9 stycznia: AKS SMS 
Geocover Łódź – KS APP Inten-
so Kutno, PTK Pabianice – ŁKS 
Koszykówka Kobiet Łódź, Basket 

4Ever Ksawerów II – Towarzystwo 
Koszykówki Basket Stryków, UKS 
Basket SMS Aleksandrów Łódzki 
– Widzew Łódź, Basket 4Ever Li-
ceum Sportowe Pabianice – pauza.

1. Widzew Łódź 9 18 735:340

2. TK Basket Stryków 10 16 566:521

3. Basket 4Ever Pabianice 8 13 490:427

4. ŁKS KK Łódź 6 11 410:240

5. Basket Aleksandrów Ł. 6 11 436:353

6. PTK Pabianice 10 11 486:698

7. Basket 4Ever Ksawerów II 7 10 318:456

8. KS APP Intenso Kutno 8 9 330:593

9. AKS SMS Geocover Łódź 6 6 289:432

Koszykarki TK Basket Stryków (żółte stroje) mimo młodego wieku radzą sobie ze starszymi rywalkami i walczą o wysokie lokaty.

W meczu z zespołem 
z Pabianic wynik 
długo był niepewny. 
W końcówce 
strykowianki 
zagrały świetnie 
i zdołały wygrać.

Futsal | 5. kolejka Keeza II Ligi ŁoLiF

Dmosinianie
spadli z podium
W 5. kolejce 
druga drużyna 
Błękitnych Dmosin 
tylko zremisowała 
z łowickim Alcatraz 
i spadła na 4. miejsce 
w tabeli Keeza 
II Łowickiej Ligi 
Futsalu.

 �Błękitni II Dmosin – Alcatraz 
Łowicz 1:1 (0:1)
Bramkę dla Błękitnych II zdobył 
w 21 min. Szymon Kwiatkowski.

W niedzielę, 20 grudnia w ło-
wickiej hali OSiR po raz ostatni 
w tym roku zagrali piłkarze halo-
wi z Dmosina. W 5. kolejce Keeza 

II Ligi ŁoLiF zajmujący 3. miej-
sce Błękitni II zmierzyli się z ze-
społem środka tabeli Alcatraz Ło-
wicz. 

Od początku spotkania oba 
zespoły toczyły twardą walkę 
i  kluczem do  sukcesu była sku-
teczność. W  pierwszej połowie 
lepszą wykazali się rywale, któ-
rzy objęli prowadzenie za sprawą 
Michała Kamińskiego. Gracze 
Dmosina długo nie potrafi li zna-
leźć drogi do siatki i udało im się 
to niemal w ostatniej chwili. 

Tuż przed końcem meczu gola 
na wagę remisu zdobył Szymon 
Kwiatkowski.

Cenny punkt sprawił, że Błękit-
ni II nadal są w czołówce II-ligo-
wej tabeli ŁoLiF, ale wypadli poza 
podium. Potknięcie dmosinian 
wykorzystał Vinci Łowicz, który 

pewnie pokonał Subiekt Niebo-
rów 3:0. Prowadzą FC Jeziorko 
i Mikoba United Klewków. Kolej-
ny mecz w  rozgrywkach dmosi-
nianie mieli rozegrać na początku 
stycznia, ale ze  względu na  ob-
ostrzenia wprowadzone przez rząd 
w zwiazku z pandemią koronawi-
rusa 6. i 7. kolejka zostały przenie-
sione na luty.  wp

 �5. kolejka: GKS Olimpia Chąśno 
– Promil Let’s Dance Dzierzgów 
2:1, LZS Błękitni II Dmosin – Alca-
traz Przedmieście Łowicz 1:1, Su-
biekt Nieborów – Vinci Łowicz 0:3, 
Marbud Chąśno – Mal-Bud Łowicz 
1:2, FC Jeziorko – Mikoba United 
Klewków 1:1, KS Stefan Łowicz – 
pauza.

1. FC Jeziorko 5 10 19-9

2. Mikoba United Klewków 5 10 17-10

3. Vinci Łowicz 4 9 11-8

4. Błękitni II Dmosin 5 8 13-8

5. Mal-Bud Łowicz 5 8 8-9

6. Alcatraz Łowicz 4 7 15-9

7. Olimpia Chąsno 4 6 15-13

8. Marbud Chąśno 4 6 9-10

9. Subiekt Nieborów 5 6 10-14

10. KS Stefan Łowicz 4 1 3-14

11. Let’s Dance Dzierzgów 5 0 6-22

Druga drużyna Błękitnych od początku rozgrywek radzi sobie bardzo dobrze na zapleczu KIA Open I Ligi.
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Futsal | ŁoLiF

Zmiany 
w terminarzu

W związku z  pandemią koro-
nawirusa Rząd RP wprowadza 
obostrzenia, które zaczną obowią-
zywać tuż po Świętach Bożego 
Narodzenia. Restrykcje i narodo-
wa kwarantanna dotkną wszyst-
kich, także tych uprawiających 
sport na  poziomie amatorskim. 
A taki jest realizowany w ramach 
Łowickiej Ligi Futsalu, która 
zmuszona jest przeorganizować 
swoje rozgrywki.

Na teraz wiemy już, że nie zo-
staną rozegrane dwa weekendy 
kolejek w ŁoLiF, które miały od-
być się w  dniach 9-10 stycznia 
oraz 16-17 stycznia. Organizato-
rzy nie poddają się i planują zrobić 
co w ich mocy, by dokończyć jed-
ne z najstarszych i najbardziej po-
pularnych rozgrywek halowej pił-
ki nożnej w regionie. 

W tym celu zaplanowano ko-
rekty w  kalendarzach, wyko-
rzystanie drugiej hali OSiR oraz 
możliwość rozgrywania spotkań 
w godzinach porannych w sobotni 
dzień rywalizacji. 

ŁoLiF podał, że  w  ramach 
KIA Open I Ligi 5. kolejka z 10 
stycznia zostaje przełożona na 31 
stycznia, a 6. kolejka z 17 stycznia 
na 6 lutego. 

W Keeza II Lidze także prze-
łożone zostały dwie serie spotkań 
– zamiast meczów w dniach 9-10 
stycznia i 17 stycznia przewiduje 
się rozegranie kolejek 13 lutego 
oraz w dniach 20-21 lutego. 

Z kolei w  Zina III Lidze 
na pewno w terminie nie odbędą 
się mecze 6. (9 stycznia) i 7. ko-
lejki (17 stycznia), które zostają 
przełożone na 14 i 20 lutego. 

Zmiany dotkną oczywiście 
także najniższą klasę rozgrywek 
– Robkol IV Ligę. Tutaj prze-
łożone zostają 5. kolejka (z 10 
stycznia na 14 lutego) i 6. kolejka 
(z 16 stycznia na 21 lutego). 

W tegorocznej XXVIII edy-
cji w gronie kilkudziesięciu dru-
żyn są także zespoły z  naszego 
regionu: Drink Team Głowno, 
Vagat Domaniewice, Nieobli-
czalni Głowno, Błękitni II Dmo-
sin, Błękitni Dmosin i  Fantazja 
Głowno. 

Spotkania tych dwóch ostat-
nich drużyn w  miniony week-
end zakończyły się późnym wie-
czorem już po zamknięciu tego 
wydania Wieści i  ich pojedynki 
w ramach KIA Open I Ligi Ło-
LiF opiszemy w kolejnym nume-
rze.  wp


